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H CENA 15 gr. 


alajmy i rozwijajmy jedność narodu 


w walce o rozkwit Ojczyzny 


Uchwała Ogólnopolskiego komitetu Wyborczego Frontu Narodowego 


go kandydata, organizatora i kierownika władzy ludowej. | wypróbowani, ofiarni i zrośnięci z najszerszymi masami na= 
| budowniczego Polski ludu pracującego — Bolesława Bieruta. | rodu aktywiści mają i nadal do wykonania ważne zadania: 


OGÓLNOPOLSKI KOMITET WYBORCZY FRONTU NA- 
RODOWEGO STWIERDZA: 
Październikowe wybory do Sejmu Polskiej Rzeczypos- 
politej Ludowej stały sie wielkim zwycięstwem narodu 
polskiego, zwierającego swe szeregi w walce o przyszłość 
Ojczyzny i wszystkich ludzi pracy. 


Jedność narodu polskiego 


— zrodzona w walce o wyzwolenie narodowe i spo- | 


łeczne, 
o umocnienie niepodległości i siłę Państwą Ludo- 
wego, o pokój i wykonanie Planu 6-letniego. 
w walce z reakcją i wyzyskiwaczami, z imperia- 


listycznymi wrogami Polski i zdrajcami narodu. i 


pogłębiająca się w ogniu historycznych przemian 


ustrojowych i opierająca się na wielkich zdoby- . 


czach ludu pracującego, 
jedność narodu skupionego wokół klasy robotni- 
czej i władzy ludowej — 
stała się potęgą, zdolną w ścisłym sojuszu z siłami świa- 
towego obozu pokoju i niezawisłości narodów, do budo- 


wania i wywalczenia — wbrew wszelkim wrogim siłom | 


i wszeikim trudnościom — coraz lepszego i piękniejszego 
Życia każdego człowieka pracy w silnej, zjednoczonej. 
bezpiecznej, rozkwitającej w pokoju Ojczyźnie. 


Nigdy jeszcze naród polski nie wyraził swej woli tak jed- 
nomyślnie, jak w tych wyborach. Nigdy jeszcze naród polski 
nie szedł do urn wyborczych z tak głęboką świadomością 
swych zdobyczy, swej siły i swych zadań, z takim wysokim 


poczuciem odpowiedzialności za swą przyszłość, z tak gorą- 


cym, patriotycznym zapałem. Nigdy jeszcze naród polski nie 


był tak powszechnie zdecydowany i gotowy do poparcia | 


swego głosu wspólnym wysiłkiem w pracy i w walce. 

2 Zmaczenie październikowych wyborów do Sejmu Pol- 
skiej Rzeczypospolitej Ludowej polega na tym, że cały 

naród zapoznał się z Programem Frontu Narodowego, uznał 

go.za słuszny, jednomyślnie go poparł i przyjął jako swój 

program działania, jako wytyczną codziennej pracy i postę- 

powania każdego świadomego obywatela.  ' 


— Naród polski uznał za najbliższe każdemu Polako- 
wi, za najwyższe i ważniejsze od wszelkich różnic 
między Polakami — cele, które wysunął na czoło 
Frogram Frontu Narodowego: umocnienie niepo- 
dległości zjednoczonej Ojczyzny, utrzymanie 
i utrwalenie pokoju, wzrost dobrobytu i coraz lep- 
sza przyszłość ludzi pracy, rozkwit i siła Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej. 

Naród polski uznał za słuszną jedyną drogę prowa- 


dzącą do urzeczywistnienia tych celów — drogę. 


umacniania jedności narodu i ostatecznego prze- 
zwyciężenia zacofania kraju, drogę realizacji wiel- 
kich planów bieżącego dziesięciolecia. 

Naród polski uznał za słuszną drogę, która pomyśl- 
ność i rozkwit Polski łaczy nierozerwalnie z bra- 
terską przyjaźnią ze Związkiem Radzieckim, z nie- 
złomną solidarnością z całym obozem pokoju i nie- 
zawisłości narodów. 


krzepnąca w pracy nad odbudową kraju, w walce | 


Wszyscy obywatele głębiej zdali sobie sprawę z przyczyn 
trudności, które stają na naszej drodze i hamują wzrost do- 
brobytu człowieka pracy, zrozumieli też, że można przezwy- 
ciężyć te trudności, urzeczywistniając Program Frontu Na- 
rodowego. 


Patriotyczna świadomość narodu polskiego, jedność naro- 
du polskiego, jego praca i gotowość do nieustępliwej walki 
z trudnościami i z wrogami Ojczyzny — to źródło niewy- 

| czerpanych sił na drodze do szczęścia į wielkości Polski. 


| 

przyczyniły się do dalszego wzmocnienia podstaw jed- 
ności narodu. Podniosła się świadomość polityczna, wzrosło 
poczucie odpowiedzialności i aktywność 
czołowej siły Frontu Narodowego. Zacieśnił się i umocnił 


gi rozbijaczy i wrogów, i -— jak nigdy zjednoczeny — po- 
szedł do urn głosować za Frontem Narodowym. Inteligencja 
zacieśniła swą więź z klasą robotniczą w akcji wyborczej 
iw szlachetnym współzawodnictwie pracy. Poszło z klasa 
robotniczą, w szeregach Frontu Narodowego — patriotyczne 
rzemiosło. 

Wrogowie narodu polskiego — imperialiści amerykańscy 
iich hitlerowsko - adenauerowscy przyjaciele, zdrajcy na- 
rodu i niedobitki podziemia — wszyscy, którzy liczyk na 
rozbicie jedności narodu polskiego, na osłabienie lub odosob- 
(nienie jego czołowej siły — klasy robotniczej — ponieśli 
klęskę. 


nych wspólną pracą i wałką o lepsze jutro. 
Wrogowie narodu, którzy starali się tę jedność osłabić, 
wnieść nieufność między robotnikami i chłopami, bezpartyj- 


W wyborach zacieśniła się jeszcze bardziej braterska 


0) 


: jedności wszystkich ziem polskich i nierozerwalnego zjedno- 
| czenia Ziem Zachodnich z Macierzą: Wrocławia, Szczecina, 
' Opola i Olsztyna — z Warszawą, Poznaniem, Łodzią, Krako- 
wem i Lublinem. — Cały naród, ludność Ziem Odzyskanych 
ja zwłaszcza ludność miejscowa Sląska, Opolszczyzny, Mazur 
„i Warmii, która przetrwała wieki ucisku junkrów į kapita- 
„listów niemieckich — swą wspaniałą i pełną patriotyzmu 
,jednomyślnością wbrew zbrodniczej propagandzie adenaue- 
'rowsko-hitlerowskich prowokatorów* wojennych i ich wa- 
 szyngtońskich opiekunów — zamanifestowała nierozerwalną 
i więź z Macierzą., 


nymi i partyjnymi, wierzącymi i niewierzącymi — ponieśli 
| klęskę. 

| 

| m Wybory do Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej — 


Wybory do Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
wzmocniły władzę ludową — gwarancję dotychczaso- 
‚wych i przyszłych zwycięstw narodu polskiego. Więź mas 
pracujących z wiadzą ludową, ich udział we władzy ludo- 
wej stał się, jak nigdy, żywy i bezpośredni. 


Na dziesiątkach tysięcy zebrań w miastach i wsiach, w je- 
'dnomyślnym głosowaniu za Frontem Narodowym, naród 
polski wyraził swe najwyższe zaufanie dla swego pierwsze- 


Przed Miesiącem | 
poglębienia przyjaźni 


3 Wybory do Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
. 


sojusz robotniczo-chłopski. Lud pracujący wsi zmiótł:z dro- | 


jedność działania partyjnych i bezpartyjnych, związa- | 


stały się wobec całego świata imponującą manifestacja | 


Wrogowie narodu, spekulujący na osłabiehie władzy ludo- 
wej. na poderwanie zaufania mas do władzy ludowej — po- 
nieśli dotkliwą klęskę. 


Ogólnopolski Komitet Wyborczy Frontu Narodowego wzy- 
wa posłów i zastępców posłów do utrzymywania i pogłębia- 
nia jak najściślejszej łączności z wyborcami. do jak naj- 
czynniejszege udziału w pokonywaniu codziennych trudno- 
ści i zaspokajaniu potrzeb ich terenu, do wyjaśniania wy- 
borcom polityki władzy ludowej i współdziałania na każdym 
kroku z obywatelami w ich walce o urzeczywistnienie Pro- 

, gramu Frontu Narodowego. 


klasy robotniczej, | 


= Wybory do Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, 

wzmacniające siłę Polski — ważnego ogniwa sił obozu 
pokoju i niezawisłości narodów — stały się zwycięstwem na- 
rodu polskiego w walce o pokój. 


Głosując za Programem Frontu Narodowego, naród polski 
„jednomyślnie głosował za nieustannym pogłębianiem przy- 
jaźni i umacnianiem braterskiego sojuszu narodu polskiego 
|z wszystkimi siłami obozu pokoju i niezawisłości narodów, 
ja przede wszystkim ze Związkiem Radzieckim. — Pokojowa 
polityka ZSRR, jego pomoc i przyjaźń przyniosły nam trwałą 
'niepodległość, ułatwiają na każdym kroku walkę naszego na- 
'rodu o pokój, o dobrobyt ludzi pracy, o siłę i rozkwit Pol- 
skiej Rzeczypospolitej Ludowej. — Pokojowa polityka ZSRR. 
i jego potęga i więź z wyzwolonymi narodami i masami pra- 
cującymi całego świata krzyżuje agresywne zamiary imperia- 
;listycznych wrogów narodu polskiego i ludzkości. 


OGÓLNOPOLSKI KOMITET WYBORCZY FRONTU NA- 


RODOWEGO STWIERDZA, że wielkie zwycięstwo narodu 
polskiego w wyborach do Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej jest w dużym stopniu zasługą setek tysięcy ofiar- 
| nych aktywistów i agitatorów Frontu Narodowego: partyj- 
nych i bezpartyjnych, robotników i robotnic, chłopów i chło- 
pek, inteligencji, a zwłaszcza nauczycieli, oficerów i żołnie- 
rzy Wojska Polskiego, młodzieży pracującej, studentów, mło- 
dzieży ZMP-owskiej i niezorganizowanej. 

Wielkość ogólnonarodowego zwycięstwa, do którego się 
przyczynił każdy z nich — jest najwyższą nagrodą za ich 
trudy. 


Ogólnopolski Komitet Frontu Narodowego dziękuje ser- 
decznie wszystkim patriotom polskim, którzy ofiarną pracą 
w kampanii wyborczej przyczynili się do wspaniałego zwy- 

i cięstwa narodu w dniu 26.X br. 


| Ogólnopolski Komitet Frontu Narodowego zaleca swemu 
Prezydium wydanie honorowych dyplomów uznania tym 
wszystkim aktywistom terenowych Komitetów Frontu Na- 
rodowego. którzy wyróżnili się poświęceniem i wynikami 
‚pracy w toku kampanii wyborczej. 


OGÓLNOPOLSKI KOMITET WYBORCZY FRONTU NA- 
RODOWEGO UWAŻA, że wojewódzkie, powiatowe, miejskie, 
| gminne i gromadzkie Komitety Frontu Narodowego — ich 


Utrwalać i rozwijać jedność narodu, pogłębiać świado- 
mość jego zadań, podnosić siłę narodu, umacniać jego 
braterski związek z przyjaciółmi, jego niezłomną solidar= 
ność z niezwyciężonym obozem pokoju — oto pierw» 
szy warunek ostatecznego zwycię»= 
stwa. e 

W pracy i w walce wcielać w życie krok za krokiem 
Program Frontu Narodowego, jako Program dzialania 
narodu i jako wytyczną codziennej pracy i postępowania 
każdego obywatela — oto drugi warunek 
ostatecznego zwycięstwa. 

Podnosić czujność, bić wrogów narodu, demaskować 
ich oszukańczą propagandę, paraliżować podłą dywersję 
— mobilizując do walki wszystkich obywateli — o.t o 
trzeci warunek ostatecznego zw y= 
cięstwa. 


NALEŻY WIĘC: 


na zebraniach sprawozdawczych Komitetów Wyborczych 
Frontu Narodowego wszystkich szczebli omówić wyniki wy= 
borów w kraju i na danym terenie oraz wezwać aktyw do 
dalszej działalności w myśl powyższych wytycznych, 

uzupełnić skład Wojewódzkich Komitetów Frontu Narodo- 
wego miejscowymi posłami i ich zastępcami, 

Komitety Frontu Narodowego w zakładach pracy zespoliś 
z Komitetami Obrońców Pokoju, 

podnosić dalej poziom świadomości politycznej wszystkich 
obywateli, mobilizować do walki o wykonanie Programu 
Frontu Narodowego, 

współdziałać z Radami Narodowymi w kierunku ściślejsze- 
go powiązania ich działalności z masami, zwalczania biuro 
kratyzmu oraz szybkiego usuwania bolączek ludzi pracy 
i niedociągnięć w pracy aparatu administracyjnego, ujawnio- 
nych w toku kampanii wyborczej. 


Plenum Ogólnopolskiego Komitetu Wyborczego Frontu 
Narodowego poleca Prezydium, ahy kontynuowało swą dzia- 
łalność w charakterze Ogólnopolskiego Komitetu Frontu Na- 
rodowego, okazując pomoc terenowym Komitetom Frontu 
Narodowego w realizacji ich zadań. 


Ogólnopolski Komitet Frontu Narodowego pozdrawia 
wszystkich obywateli, którzy stanęli w szeregach Frontu Na- 
rodowego i wzywa ich do dalszej, jeszcze skuteczniejszej wal- 
ki o hisioryczne zadania, które wzięło na swe barki nasze 


| pokolenie, w imię zbudowania lepszego i piękniejszego życia 


naszego i następnych pokoleń. 
Niech żyje zjednoczony naród polski. 
Niech żyje Polska Rzeczpospolita Ludowa. 


31 października 1952 roku 
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Ponad 7.400 izb 
wyremontowano 

w Szczecinie 


połsko-radzieckiej 


(t) W organizacjach tereno- 
wych TPPR trwają intensywne 
przygotowania do obchodów 
Miesiąca pogłębienia przyjaźni 
polsko-radzieckiej, Obox akty- 
wistów TPPR, do prac przygo- 
towawczych włączają się rów- 
nież członkowie organizacji spo- 
łecznych i młodzież. 


Bogaty program obchodu Mie- | 
przyjażni | 
polsko-radzieckiej przygotowuje , 


siąca pogłębienia 


w Krakowie 686 zakładowych i 


szkolnych kół TPPR oraz wszy-: 


stkie organizacje masowe. M. 
in. w świetlicach i 
TPPR zorganizowanych będzie 


przeszło 500 imprez artystycz- 


nych, w czasie których wystąpi | 


212 amatorskich zespołów ta- 
necznych, muzycznych i chóral- 
nych. 

Koło TPPR przy Stoczni 
Szczecińskiej, liczące przeszło 
800 członków przygotowuje cykl 
odczytów na ter at rozwoju te- 


. : z i 
chniki radzieckiej i ruchu ra- | 


cjonalizatorskiego, zaś aktywi- 
stki zakładowego koła Ligi Ko- 
biet wygłoszą w listopadzie sze. 
reg pogadanek na temat orga- 
nizacji kobiecych i pracy kobiet 
w ZSRR. 


W stoczni zorganizowana zo- | 


stanie także wystawa książek 
i prasy radzieckiej, 

Żywy udział w przygotowa- 
niach do Miesiąca w woj. zie- 
lonogórskim biorą członkowie 
Naczelnej Organizacji Techni- 
cznej. 

W okresie trwania Miesiąca 
w samej tylko Zielonej Górze 
NOT zorganizuje 27 odczytów, 
w których zapozna społeczeń- 
stwo z przodującą techniką Kra- 
ju Rad. Ponadto w 23 przo- 
dujących zakładach pracy woj. 
zielonogórskiego będą zorgani- 
zowane narady produkcyjne ro- 
botników i personelu technicz- 
no-inżynieryjnego, poświęcone 
dalszemu spopułaryzowaniu o- 
siągnięć poszczególnych gałęzi 
radzieckiego przemysłu. 


Ponadto szereg ekip artystycz- 
nych i zespołów „Artosu* wyje- 
dzie na wieś do spółdzielni pro- 
dukcyjnych i PGR-ów z boga- 
tym programem recytacji, pieśni 
i tańca narodów Związku Ra- 
dzieckiego. (PAP) 


klubach 


Komitetu Frontu 


w obecności towarzysza Bieruta było wyda- festował swą nierozerwalną jedność i nie- 


rzeniem wielkiej wagi w życiu politycznym 
naszego kraju i naszego narodu. Dokonało 
ono podsumowania i oceny wielkiego, histo- 
rycznego zwycięstwa narodu polskiego 
w wyborach do Sejmu Polskiej Rzeczypospo- 
litej Ludowej. A równocześnie, plenum to 
nakreśliło dalsze ważne i odpowiedzialne za- 
dania Frontu Narodowego w walce o pokój 
i plan sześcioletni, w walce o realizację Pro- 
gramu Wyborczego, w walce o to, by Polska 
Rzeczpospolita Ludowa była krajem silnym. 
rozkwitającym i szczęśliwym. 


„Siła i autorytet Programu Frontu Naro- 
dowego — mówił towarzysz Bierut na wiecu 


tym, że jest on programem działania, wyro- 


' cięstwa 


przedwyborczym w Warszawie — polega na. 


siym z tego. co masy pracujące już zdobyły | 


(i osiągnęły w ciągu minionych lat władzy 
ludowej, z ich dorobku i z ich doświadczeń... 


ści i realności Programu Frontu Narodowego 


Niezłomną i niezawodną gwarancją trwało- 


jest to, że wyraża on najistotniejsze, najży- | 


wotniejsze potrzeby, dążenia, tęsknoty mas 
pracujących, czyli olbrzymiej większości na- 
szego narodu”. Jakże pięknym potwierdze- 
niem tych słów towarzysza Bieruta 
zwycięstwo Frontu Narodowego, było zwy- 
jeięstwo całego naszego narodu w wyborach 
| do Sejmu. 

Program Frontu Narodowego stał się plat- 
formą jedności działania wszystkich 
¿pracy w Polsce, wszystkich patriotów. Pod 


było | 


ludzi ' 


| przewodem czołowej siły naszego narodu — ` 


bohaterskiej klasy robotniczej, pod przewo- 
dem Polskiej Zjednoczonej Partii Robotni- 
czej i jej przewodniczącego towarzysza 
Bieruta, zjednoczyli się we Froncie Narodo- 
"wym wszyscy uczciwi Polacy zdecydbwani 
oddać swój trud, swój wysiłek, swą ofiarną 
pracę dla dobra naszej Ojczyzny. Stanał 


w tym Froncie — prawdziwym froncie bu-. 
| dowy naszego kraju — murarz z MDM i gór- | 


[nik ze Śląska, budowniczy Nowej Huty 
,i chłop z Chraplewa, stanęli żołnierze strze- 
gacy granic i bezpieczeństwa Rzeczypospoli- 
tej Ludowej, stanął pisarz i artysta, stanęły 
kobiety i młodzież. Skupili się w tym Fron- 
cie, jak w wielkiej rodzinie partyjni i bez- 
partyjni. ludzie ogarnięci jednym dążeniem 
— dążeniem do pomnożenia potęgi i sił Pol- 
skiej Rzeczypospolitej Ludowej. Poza nawia- 
|sem tego Frontu znalazły się tylko odpryski 
narodu, fagasi i lokaje imperializmu, zaprze- 


złomną wolę realizacji Programu Wybor- 
czego. 26 października 1952 r. był dniem zwy- 
narodu polskiego, który głosami 
swymi zadokumentował miłość do Ludowej 
Ojczyzny, swą nienawiść do podżegaczy wo- 
jennych, swą walkę o pokój i swą niewzru- 
szoną wiarę w szczęśliwą przyszłość naszego 
kraju był dniem druzgocącej klęski 
imperialistycznych wrogów i ich najmitów. 
Świadectwem zrozumienia przez masy, 
pracujące naszego narodu ścisłego związku 
między wielkim aktem wyborów do Sejmu 
a walką o pokój i plan sześcioletni stały się 
wykonane z honorem zobowiązania ku czci 
wyborów i XIX Zjazdu Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego. Czynem pro- 
dukcyjnym, przekraczaniem i przedtermino- 
wym wykonaniem planów, wykonaniem zo- | 
bowiązań w fabryce i na roli dokumentowały 
masy pracująte swe poparcie dla Programu, 
Frontu Narodowego, przyczyniając się w ten 
sposób do szybszej jego realizacji. Czyn pro- 
dukcyjny stał się nowym świadectwem co- 
raz bardziej rosnącej świadomości szerokich | 
rzesz naszego narodu. 

Niezwykle poważnym czynnikiem i bodź- 
cem w naszej kampanii wyborczej był obraz 
wspaniałych zwycięstw i ogromnych perspek- 
tyw, które otworzył przed narodami ZSRR. 
i całą ludzkością XIX Zjazd Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego. Wiekopomna 
praca i przemówienie towarzysza Stalina, 
referaty i głosy w dyskusji na XIX 
Zjeździe uzbroiły naszych agitatorów w 
nowe, ogromnej wagi argumenty, dopo- 
mogły im w  uświadamianiu wyborców 
o szerokich horyzontach, ku którym idzie 
nasz kraj. Materiały XIX Zjazdu poka- 
zały równocześnie z nową jasnością potegę 
Związku Radzieckiego, ostoi i promotora wal- 
ki o pokój świata. 

W obliczu amerykańskiej agresji w Korei, 
obliczu odbudowy neohitlerowskiego 


w 


'Wehrmachtu i szczucia rewizjonistów zachod-. 


` droga którą wskazuje 


nio-niemieckich przeciwko naszej niepodle-| 
głości, — XIX Zjazd ugruntował nas jeszcze 
mocniej w przekonaniu, że jedynie słuszną 
drogą obrony i umocnienia naszej niepodle- 
głości jest wieczysty, niewzruszalny sojusz ze 
Związkiem Radzieckim, z krajami de- 
mokracji ludowej i ze wszystkimi, miłujący- 
mi pokój narodami na całym świecie. Jest to | 
Program Wyborczy 
Frontu Narodowego i za którą opowiedział się 


dani wrogom Polski judasze, spekulanci | w wyborach cały nasz naród. 


i obce agentury. 


* 


Front Narodowy, który tak wspaniałe zwy- 


trwałym, nieprzemijającym zespoleniem całe- 


go narodu polskiego. Jest jednością narodu, , 


który swą pracą przyobleka w kształty wizję 


silnej, uprzemysłowionej. kulturalnej Pol- 
ski — Polski Socjalistycznej. Przed Fron- 
tem Narodowym, przed wszystkimi Po- 


lakami, skupionymi w łonie tego Fron- 
tu, stają w chwiłi obecnej nowe, ważne za- 
dania, Mówił o nich na plenum Ogólnokra- 
jowego Komitetu Frontu Narodowego tow. 
Cyrankiewicz podkreślając ich ogrom i zna- 
czenie dla dalszego naszego marszu ku szczę- 
śliwej przyszłości. 

Naczelnym zadaniem Frontu Narodowego 
jest dalsze umacnianie jedności narodu, ce- 


mentowanie jego wewnętrznej spójni, kształ-/ 


towanie jego jedności moralno-politycznej, 
mobilizowanie całego narodu pod przewodem 
bohaterskiej klasy robotniczej do dalszej 
zwycięskiej realizacji planu sześcioletniego, 
umacniania władzy ludowej i niezawisłości 
ojczyzny. 

Jest zadaniem Frontu Narodowego zacie- 
śnianie, umacnianie i utrwalanie sojuszu ro- 
botniczo-chłopskiego, fundamentu i podstawy 


Frontu Narodowego. Miliony chłopów, któ- 


rzy wzięli udział w głosowaniu oddając swe 
głosy na kandydatów Frontu Narodowego, 
setki tysięcy agitatorów chłopskich, którzy 
wnieśli ogromny wkład w kampanię wybor- 
czą — to widomy znak stałego podnoszenia 
się świadomości mas chłopskich, to widomy 
znak pogłębiania się spójni między miastem 
a wsią. Spójnię tę ugruntowywać będą chłopi, 
wykonując sumiennie swe obowiązki wo- 
bec państwa, podnosząc produkcję swych go- 


,spodarstw, zapewniając zaopatrzenie miast 


w artykuły żywnościowe, rozbudowując na 
zasadach dobrowolności spółdzielczość pro- 
dukcyjną. Spójnię tę pogłębiać będzie klasa 
robotnicza, udzielając pomocy pracującym 
chłopom, produkując więcej traktorów i ma- 
szyn rolniczych, więcej nawozów sztucznych, 
więcej energii elektrycznej dla polskiej wsi. 

Jest zadaniem Frontu Narodowego zacie- 
śnianie więzi między partyjnymi a bezpar- 
tyjnymi, więzi, która w okresie kampanii 
wyborczej tak bardzo się pogłębiła. „Zada- 
niem Frontu Narodowego — mówił premier 


Cyrankiewicz — będzie w dalszym ciągu tę 


więź z bezpartyjnymi umacniać, aby wszyscy 
patrioci, wszyscy ludzie dobrej woli, wszy- 
scy, którzy cheą wnieść swój wkład do jed- 
ności narodu i przeciwstawić się rozbijaczom 


w szeregach Frontu Narodowego'. 
Jest zadaniem Frontu Narodowego zacie- 
śnianie nierozerwalnego związku z macierzą 


re tak wspaniały dowód polskości dały po= 
nownie w historycznym dniu 26 paździer- 
nika. 

W celu realizacji tych wszystkich zadań, 
rozszerzone płenum Ogólnopolskiego Komi- 
tetu Frontu Narodowego powzięło uchwałę, 
by Komitety Frontu Narodowego, a więc za- 
równo Ogólnopolski Komitet jak i wojewódz- 
kie, powiatowe, gminne, gromadzkie komite- 
ty Frontu Narodowego nie zaprzestały po 
wyborach swej działalności ale odwrotnie, by 
działalność tę kontynuowały,  rozszerzały 
i wzmacniały. Komitety Frontu Narodowego 


mają za sobą wielki dorobek w dziele ce- | 


mentowania jedności naszego narodu, w dzie- 
„le budzenia świadomości w szerokich masach 
ludu pracującego Połski, w dziele mobilizo- 
wania setek tysięcy i milionów obywateli do 
: pracy nad rozwojem i rozkwitem Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej. Ten dorobek legnie 
'u podstaw dalszej, niemniej owocnej dzia- 
łalności komitetów Frontu Narodowego. któ- 
re zużytkowując swe bogate doświadczenia, 
będą nadal pracowały dla dobra naszej Lu- 
„dowej Ojczyzny. 

W akcji komitetów Frontu Narodowego 
wielka, przodująca rola przypada członkom 
naszej Partii, którzy byłi trzonem i moto- 
rem akcji przedwyborczej i którzy tak walnie 


przyczynili się do zwycięstwa Frontu Naro- | 


dowego. Zadaniem ich będzie budzenie ini- 
cjaiywy mas, zacieśnianie i umacniąnie bra- 
terskiej więzi z szerokimi masami bezpartyj- 
| nych, mobilizowanie ich do dalszej pracy nad 
wykonaniem zadań Programu Wyborczego 
Frontu Narodowego. 

Wielkie i odpowiedzialne są zadania, stoja- 
ce przed Frontem Narodowym. Wiemy na 
podstawie najlepszego sprawdzianu — na- 
szych dotychczasowych sukcesów, że zadania 
te z honorem będa wykonane. Idziemy na- 
przód z sercem pełnym wiary, bojowości 
i twórczego entuzjazmu. Idziemy naprzód 
w naszej wielkiej pracy budowy tysięcy no- 
wych domów i mieszkań, setek nowych za- 
kładów przemysłowych, nowych szkół i uni- 
,wersytetów, nowych elektrowni, kopalń, pie- 
jców w hutach. nowych mostów i dróg. no- 
i wych statków i samochodów własnej produk- 


cji. nowych kilometrów sieci elektrycznej, —. 


|idziemy naprzód w wielkiej pracy wykuwa- | 


iż dobrobytu narodu, budowy silnej, zasob- l 
ści nej Rzeczypospolitej Ludowej. A naszym ha- | 
tej jedności — aby ci wszyscy znaleźli się słem, naszynt bojowym zawołaniem jest: We | 
|Froncie Narodowym, pod przewodnictwem. 


| 


towarzysza Bieruta — naprzód do nowych | 
zwycięstwi | 


(a) W Szczecinie trwają in- 
tensywne prace przy remontach 
setek domów mieszkalnych we 
wszystkich dzielnicach miasta. 
Remonty te znacznie poprawią 
warunki mieszkaniowe wielu 
ludzi pracy. 

W br. na remonty wydatko- 
wano 12 milionów zł. Roboty 
przeprowadza się w 45% budyn- 
kach zawierających 718.083 izby 
mieszkalne przeznaczone do re- 
montu. Wykończono już roboty 
w 7.453 izbach, w dalszych — 
trwają prace wykończeniowe. 

Ponadto specjalna grupa re- 
montowa  Miejsxiego Zarządu 
Budynków Mieszkalnych wyko- 
naia w br. drobne naprawy w 
przeszło 50 budynkach. 


Równolegle z remontami mie- 
szkań postępują prace przy 
| podłączaniu domów do sieci ga- 
zowej i kanalizacyjno-wodocią4= 
gowej. Od początku br. gazow= 
nia przyłączyła do swej sieci 3 
tysiące. a do końca br. przyła- 
czy dalsze kiłkaset mieszkań, 
Gaz otrzymały przede wszysie 
kim przedmieścia Szczecina jak 
Police, Żydowce i Klucze, 


Dzięki dalszej rozbudowie 
sieci wodociągowej, w ciągu 
trzech kwartałów br. podłączo- 
| no do sieci blisko 100 bloków 
| mieszkalnych. (PAP) 


DZIŚ W NUMERZE: 


Z ZY CAA PA ROP AM 
B. GONCZĄAKSKRA: Zmiany 
personalne nie zastąpią pra- 
cy z kadrami 


M. NIKOŁAJEW, doktar nauk 
filozoficznych: Związek Ra- 
dziecki — potężne państwo 
socjalistyczne 

ROMAN KARPIŃSKI: Metoda, 
która uczy pracować plano- 
wo ł oszczędnie 

ZBIGNIEW OSTEN: 
w Nowej Soli 

KRYSTYNA KRAJEWSKA: 
Nie odsuwać na dalszy plan 


Tubingi 


pracy terenowej teatrów 
warszawskich 
NA. SANDULOWICZ: Rozklad 


tilotaszystowskiej partii 


ARNOLD SŁUCKI: Opowieść 
starego stolarza 

JAN WILCZEK, generalny 
dyrektor w Ministerstwie 
Kulury i Sztuki: Narodowa 
Galeria w Muzeum Narodo- 
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| Delegacja radziecka w ONZ domaga się 
_. pokojowego uregulowania kwestii koreańskiej 


Dokończenie przemówienia ministra Wyszyńskiego w Komisji Politycznej NZ 


Poniżej podajemy dokończe- 
nie przemówienia min. Wyszyń- 
skiego w Komisji Politycznej 
NZ. Pierwsze dwie części prze- 
mówienia podaliśmy w poprzed- 
an numerach „Trybuny Lu- 

u“ 


Sprawozdanie Międzynarodo- 
wego Komitetu Czerwonego 
Krzyża — powiedział dalej min. 
Wyszyński — zawiera opis wy- 
darzeń na wyspie Kożedo w 
dniu 18 lutego 1952 r.; do spra- 
wozdania dołączony jest raport 
w tej sprawie komendanta o- 
-bozu jenieckiego na tej wyspie 
pułkownika Fitzgeralda. 4 

„Otrzymaliśmy ze sztabu 
pisze m. in. pułkownik Fitzge- 
rald — instrukcje, w myśl któ- 
rych jeńcy wojenni i interno- 
wane osoby cywilne musiały o- 
świadczyć, czy chcą. by przepro- 
wadzono nową selekcję. Jeńcy 
wojenni z sektoru Nr 62 nie 
chcieli podporządkować się tej 
procedurze. Sprawę tę zbadano 
i ostatecznie postanowiono użyć 
b wojska, ażeby podzielić jeńców 
na niewielkie grupy. Plan ten 
został zaaprobowany i wprowa- 
dzony w życie“. 

Co to znaczy? Ażeby dowie- 
dzieć się, czy ludzie chcą wró- 
cić do ojczyzny, dzieli się tych 
ludzi na niewielkie grupy. Czyż 
nie jest rzeczą jasną, że jest to 
zwykły chwyt policji. która 
zawsze dąży do podzielenia lu- 
dzi na małe grupy, ażeby zła- 
mać ich solidarność, ażeby po- 
jedynczo zmusić ich do złożenia 
oświadczenia, że nie chcą wra- 
cać do ojczyzny. Pułkownik 
Fitzgerald w istocie rzeczy 
przyznaje, że pod groźbą bag- 
netów wymuszano na jeńcach 
zgodę na to, qGźego żądały wła- 
dze policyjnę i wojskowe. Czyż 

Fs ? 0 
można w (akich warunkach u- 
wierzyć xç to, nad czym rozwo- 
dził się tu pan Acheson, twier- 
© dząc, że wszystko to robiono po 
to, ażeby „uratować jeńców 
przed ich przywódcami”? 

Zabijano jeńców po to. by ich 
ratować, Oto formuła Achesona. 

Międzynarodowy Komitet 
Czerwonego Krzyża stwierdza w 
swym sprawozdaniu co nastę- 
Puje: 
~ „W dniu 18 lutego około godz. 
4 nad ranem pułk żołnierzy a- 
merykańskich w pełnym ryn- 
sztunku bojowym wkroczył bez 
żadnego uprzedzenia do sektora 
Nr 62. Prawie wszyscy jeńcy 
spali, gdv wojsko otoczyło ich 
baraki. Mąż zaufania jeńców, 
_ który znajdował się w jednym 
z otoczonych baraków, nie miał 
możności porozumienia się z 
administracją obozu. Pod groź- 
bą użycia broni jeńcom nie po- 
zwolono opuszczać baraków i 
strzelano do tych, którzy chcieli 
wyjść. Jeńcy, obawiając się. że 
będą zamordowani i chcąc do- 
wiedzieć się co się dzieje, po- 
częli wybiegać z namiotów, a 
zołnierze otworzyli do nich o- 
gien“. 

„O świcie mąż zaufania jeń- 
ców <— stwierdza dalej sprawo- 
zdanie Komitetu Czerwonego 
Kptyża — próbował  porozu- 
mieć się z dowódcą oddziałów 
wojskowych, które otoczyły 


zostały bezskuteczne, mąż zau- 
fania usiłował uspokoić jeńców. 
Jeden z jego zastępców, który 
wraz z nim próbował nawią- 
zač kontakt z dowódcą wojsk 
„BÓR setor, został 
przez Amerykanów zastrzelony. 
Około godziny 8 pułkownik 
Fitzgerald zjawił się ponownie 
w sektorze Nr 62. W jego o- 
becności óddano kilka serii z 
karabinów maszynowych do 
jeńców. którzy śpiewali koreań- 
ski hymn narodowy", 

Oto jak odbyła się ta krwa- 
wa masakra. której usiłowali 
zapobiec — "niestety  bezsku- 


chińskich. Generał Colson: przy- 
znał, że w obozie tym doche- 
dziio i przedtem niejednokro'- 
nie do przelewu krwi. Przy:nał 
on, że „wielu jeńców zginelo 
lub odniosło rany z rąk ż*ołnie- 
rzy ONZ”. „Uczynię wszystko. ca 
"w mojej mocy. ażeby w przyszło- 
ści połozyć kres przelewowi 
krwi” — powiedział gan. Col- 
son. „Mogę zapewnić, że jeńcy 
będą na przyszłość traktowani 
w sposób humanitarny i zgodny 
z zasadami prawa międzynaro- 
dowego* — powiedział gen. Col- 
son. .Mogę wam oznajmić, że 
jeśli uwołnicie generała Dodda. 
to nie bedzie więcej przymus=- 
ych selekcii wśród jeńców 
togo obozu” — oświadczył gan. 
Colson. 


Te 


oświadczenia generala 
Coisona stanowią przyznanie, 
že dowództwo amerykańskie 
stosowało wobec jeńców prze- 
moc, że przeprowadzało przy- 
musowe „selekcje, że jeáców 
mordowano i że tłumiono bru- 
tainie wszelkie protesty ze stro- 
ny jeńców koreańskich i chiń- 
sxich. 

Znana jest powszechnie 
wstrząsająca w swej 
odezwa podpisana przez prze- 
szło 6 tysięcy jeńców koreań- 
skich i chińskich, internowa- 
nych w obozie na wyspie Ko- 
żedo, odezwa wołająca o pomoc 
i uwolnienie z tego amerykań- 
skiego piekła. 

Oto kilka faktów opisanych 
w tej odezwie przez jeńców ko- 
Teańskich i chińskich: 

„19 maja 1952 roku w sek- 
torze Nr 66 ogłoszono, że wszy- 
scy jeńcy, którzy chcą wrócić 
do Korei północnej, mają o 
godz. 7 wieczorem ustawić się 
w szeregach przed swoimi ba- 
Z 


sektor. Ponieważ próby te po-. 


grozie ; 


|tecznie — mąż zaufania jeńców 
i jego zastępca. Ten ostatni zo- 
i stał zastrzelony, a do jeńców, 
którzy śpiewali koreański hymn 


| narodowy. żołnierze amerykań- | 


scy oddali kilka serii strzałów 
z karabinów maszynowych. 


Dalej sprawozdanie Komitetu 
'Czerwonego Krzyża stwierdza, 
„że jeńcy, internowani w 62 sek- 
„torze obozu na wyspie Kożedo. 
' pochodzili z Korei południowej 
i że zostali wzięci do niewoli, 
| gdy walczyli w szeregach armii 
północno-koreańskiej. W dniach 


:8 i 9 lutego na żądanie władz | 


| amerykańskich . jeńcy ci o- 
iświadczyli, że po podpisaniu 
| rozejmu chcą pozostać w Korei 
południowej. Wobec tego uzna- 


ino ich za obywateli południo- | 


wo-koreańskich į za „interno- 
wane osoby cywilne“. Po ja- 
kimś czasie jednak niektórzy 
|spośród jeńców oświadczyli, że 
'chcą wrócić do Korei północnej 
po zawarciu rozejmu. W związ- 
ku z tym władze obozowe po- 
stanowiły przeprowadzić nową 
„selekcję”, żeby dokładnie u- 


|rei południowej, a kto udać się 
do Korei północnej. Internowa- 
ni zaprotestowali przeciwko no- 
wej „selekcji“. 


| Delegaci Czerwonego Krzyża 
'zakomunikowali internowanym, 
że ponieważ już podpisali do- 
'kument stwierdzający, że chcą. 
bv uważano ich 
wych Koreańczyków, to teraz 
powinni podpisać nowy doku- 
ment, stwierdzający, że zmie- 
nili zdanie. Mąż zaufania inter- 
nowanych oświadczył, że zga- 
dzają się na powtórną „Ses 
lekcję“ i stwierdził, że podczas 
pierwszej „selekcji“ wywierano 
na jeńców silną presję, 


Oto obraz sytuacji. Czerwo- 
ny Krzyż w swym sprawozda- 
niu nie podaje oczywiście wszy- 
,stkich faktów, lecz to co ogła- 
'sza wystarcza, ażeby stwier- 
ldzić: „Oto wyrok wydany 
na dowództwo amerykańskie“. 


Fakt ten pan Acheson wolał 
przemilczeć. 
Jest rzeczą znamienną, że 


sprawozdanie Komitetu Czer- 
wonego Krzyża nie zostało 
przedłożone delegatom na VII 
sesję Zgromadzenia Ogólnego. 
Nikt by się nie dowiedział o 
tym sprawozdaniu. gdyby go 
'nie ogłoszono w Genewie w 
kwietniowym numerze mało 
' znanego czasopisma „Revue In- 
| ternationale de la Croix-Rou- 
ige“. 

Dlaczego nie ogłoszono tego 
sprawozdania? Kto ponosi za 
to odpowiedzialność? Uważam, 
[że należy pociągnąć do odpo- 
| wiedzialności tych, którzy spra- 
| wozdanie to chcieli ukryć. 
Sprawozdanie świadczy wy- 
mownie o tym, jakich metod 
używają władze amerykańskie 
przy tzw. „selekcjach', jakich 
metod używają, ażeby  „rato- 
wać“ — jak się wyraził pan 
| Acheson „jeńców koreań- 
(skich -į chińskich przed samo- 


wolą i represjami ze strony 
| przywódców. 
Pan Acheson nie zawa- 


, hał się przed  usprawiedliwie- 
niem krwawych masakr ko- 
reańskich i chińskich jeńców 
,wojennych, twierdząc, że „uży- 
|cie siły było konieczne dla 
przywrócenia porządku i dyscy- 
pliny*. 
na Achesona nikogo nie może 
dziwić: od tych. którzy używa- 
ją potwornej broni bakteriolo- 
gicznej, od tych, którzy naru- 
szają najelementarniejsze zasa- 
dy humanitaryzmu i prawa 
międzynarodowego, 
oczekiwać innego stosunku do 
bestialskich masakr jeńców wo- 
jennych. 


Fakty masowych rzezi jeńców 
przygważdżają wykręty Achesona 


wyjątku jeńcy sektora 66 zgło- 
sili się na wyjazd. 

Gdy ustawiliśmy się w szere- 
gach przed barakami żołnierze 
amerykańscy otworzyli do nas 
ogień z karabinów maszyno- 
wych i ruszyły przeciwko nam 
czołgi. 120 naszych towarzyszy 
zginęło, a wielu spośród nas zo- 
stało ramnych. 


20 i 21 maja dowództwo ame- 


rykańskie „przesłuchało“ prze- | 


szło 1.000 żołnierzy i oficerów 


| armii ludowej i „zaznajemiło 
ich z warunkami tzw. „dobro- 
woi.nej repatriacji“. Z tego 


„przesłuchania* wielu żołnierzy 
1 oficerów wróciło poranionych 
ji ze specjalnymi znakami, wy- 
ipalonymi rozżarzonym żelazem 
¡na plecach i piersiach. 

W dniach 22 į 23 maja ame- 
rykańska policja wojskowa do- 
|konała masakry jeńców w sek- 
| torach 602 i 72. Od kul kara- 
,binowych i granatów ręcznych 
'zginęło 88 naszych towarzyszy, 
{a 39 odniosło rany. 23 maja A- 
'merykanie zamordowali czte- 
'rech naszych towarzyszy w sek- 
„torze Nr 16 i osiemnastu w 
| sektorze Nr 16“. 


Dła pana Achesona te masa- 
jkry są rzeczą całkiem natural- 
ną. Uważa on za rzecz natural- 
ną, że morduje się w bestialski 
sposób jeńców, protestujących 
przeciwko „ankietom* lub „se- 
lekcjom*, których celem jest 
przymusowe zatrzymanie jeń- 
ców wojennych w niewoli. 
Wydarzenia te świadczą o 
jeszcze jednym bezspornym 
„fakcie: o jedności i solidarno- 
ści koreańskich i chińskich jeń- 
ców wojennych, o ich odwadze 
i bohaterstwie, o tym, że żadne 
najbardziej drakońskie represje 


stalić, kto chce pozostać w Ko-| 


za południo- , 


Takie oświadczenie pa- | 


nie można ` 


!nie zmuszą koreańskich i chiń- 
skich patriotów do zdrady oj- 
czyzny. 

Prasa amerykańska doniosła 
ostatnio o nowych masakrach 
na wyspie Czeczżudo, gdzie 1 
października zamordowano 52 
jeńców i zraniono 113. Dwie 
Kompanie żołnierzy amerykań- 
skich przybyły do obozu dla 
„stłumienia jak stwierdza 
(dziennik „New York Times“ — 
| „jednego z największych bun- 
tów jeńców wojennych od po- 
'czątku wojny koreańskiej“. 

Czyż fakty te nie świadczą w 
sposób dostatecznie wymowny 
— powiedział minister Wyszyń- 
ski — że wywody pana Acheso- 
na, usiłującego usprawiedliwić 
tzw. „selekcje“, czy też „ankie- 
ity“ wśród jeńców są absurdem? 


Pan Acheson przyznał, że w 
i większości obozów dowództwo 
amerykańskie nie mogło prze- 
| prowadzić „ankiet“ wskutek o- 
poru ze strony jeńców. Mimo 
| to władze amerykańskie twier- 
dzą, że nie mają obowiązku re- 
|patriowania wszystkich jeńców 
jl że mogą przeprowadzać „se- 
'lekcje*, żeby ustalić, którzy spo- 
i śród jeńców nie chcą wracać do 
jojczyzny, — że mają prawo 
przeprowadzać tzw. „ankiety w 
tych warunkach i przy zastoso- 
waniu takich metod, jakich uży- 
wano na wyspach Kożedo i Cze- 


Amerykanie brula 


TRYBUNA LUDU 


czżudo oraz w Fusanie į innych 
obozach jenieckich. 

Pan Acheson twierdzi, że me- 
: tody te są całkowicie zgodne z 
zasadami prawa międzynarodo 
i wego i praktyki międzynarodo- 
| wej, chociaż prawo międzynaro- 
idowe zabrania przeprowadzania 
przymusowych ankiet i selek- 
„cji, które w praktyce równają 
jsię zatrzymaniu przemocą jeń- 
ców w niewoli. 
| Pan Acheson nie mógł i nikt 
‘nie będzie mógł przytoczyć żad- 
! nego dowodu, że prawo między- 


inarodowe zezwala na przymu- | 


,sowe selekcje, których celem 
jjest przeszkodzenie jeńcom w 
|skorzystaniu z przysługującego 
im prawa do repatriacji. Przy- 
musowe selekcje i ankiety o- 
znaczają w praktyce zatrzyma- 


| jeńców wojen- 


jnie przemocą 
| nych. 

Pan Acheson twierdzi. że sta- 
nowisko delegacji amerykań- 
skiej jest zgodne z zasadami 
Konwencji Genewskiej. Sprawę 
tę należy rozpatrzyć z punktu 
widzenia moralnego, politycz- 
nego i prawnego. 

W dalszym ciągu min. Wy- 
.szyński opierając się na przy- 
|kładach historycznych dema- 
i skuje wykrętne wywody Ache- 
sona, który usiłował dowieść, 
liże odmowa jeńcom wojennym 
| powrotu do kraju jest zgodna 
'z prawem międzynarodowym. 


lnie gwałcą zasady 


prawa międzynarodowego 


Jakaż tedy zasada obowiązuje 
w prawie międzynarodowym? — 
pyta minister Wyszyński. Zasa- 
da ta. wyrażona w wielu kon- 
„,wencjach międzynarodowych, m. 
m. w artykule 20 Konwencji 
Haskiej. głosi: „Po zawarciu po- 
'koju jeńcy wojenni winni być 
odesłani do kraju ojczystego w 
możliwie krótkim terminie". Za- 
sadę tę potwierdza artykuł 75 
Konwencji Genewskiej w spra- 
wie jeńców wojennych z roku 
1929 oraz artykuł 118 Konwen- 
cji Genewskitej z roku 1949, któ- 
ry stwierdza. iż „jeńców należy 
zwolnić i repatriować niezwłocz- 


nie po zaprzestaniu działań wo- i 


liennych". Artykuł ten ma cha- 
rakter bezwzględnie wiążący i 
|kategoryczny. Jedyne zastrzeże- 
„nie, stanowiące wyjątek od tej 
zasady, zawiera artykuł 119 
| Konwencji, przewidujący możli- 
wość zatrzymania tych jeńców. 
|przeciwko którym wszczęto do- 
|chodzenia karne z powodu po- 
|pełnionych zbrodni, lub którzy 
już zostali. skazani za przestęp- 
stwa kryminalne. 

Artykuł 7 Konwencji z roku 
1949 stwierdza kategorycznie, iż 
„jeńcy w żadnym wypadku nie 
|mogą zrezygnować, 
lub całkowicie, z praw. które 
im gwarantuje niniejsza Kon- 
wencja i specjalne porozumie- 
nia przewidziane w artykule po- 
| przednim, jeśli porozumienia ta. 
jkie istnieją” Artykuł ten’ nie 
pozostawia żadnej furtki, która 
mogłaby uzasadnić zatrzymanie 
jeńców w niewoli pod pretek- 
stem. iż jeńcy ci rzekomo sami 
nie chcą się repatriować. 


Minister Wyszyński przypomi- 


n 
| rodowej w Genewie w roku 1949 
'rczgerzała walka w czasie dy- 
»kusji nad propozycją delegacji 
austriackiej, propozycją. która 
polegała na tym, aby przyznać 
jeńcom wojennym prawo do od- 
mowy powrotu do kraju ojczy- 
'stego. Delegacja radziecka opo- 
wiedziała się wówczas zdecydo- 
wanie przeciwko tej propozycji. 
l muszę powiedzieć ku chwale 
„delegacji amerykańskiej o- 
,świadcza min. Wyszyński — że 
i przedstawiciel USA generał Par- 
ker również głosował przeciwko 
|propozycjl austriackiej wraz z 
przedstawicielem ZSRR i więk- 


szością delegatów na konferen- |, 


rencji genewskiej w roku 1949 
oświadczył, iż byłoby rzeczą nie- 


rozsądną przyjmować taką po-. 


|prawkę, poniewąż obowiązki 
,państwa. w ręku "którego znaj- 
:dują się jeńcy, powinny być oœ- 
jgraniczone do odesłania jeńców 
jz powrotem do kraju. któremu 
stużyli w chwili wzięcia do nie- 
woli. Poprawka Austrii została 
«drzucona większością głosów. 


prawie międzynarodowym, 


„wiek stracił prawie trzy godzi- 
"ny na przedstawienie swego 
stanowiska, usiłując usprawie- 
„dliwić samowolę i bezprawie, 
i jakich dopuszcza się dowódz- 
two amerykańskie wobec jeń- 
'ców koreańskich i chińskich, 
jgwałcąc wszystkie podstawo- 
'we normy prawa międzynaro- 
„dowego Y międzynarodowej 
„praktyki. 

| Czyż wszystkie te fakty i da- 
ine nie wystarczą — pyta mini- 
ster Wyszyński — aby pan A- 


:cheson zrozumiał wreszcie, jak. 


(nieuzasadnione są jego próby 
'usprawiedliwienia praktyki do- 
wództwa amerykańskiego w 
Korei oraz stanowiska rządu 
USA w sprawie wymiany jeń- 
ców, jak nieuzasadnione jest 
jego twierdzenie, iż prakiyka 
ta jest rzekomo-zgodna z ża- 
sadami i zwyczajami prawa 
międzynarodowego. 


Obowiązująca zasada miedzy- 


narodowego prawa i między- 
| narodowej praktyki wymaga 
,bezwzględnej, bezwarunkowej i 
całkowitej wymiany jeńców 


wojdnnych. wymaga. aby stro- 
na. biorąca do niewoli, zapew- 
niła powrót do kraju ojczyste- 


go wszystkich jeńców, bez ja-|po zawarciu pokoju jeńcy wo-!żej komisji". 


częściowo ; 


a. że na konferencji międzyna- | 


'kichkolwiek zastrzeżeń, nie po-, 


.dejmując żadnych sztucznych 
‚kroków, tym bardziej takich, 
(którym towarzyszy brutalna 
przemoc, nie wyłączając znęca- 


inia się nad jeńcami i mordo- 


wania ich, aby przemocą utrzy- | 


mać tych jeńców z dala od oj- 
czyzny; nie podejmując  żad- 
inych kroków, osłanianych fał- 
'szywymi i obłudnymi frazesa- 
„mi o „nieskrępowanej woli" 
i jeńców i „dobrowolnej repatria- 
cji“, a stosowanych w celu za- 
maskowania swych  bezpraw- 
lnych aktów. Zwiazek Radziec- 
iki bezwzględnie uznaje tę obo- 


„dzynarodowego, służy jej i bę- 
‘dzie służyć, jak każdy, kto go- 
jtów jest służyć swej ojczyźnie. 


I na odwrót, zasadę tę naru- | 


'szają ci. którzy egoistyczne in- 


lteresy poszczególnych grup sta- 


jwiają ponad interesy ojczyzny, 
| ponad interesy pokojowej 
'współpracy. Musimy przestrzec 
ich przed takim krokiem, gdyż 
iw przeciwnym wypadku Orga- 
jnizacja Narodów Zjednoczonych 
imie spelni swego obowiązku, cu 
poważnie narazi na szwank au- 
jtorytet i imię ONZ. 
| Minister Wyszyński przypo- 
|mina dalej. że Acheson, mówiąc 
szczegółowo o porozumieniach 
zawartych przez Rosje Radziec- 
ką w latach 1918—1920, pomi- 
nął milczeniem układy. podpi- 
sane przez Stany Zjednoczone, 


| jakkolwiek są one bezpośred- | 


nio zwiazane ze sprawą wymia- 
ny jeńców. Jest to zrozumiałe. 
albowiem układy takie, jak np. 
traktat pokojowy, zawarty w 
|roku 1898 między USA i Hisz- 
| panią, opiera sie nie na zasa- 
idzie tzw. „dobrowolnej repa- 
triacji“, lecz na powszechnie 
uznanej w prawie międzynaro- 
dowym zasadzie bezwzględnej 
repatriacji wszystkich jeńców. 
'Pan Acheson pominął milcze- 


'niem również taki godny uwa- 


gi traktat, jak traktat wersal- 


ski z roku 1918. będący tworem ! 


prezydenta Wilsona. Artykuł 


220 tego traktatu również uzna- i 


je zasadę powszechnej i bez- 
: względnej repatriacji. Czyż trze- 
'ba 
,mienia w sprawie rozejmu, pod- 
pisane w czasie drugiej wojny 
"światowej przez Stany Zjedno- 
czone, porozumienia, które tak- 
ze wymagają 


wszystkich jeńców 


trzeba jeszcze powoływać 
na artykuł 71 traktatu pokojo-, 


ni być repatriowani możliwie 
jak najszybciej, zgodnie z po- 
jrozumieniami zawartymi mie- 
jdzy poszczególnymi państwami. 
w których ręku znajdują sie 


¡ci jeńcy, a Włochami". 
| Takie 


same postanowienia 


iązuj ieraj j ; i, które rzeczywiście pra- 
s zująca w zawierają traktaty pokojowe z| legacji. Lecz, 
AE r o o Rumunią (artykuł 20), z Buł- gną zjednoczenia i odbudowy 
której pan Acheson nie wspo- garia (artykuł 19) i z Węgrami | Korei. 
„mniał nawet słówkiem, jakkol- | (artykuł 21). Wszystkie te trak- | 


podpisane 
Stany 


jtaty, jak wiadomo, 
| zostały również przez 

Zjednoczone. 

Jeśli sięgniemy do deklara- 
cji o klęsce Niemiec oraz do 
aktu o kapitulacji Japonii, 
przekonamy sie, że również o- 
ne przewidują bez jakichkol- 
wiek zasirzeżeń obowiązek 
władz niemieckich i japońskich 
' przekazania przedstawicielom 
sojuszników wszystkich jeńców. 
należących do sił zbrojnych 
Narodów Zjednoczonych. 

Nie będzie rzeczą zbędną — 
ciągnął dalej min. Wyszyński— 
jeśli odwołamy się również do 
naukowych autorvtetów prawa 
międzynarodowego, aby stwier - 
dzić, jaka jest communis opi- 
nio doctorum — tj. jednomyślna 
opinia uczonych. 

, Z wypowiedzi znanego praw- 
nika angielskiego profesora Op- 
| penheima, profesora amerykań. 
skiego Charlesa Phenvicka, pro- 
| fesora uniwersytetu w Harward 
| George Wilsona, znanego nraw- 
(nika francuskiego Fauchille'a, 
| znanego rosvjskiego snecjalisty 
prawa międzynarodowego Mar- 
| tensa i wielu innych wynika, że 
: wszyscy oni zgodnie uważają. iż 


wiązującą zasadę prawa mię- | 


jeszcze wymieniać porozu-- 


jak najszybszej. 


wego z Włochami, który stwier- i 
dza wręcz: „Jeńcy włoscy win- 


to: 


B 


jenni powinni być niezwło- 
| cznie repatriowani. tak jak to 
przewiduje Konwencja Haska z. 
| roku 1907, tak jak to przewidu- 
[je traktat pokojowy zawarty | 
Bor. Hiszpanią a USA z ro- 
ku 1898, tak jak to przewidywał | 
jartykuł 10 porozumienia o ro- | 
zejmie z Niemcami z 11 listopa- 
! dą 1918 roku. 

Sprawa wymiany jeńców — 
„oświadczył dalej minister Wy- 
szyński— pozostała jedyną prze- | 


si 


: uregulowania kwestii 
skiej, na drodze do położenia 
kresu trwającej już przeszło 
dwa lata wojnie koreańskiej. | 
| Spokojne i obiektywne rozpa- 
trzenie problemu wymiany jeń- 
ców winno przekonać wszyst- 
kich, jż strona koreańsko-chiń- 
Ska zajęła całkowicie słuszne 
stanowisko. Wszyscy  miłujący 
pokój łudzie, wszyscy ludzie 
dcbrej woli winni poprzeć to 
stanowisko, albowiem toruje ono 
drogę do jak najszybszego za- 
kończenia wojny koreańskiej, do 
pokojowego uregulowania kwe- 
stii koreańskiej. 

Opracowany przez Stany 
jZiednoczone projekt rezolucji, 
¡Go której przyłączył się szereg 
| delegacji krejów uczestniczą- 
| cych w wojnie w Korei, nie od- 
powiada temu wymogowi i po- 
winien być odrzucony jako cał- 
kowicie niezadowalający. | 

Wśród wielu ważnych zagad- 
nień, związanych z sytuacją w 
Korei niepoślednie miejsce zaj- 
muje sprawa zjednoczenia i! 
odbudowy Korei. Komisja, któ- 
ra miała się przyczynić do roz- 
wiązania tego problemu, nie 
wywiązała się ze swego zada- 
nia, dowiodła, iż nie jest w sta- | 
nie rozstrzygnąć tak waznego 
zadania, jak współdziałanie przy 
zjednoczeniu j odbudowie Ko- 
Zresztą Komisja do tego 
nawet nie dążyła, albowiem 
orzekształciła się w narzędzie 
amerykańskiego dowództwa wo 
jennego. jak to wynika z jej 
'sprawozdania, a zwłaszcza z. 
punktu 70 tego sprawozdania. | x, 


Komisja do spraw ziednocze- | 


|ci 


gi 


je 
w 


w. 


| rei, Ww 


ciw bestialskiemu 
brutalnemu wyzyskowi ludności 
Kenii. 


szkodą na drodze do pokojowego | w 
koreań-|na fermach 
łych kolonizatorów. 


murzyńscy 
nędzy, celowo utrzymywani w 


pół 
czytać i pisać. Śmiertelność nie- 
mowląt dochodzi do 50 procent. | 


ludność Kenii 
wiu. 


cenie, 
do 
prześladowanych, pozbawionych 
śr 
gospodarzy Kenii 
niektórych rejonach b. ostre for- 
my. 


kolanizatorzy 
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CZARNY LĄD BUDZI SIĘ 


Ze wszystkich stron napływa- 


ją do Kenii wojska angielskie. | 
brytyjska | 
bije na alarm w związku z wy-. 
padkami, jakie 
wałiej 
nej. ale będącej źródłem poważ- 
nych zysków kolonii 
brytyjskiego. 


urżuazyjna prasa 


rozgrywają się 
mało do niedawna zna- 


imperium 


Powodem zaniepokojenia ko- 


lonizatorów brytyjskich jest na- 


lenie narodowego ruchu prze- 
uciskowi i 


Kenię zamieszkuje ponad 5 


'milionów Murzynów. którzy po- 
zbawieni przemocą ziemi i stło- 
czeni w rezerwatach na najbar- | 
„dziej nieurodzajnych 
zmuszeni 


są w warunkach na 
pół riewolniczych pracować 
i plantacjach bia- 


Wyjęci spod prawa robotnicy 
żyją w straszliwej 


emnocie i zacofaniu. Zaledwie 
procent ludności umie 


Od dawna już protestowała 
przeciw bezpra- 
i terrorowi an- 

imperialistów. Obe- 
protest doprowadzonych 

ostateczności, szezutych | 


uciskowi 
elskich 


odków do życia prawowitych 
przybrał w 


Pod hasłem „Ziemia dla nas* 
dnoczy się ludność murzyńska 
walce o przepędzenie angiel- 


skich ciemiężców. 


Głównym rejonem działalno- 


ści narodowo - wyzwoleńczej są 
okolice wzgórz Aberdare. 
też uciekają przed prześladowa- 
niami robotnicy plantacji. 


Tam 


Podobnie jak na Malajach. 
angielscy 


iedzieli na ruch wyzwoleńczy 


bestialskim terrorem. 


Pod  prowokacyjnym pre- 


tekstem 20 października ogło- 
szono 
rium Kenii 


na całym teryto- 


stan  wyjatko- 


Po ulicach miast krążą 


y. 


wzmocnione patrole uzbrojonej "47 bardziej u 
po zęby policji i wojska. Do| Wzmaga się opór przeciw dy- 
„zagrożonych“ prowincji wysła- skryminacjom rasowym“. 

no specjalne oddziały, które do- | 
konują krwawych pacyfikacji | uczestników 


si murzyńskich, wzorując się 


na metodach zbrodniarzy hitle- 


nia i odbudowy Korei, jak to |rowskich oraz świeżych „do- 
wykazała cała jej działalność, |świadczeniach* z Malajów | 
nie zostaiz bynajmniej powo- ! Korei. Równocześnie przepro- 


w 
i 


łana w tym celu, by przyczy- 
nić się do zjednoczenia Korei 
i jej odbudowy, lecz w tym ce- 
lu, aby wprowadzić w błąd o- 
| unię publiczną, by wmówić jej, 
że interwenci amerykańscy rze- 
| komo stawiają przed sobą takie 
zadanie. W rzeczywistości nie 
istawiają oni przed sobą takie- 
: go zadania i nie mogą go po- 
'stawić, dopóki prowadzą barba- 
|rzyńską wojnę przeciwko naro- 
dowi koreanskiemu, burząc ca- 


je 


rz 
m 


w 


adzono masowe aresztowania 
obławy. 

Wśród aresztowanych znajdu- 
się m. in. Jomo Kenyatta. 


przywódca liczącego ponad sto 
tysięcy członków, „Związku Mu- 


ynów Kenii*. Uwięzieni trzy- 
ani są w potwornych warun- 


kach w obozie znajdującym się 


pustynnej części kraju. 
Burżuazviny dziennik brytyj- 


łe miasta i wsie, pustosząc zie- | jak najrychlejszego zaprowadze- 
i a : i p. u re KF 
imie koreańską, mordując lud- |NiA „porządku“ w Kenii przy- vk 
| ność Korei. Nie trzeba chyba | ZNaje. że: „więzienia mogą być | ność“. 


dowcdzić całej niedorzeczności 
twierdzenia. że interwenci ame- 
|rykańscy działając zie 
w imieniu ONZ, dążą do| 
odbudowy Korei, do jej zjed-. 
noczenia, O żadnym  zjed- 
noczeniu nie może być mowy, 
|gdy narzucona narodowi kore- 
ańskiemu wojna pogłębiła jesz- 
!cze bardziej rozbicie Korei na 
į dwie części, gdy bezlitosne bom- 
|bardowanie zaplecza Korei pół- 
| nocnej wyklucza wszelką moż- 
| liwość jakiejkolwiek odbudowy. 
| Jasne jest — oświadczył w 
zakończeniu minister Wyszyński 
-- że główne zadanie w kwe- 
stii koreańskiej polega na tym, 
aby położyć kres wojnie, aby 
doprowadzić do pokojowego u=; 
regulowania kwestii koreań- | 
skiej. Zgłoszone przez delega- 
cję polską propozycje w pełni 
odpowiadają temu wymogowi, 
albowiem dają cały program 
działania, zmierzający do sku- 
tecznego rozwiązania najważ- 
niejszego zagadnienia za- 
gadnienia wojny i pokoju 
w Korei. Wskutek  niesłusz- 
nej decyzji Komisji Poli- 
tycznej przy ustałaniu kolejno- 
ści rozpatrywania poszczegól- 


Ej 


dziennym znajduje się sprawo- 
(zdanie komisji do sprawy zje- 


Delegacja Związku Radzieckie- 
go. zgodnie z zadaniami tego 
punktu porządku dziennego, 
wnosi na rozpatrzenie Komisji 
Politycznej swe propozycje i 
wyraża przekonanie, iż spotka- 
ją się one z należytym popar- 


| ciem ze strony wszystkich de- |z 


Projekt rezolucji 
| 


l 
'- radzieckiej 
Nasz projekt rezolucji głosi: i 
„Zgromadzenie Ogólne, 
po rozpatrzeniu 
zdania komisji do spraw zjed- 
noczenia i odbudowy Korei, 
uważa za konieczne: y 
powołać komisję dla poko- 
jowego uregulowania kwestii 
koreańskiej z udzialem bez- 
pośrednio zainteresowanych 
stron i innych państw, w tym 
również państw, które nie 
brały udziału w wojnie w 
Korei; 
| polecić wspomnianej komi- 
sji niezwłoczne podjęcie kro- | 
ków w celu uregulowania 
kwestii koreańskiej w duchu 
, zjednoczenia Korei, przez sa- 
„mych Koreańczyków, pod 
i nadzorem wymienionej wy- 


i wkrótce przepełnione, 


|datę 31 pażdziernika br., 
następujące brzmienie: 


bowa delegacja, 
| września 
Niemieckiej Republiki Demo_ wschodnich i Niemiec zachod- | 
|kratycznej, wręczyła Panu pis- nich w celu zbadania warun- | 
imo Izby Ludowej, 
|do Pana osobiście i do wszyst- wyborów w całych Niemczech , 
|kich posłów do Bundestagu. 


czył Pan naszej 
przekaże je oczywiście frak- 
cjom Bundestagu, 
wić im zajęcie stanowiska. 


„Welt am Sonnabend“ 
sprawo- wiada 
SS-manów i oficerów państw | Holandii, 
'— uczestników paktu atlantyc- 
| kiego. 


ale w 


terenach, . 


odpo- ` 


izba Lidówa NRD do 


| 


| 


Na zdjęciu — skuci łańcuchami aresztowani bojownicy o wy- 
zwolenie Kenii 


| żadnym wypadku nie powstrzy- 
| ma to, ani nie osłabi ruchu“, 
Burżuazyjna „Die Welt“ stwier- 


„ośrodek tajnej organizacji znaj- 
duje się w pobliżu Nairobi (sto- 
lica Kenii). Uchodzi za pewnik. 
,że swym zasięgiem 
| ona również Ugandę i Tanga- 
| nike“. 


iw którym czytamy: 
się obawiać, że pewnego dnia 
Wszyscy biali mieszkający w 
„Czarnej Afryce, podzielą los bia- 
łych z Kenii. Na olbrzymim 
| czarnym kontynencie rośnie co- 
uświadomienie i 


W liście wystosowanym przez 
ruchu narodowo- 
(wyzwoleńczego do przedstawi- 


„cieli władz brytyjskich czytamy | 
| m. in.: „Aresztowaliście naszego 


przywódcę Jomo Kenyatta oraz 
licznych czołowych działaczy. 
,Zdezorganizowaliście naszą pra- 
sę. osądzając w więzieniu dzien- 
'nfkarzy i zamykając nasze pi- 
sma. 


| Lecz nie jesteście w stanie 
zdławić głosu naszego ludu. 
Brutałność, ucisk, przemoc oraz 
rządy bagnetów. nie powstrzy- 
mają nas od realizowania na- 
i szych celów. 


Nie zdołacie zdławić naszych 


ski „The Times“, nawołując do dążeń politycznych... W dalszym 


ciągu będziemy walczyć prze- 
ciwko wam i zdobędziemy wol- 


| W strefie Kanału Sueskiego 


maga się 


i dzając z niepokojem rozszerza- . 
¡nie się walki wyzwoleńczej w` 
| Kenii pisze: „Przypuszcza się, że f 


obejmuje 


O wiele dalej idzie w ocenie; 
sytuacji francuski „Le Monde“, | 
„+.Można | 


aoszło do gwałtownego starcia 
, między wojskami brytyjskimi, 
ja oddziałami żołnierzy z wyspy 
Mauritius i Murzynów z Afry- 
ki Wschodniej. którzy odmó- 
wili wyjazdu do Kenii, gdzie 
mieli być użyci do tłumienia 
i walki narodowo wyzwoleń- 
czej. 

Nowoobranj w miejsce are- 
.Sztowanych przywódcy „Związ- 
ku Murzynów Kenii“ ogłosili 
energiczny protest przeciw ter- `“ 
rorowi kolonizatorów  angiel- 
skich, domagając się: natych- 
miastowego wprowadzenia obie- 


|iralności murzyńskich przedsta- 
,wkcieli do tzw. „Rady Usta- 
wodawczej*, natychmiastowego 


proklamowania praw człowieka L 
w Kenii; wydania ustawy, li- 
i kwidującej wszelką dyskrymi- 
, Rację rasową; przekazania funk- 
jcji administracyjnych ludności 
murzyńskiej; nieskrępowanej 
działalności związków zawodo- 
wych; wolności słowa i zebrań 
oraz zaspokojenia potrzeb lud- 
ności jeśli chodzi o przydziały 
ziemi. j 

Żądania te stanowią program 
polityczny, o którego realizację 
toczy się walka. 

Wypadki w Kenii nie są pier- 
wszym przejawem walki naro- 
dowo-wyzwoleńczej na konty- 
nencie afrykańskim. Poprzedzi- 
Iły je wydarzenia w Maroku, Tu. 
nisie, Egipcie i na Wybrzeżu 
Kości Słoniowej. Żadne zbrod- 
nie cywilizowanych barbarzyń- 
ców nie zdołają zdławić dążeń 
narodów do wolności i niepod- 
ległości. 

Wypadki w Kenii są ponow- 
nym potwierdzeniem tego fak- 
„DY (Z. O.) 


/ 


kontynuowania 


rozmtów ogólnoniemieckich 
Pismo przewodniczącego Izby Ludowej do Bundestagu 
(f) BERLIN (PAP). Przewodniczący Izby Ludowej Johan- 


u w Bonn dr Ehlersa pismo, 


Dnia 19 września br. 5-oso- 
wybrana 


przez [Izbę Ludową 


skierowane 
Po odbiorze pisma  oświad- 


delegacji, że 


aby umożli- 


i dowej, którego treść ma szcze- 
" gólnie ważne. znaczenie dla po- 
dnoczenia i odbudowy Korei. | kojowego 


rozwiązania proble- 


"mu Niemiec. Naród nasz nie ro. 
| zumie, dlaczego tak jest. 


zaproponowaliśmy wówczas: 
1) wystąpienie Bundestagu i 


Izby Ludowej ze wspólnym żą- 
daniem niezwłocznego zwołania 
konferencji czterech mocarstw 


udziałem przedstawicieli Nie- 


miec wschodnich i zachodnich; 


2) podjęcie rozmów między 


Bundestagiem a Izbą Ludową, 


5. 


| nes Dieckmann wystosował do przewodniczącego Bundesta- 


zawierające nowe propozycje 


i w sprawie rozmów między delegacjami obu Izb. 


Jak donosi agencja ADN, „aby doprowadzić do porozumie- 
ipismo przewodniczącego Izby nia między przedstawicielami 
Ludowej Dieckmanna, noszące | Niemiec wschodnich i Niemiec 


reprezentacji interesów niemie 
jekich na tej konferencji; 

` 8) utworzenie komisji złożo- 
z przedstawicieli Niemiec 


¡nej 


ików przeprowadzenia wolnyc 


oraz niezwłoczne podjęcie roz- 
mów w sprawie szczegółów po- 
wołania tej komisji i ustalenia 
'terminu rozpoczęcia jej działal_ 
: ności; 

4) danie delegacji Izby Ludo- 


i gających rozpatrzeniu spra- 
wach, przy czym Izba Ludowa 
| zaprosiła już Bundestag, by ze 


| Berlina, która w taki sam spo- 
sób przedstawiłaby stanowisko 


| Izba Ludowa proponuje, by 
przeprowadzić tę naradę z de- 
legacją Bundestagu w dniu 13 
| listopada 1952 r. Proszę uprzej- 
mie o wiadomość, czy Bundes- 


Nowe zjazdy iaszystów w Trizonii 


z udziałem pań 
(f) BERLIN (PAP). Wycho- 


zapo- 


bliskie spotkanie b. 


Czasopismo donosi dalej, że 


również „Związek Kawalerów -. X à i muj 
Krzyża Rycerskiego“ ma w naj- Pister wojny, niegdyś dowód- | 
bliższym czasie zwołać w Niem- ca STAW At 
czech zachodnich zjazd swych „Błękitnej Dywizji“ -— Munoz 
"członków. W zjeździe tym wez- Grande. 


stw atlantyckich 


!mą udział jako goście oficero- 


idzący w Dusseldorfie tygodnik | wie mocarstw zachodnich m. in. 
|ołicerowie USA. Wielkiej Bry- | 


| tanii, Belgii, Francji, Włoch, 
Luksemburga, Japonii 
ja nawet Australii. Zjazd ten 
| „zaszczyci“ również swoją obec- 
nością obecny hiszpański mi- 


osławionej faszystowskiej 


Obrady Komisji Politycznej NZ 
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; października Komisja Politycz- l Przedstawiciel 
i na Zgromadzenia Ogólnego NZ | wystąpił przeciwko propozycji 
i wznowiła dyskusję nad kwe- | radzieckiej į wezwał do popar- 
| stią koreańską. f 


Pierwszy przemawiał 4ustra- 


, lijski minister spraw zagranicz- 
inych Casey, który poparł sta- | nowisko USA. Oświadczył 
| nowisko USA w sprawie repa- | że nie zrezygnował z nadziei, iż 
| triacji jeńców wojennych į wy- | w drodze nowych wysiłków uda 
powiedział się za rezolucją A- |się znal zé jakąś formułę roz- 


Holandia. 
Politis 


współautorem jest 


Grecji 


{cia amerykańskiego projektu 
rezolucji. Przedstawiciel Belgii 
i van Zeeland poparł na ogół sta- 
on. 


| chesona. Przedstawiciel Flolan- | wiązania problemu. 
dii van Ballusek poparł również 
projekt rezolucji USA, którego | wyznaczono na 1 listopada. 


Następne posiedzenie Komisji 


| swej strony wysłał delegację do | 


! Bundestagu Izbie Ludowej | 
| Niemieckiej Republiki Demo- 
| kratycznej. 


tagowi termin ten odpowiada, 
czy też woli on inny, wcześniej_ 
szy termin. Proszę również o za- 
komunikowanie terminu, w któ. 
rym Bundestag zamierza zająć 
stanowisko wobec naszych pro- 
pozycji, ażeby nasza delegacja 
mogła przedstawić swój punkt 


ma | zachodnich w sprawie wspólnej | widzenia na tym posiedzeniu 


| Bundestagu. Byłbym wdzięczny 
'za możliwie najrychlejszą od- 
| powiedź. 


Terrorystyczne bandy 


faszystowskie w Holandii 


| (0 HAGA (PAP) Dziennik 
: „De Waarheid“ komentując fakt 
| ujawnienia w Niemczech za- 
|chodnich faszystowskich band 
terrorystycznych, pisze: w Ho- 
landii również istnieją bandy 


leje. | repatriacji nych punktów porządku dzien- | Od tego dnia upłynęło już wej możności swobodnego inie- te Poe: 
T ; O: p i 3 : P RAE" A i -`n |ternorystyczne, którymi kieru 
W dniu T maja doszło na rakami i przygotować się do| Nie mogę nie przypomnieć | Wojennych, nie wspominając nego, propozycje delegacji pol- |blisko 6 tygodni, a jednak nie skrępowanego przedstawienia W A i rząd Zachodnio: 
wyspie Kożedo do nowej ma- | załadowania się na statki. |również panu Lloydowi, że Słowem o jakimś „nieskrępo- | skiej rozpatrzone zostaną póź- | zawiadomiono nas jeszcze o sta. | Bundestagowi stanowiska Izby |hiemiecki. Takie eanan 
sazry jeńców koreańskich il Okazało się, że wszyscy bez |przedstawiciel Anglii na konfe- Wanym wyrażaniu woli“? Czyż | niej. Obecnie na porządku | nowisku wobec pisma Izby Lu-' Ludowej we wszystkich podle- | Amerykanie zorganizowali w 
B się | l ( : E Z 


| Belgii, Luksemburgu, Francji i 
| we Włoszech. Obecnie w Holan- 
dii gorączkowo przywraca się do 
życia organizacje faszystowskie, 
(Odbywa się to pod bezpośred- 
inim kierownictwem rządu Ade- 
|nauerą i wywiadu amerykań- 
jskiego, które finansują te orga- 
,Nnizacje. Na czele faszystowskich 
organizacji w Holandii stoją: b. 
joficer SS van Tinen i van Issel 
|— przywódca organizacji „Po- 
kój i Wolność* w Holandii. Van 
Tinen jest ściśle związany z or- 
'ganizacjami SS-owców w Niem- 
czech zachodnich i rozpowszech- 
„nia w Holandii prasę tych orga- 
nizacji Van Isselowi wywiad 
'umerykański powierzył prowa- 
„dzenie w Holandii propagandy 
| antykomunistycznej. 

' O tym, jak swobodnie czują 
jsię faszyści w Holandii, świad- 
|czy fakt, że zamierzają oni zor- 
iganizować w dniu 11 listopada 
'demonstrację b. SS-owców i 
'przywódców faszystowskich. 


Prowokacyine 
oświadczenie 
van Fleeta 


|l © NOWY JORK (PAP). — 
Dziennik „New York Times“ 
donosi, że generał van Fleet o- 
„świadczył w Seulu: „Potrzeb- 
(ne nam jest zwycięstwo mili- 
|tarne. Musimy zadać klęskę ar- 
imiom chińskim na polu walki. 
Korea — to klucz do Azji. Mo- 
|żemy odzyskać prestiż tylko 
I wtedy, jeśli zadamy im klęskę. 
| Nie ma potrzeby, abyśmy prze- 
,szli całą drogę do rzeki Jalu- 
,czian, lecz musimy być goto- 
iwi w razie konieczności zadać 
jcios mandżurskim bazom lot- 
"niczym'. 
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TRYBUNA, LUDU 


Jeszcze mocniej zewrzemy szeregi 


% 
Frontu Narodowego 
Z przemówień wygłoszonych na p'enum Ogólnopolskiego Komitetu 


WITOLD HANKE 
przewodniczący Wojewódzkiego 
Komitetu Frontu Narodowego 
w Katowicach 


Ludność województwa katowi- 
ckiego doskonale zrozumiała 
istotę i sens Frontu Narodowe- 
go, jego Programu Wyborcześo.| 
dając dowód tego zrozumienia 
w dniu wyborów, 

O wielkim zwycięstwie w dniu 
26 października zdecydował lud | 
śląski już dużo wcześniej, zde- 
cydował swoją niezłomną waiką 
z trudnościami, zdecydował swo- 
im bohaterskim budownictwem 
nowego jutra.  Tysiącami ton 
stali i węgla, tysiącami ton pro- 
duktów chemicznych wyraził 
swą niezłomną wolę wykona- 
nia tych wspaniałych zadań, 
które przed ludnością całego, 
kraju postawił Front Narodowy | 
i jego Program Wyborczy. 

Swe głosy w dniu 26 paździer- 
nika lud śląski oddał, zjedno- 
czony we Froncie Narodowym, 
który rodził się w ciągu dziesią- 
tek lat w upartej walce klasy 
robotniczej z kapitalizmem ro- | 
dzimym i obcym, w walce prze- 
ciwko bezrobociu i nędzy. Ro- 
dził sie on w rewolucyjnych ra- 
dach robotniczych na Śląsku i 
Czerwonej Gwardii roku 18-g0 
w rewolucyjnym Zagłębiu, ro- 
dził się w nieubłaganej walce 
przeciwko uciskowi narodowe- | 
mu, z codziennego dążenia do 
złączenia z Macierzą polskiej | 
ludności Gliwic, Bytomia, Za- 
brza i innych miast Śląska, ro- 
dził się na polach walk w okre- 
sie powstań śląskich. Rodził się| 
w nieubłaganej walce z hitlero- | 
wski 3 najeźdźcą w latach o- 
statniej wojny. 

Tworzył i umacniał się w o- 
kresie trudnych lat powojen- 
nych i w okresie wspaniałych 
zwycięstw na polu naszej gospo- 
darki narodowej, zwycięstw, 
które wykazały naszą siłę, wy- 
kazały słuszność sprawy, o któ- 
rą walczymy. 

W okresie tych 8 lat powstały 
u nas nowe kopalnie ną 
ku, powstała „Wesoła II*, „Zie- 
mowit*, do produkcji weszły 
takie giganty hutnicze jak wiel- 
kie piece huty „Kościuszko“, 
rozpoczęła produkcję potężna 
huta im. Bolesława Bieruta, co- 
raz wyżej wznoszą się mury 
Nowych Tych, bieleją domy 
odbudowanych Tyskowic, wielu 
osiedli robotniczych, nowych 
dzielnic w miastach śląskich, 
jaśnieją bloki wspaniałego Pa- 
łacu Młodzieży im. Bolesława 


Śląs- | 


Frontu Narodowego 


z Zagłębia wicepremier Za-' 
wadzki, jak wicepremier Minc. 
jak sekretarze KC PZPR Ochab 
i Nowak, na pierwszych ludzi, 
którzy wykonali plan  6-letni 
Błauta i Kowola oraz na takich 
jak inż. Batorski, pisarz Morci- | 
nek głosowała w dniu 26 
października ludność naszego 
województwa (gorące oklaski). 

W wielkiej kampanii wy-. 
borczej, która poprzedziła dzień 
26 października, z dnia na dzień | 
rosła świadomość polityczna 
lucności Ślaska i Zagłębia. 

Przeszło 200 tysęcy aktywi- 
stów w komitetach Frontu, Na- 
rodowego, PZPR-owców, człon- 
ków ZSL, SD, ZMP, Ligi Ko- 
biet, partyjnych i bezpartyj- 
nych robotników, chłopów, in- 
teiigentów pracujących, kobiet 
i młodzieży, porwanych wspa- | 
niałym programem Frontu Na- 
rodowego niosło te nieodparte 
prawdy w szerokie masy nasze- 
go. województwa. 

Na przeszło 16 tysiącach róż- 
nego rodzaju zebrań, wieców i 
masówek w zakładach pracy, 
w każdym domu, w każdej ro- 
dzinie, ludność  dyskutowała | 
nad wytycznymi programu 
Frontu Narodowego, nad Ślą- 
skiem wczoraj, nad Śląskiem 
dziś i nad wspaniałym dniem 
jutrzejszym zjednoczonych ziem 
ntszeżo województwa. 

Bojowa i ofiarna praca setek 
tysięcy działaczy Frontu Na- | 
rodowego, poparcie Programu 
Wyborczego przez ogromną | 
większość ludności naszego wo- 
jewództwa zniweczyły podłe za- 
mysły wroga narodu, który 
plotką, oszczerstwem i dywer- 
sją próbował osłabić spoistość 
szeregów Frontu Narodowęgo. 

Wzbogacony o wielkie do- 
świadczenia w kampanii wy- 
borczej, wzmocniony o dziesiąt- 
ki tysięcy  wyrosłych w tej 
kampanii nowych bojowników 
o socjalizm i pokój w walce z 
niedobitkami reakcji i wrogami 
ludu, lud śląski realizować bę- 
dzie porywające zadania pro- 
gramu Frontu Narodowego. 

WOJCIECH BRYDZIŃSKI 

artysta scen polskich 

W dniu wyborów do Sejmu, 
w dniu wspaniałego zwycięstwa 
Frontu Narodowego, przeżyłem 
najradośniejszy dzień mego ży- 
cia. Wysunięty przez robotni- 
ków czołowego warsztatu pracy 
„Ursus“, ja, bezpartyjny oby- 
watel, którego całe długie ży- 
cie minęło w żmudnej pracy 
dla tego dawnego teatru, gdzie 
pozycja aktorstwa była pozycją 


| 


Bieruta, do setek nowych szkół 
uczęszcza szczęśliwa młodzież. 
Potężna zapora wodna w 
Goczałkowicach w znacznym 
stopniu polepszy zaopatrze- 
nie Śląska w wodę. Ros- 
ną setki nowych zakładów 
przemysłowych, Oto droga i 
gleba, dzięki której rośnie, 
krzepnie, rozwija się i umac- 
nia Front Narodowy w naszym 
przemysłowym Zagłębiu. I wła- 
śnie na program tego Frontu 
Narodowego, któremu przewodzi 
Pierwszy Budowniczy Polski 


Ludowej — Bolesław Bierut, | 
na kandydatów, którzy Mg 
rośli w walce o realizację 


zadań tego Frontu, na naj- 
lepszych synów klasy robot- 
niczej, chłopstwa  pracujące- 
go i inteligencji, na znanych na 
Śląsku z nieugiętej walki i pra- 
cy ludzi takich, jak pochodzący 


Związe 


dość poślednią, poczułem, że 
moja rola w życiu Polski Lu- 
dowej wyrosła do rozmiarów, 
o których nie śmieli dawniej 
marzyć moi koledzy z cza- 
sów mojej młodości. Jestem 
| dumny, że moi wyborcy, to lu- 
dzie ciężkiej pracy. Jestem 
szczęśliwy, że mogę resztę ży- 
cia poświęcić pracując dla nich, 
|że moje długie doświadczenie na 
polu sztuki przyczyni się do za- 
cieśnienia więzów współpracy 
między inteligencją twórczą a 
robotnikami i chłopami. 

Nie tak dawno na Zjeździe 
| Nauczycielstwa Polskiego oby- 
watel Premier powiedział: ,,...jak 
piękna, jak szlachetna, jak do- 
niosła jest rola, jak ważne są 
zadania nauczyciela w Polsce 
Ludowej, jak ważna jest jego 
rola w rewolucji kulturalnej, 


k Rad 


| ca. 
wać, wspólnie waiczyć o pokoj, 


która się dokonuje, jak waż- 
na jest jego rola w cementowa- 
niu Frontu Narodowego...“ 

Te piękne słowa są skiero- 
wane i do nas. Teatr to szkoła. 
My, nauczyciele, chcemy uczyć. 
podnosić i radować Wasze ser- 
Będziemy wspólnie praco- 


ażeby obecna młodzież i przysz- 
łe pokolenia , wychowywały się 


|w atmosferze kultury, * postępu, 


dobrobytu i szczęścia. 

Niech żyje nasz najlepszy na- 
uczycieł, ukochany przez wszyst- 
kich Pierwszy Obywatel Pol- 
skiej Rzeczypospolitej Ludowej. 
Pierwszy Poseł na Sejm, Prezy- 
dent Bolesław Bierut (entuzja- 
styczne oklaski. Wszyscy wgsta- 
ją i wznoszą okrzyki: Niech 
żyje). 


FRANCISZEK MURAWSKI 


przewodniczący spóldzielni 
produkcyjnej w Kubicach 
pow. Tczew 


Jestem dumny, że mam za- 
szczyt przemawiać tu w imieniu 
setek tysięcy przodujących chło- 
pów, którzy całym sercem wraz 
z klasą robotniczą poparli Pro- 
gram Frontu Narodowego. Pro- 
gram ten jest naszym progra- 
mem i wiemy, że jego wykona- 
nie zapewni nam, chłopom pra- 
cującym, dostatnie i kulturalne 
życie. Wieś, która za czasów rzą- 
dów kapitalistyczno - obszarni- 
czych żyła w nędzy i zacofaniu, 


: dziś, dzięki władzy ludowej, w 


oparciu © klasę robotniczą, 
|buduje własnymi rękami swój 
dobrobyt, siłę i potęgę Ludowej 
Ojczyzny. 

Dlatego też my, chłopi, wy- 
bory do Sejmu Polskiej Rze- 
czypospolitej Ludowej popar- 
liśmy wraz z całym narodem 
nie tylko swymi głosami za 
Frontem Narodowym, ale tak- 
że wzmożoną pracą na roli. 

Nasza spółdzielnia produkcyj- 


uczczenia wyborów zobowiąza- 


zboża i 40 sztuk trzody cćhlew- 
nej ponad plan (gorące okla- 
ski). 

Mogę Was zapewnić, że spół- 
dzielcy słowa dotrzymają. Nie 


|widualni, którzy walczą o wy- 
konanie podjętych zobowiązań 
| widząc, że pracą swą i zwięk- 
szeniem plonów przyśpiesza 
wykonanie planów  produkcyj- 
nych w fabrykach i zakładach 
| przemysłowych. 

Doświadczenia naszej pracy 
w wolnej Polsce pokazały nam. 
chłopom, jedyną drogę do lep- 
| szej przyszłości, do zniesie- 
Inia wyzysku spekulanckiego i 
kułackiego — że tylko w jed- 
| ności działania, wspólnymi si- 
łami możemy podnieść dobro- 
byt, a' pola nasze zamienić we 
wzorowe gospodarstwa, 
wysokie urodzaje. 

W zjednoczonych 
kroczymy i my,  ZSIL-ow- 
cy. wiedząc, że droga nasza 
nierozerwalnie połaczona jest 
z drogą przodującej Partii Na- 
rodu Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej, Budowniczki 
lepszego jutra i potegi naszej 
Ojczyzny. 

Niech żyje sojusz robotniczo- 
| chłopski, podstawa siły naszego 
|narodu zjednoczonego we Fron- 
‘cie Narodowym. (Długotrwałe 
oklaski i okrzyki „Niech żyje”) 


na „Przyszłość“ w Kubicach dla | 


ła się sprzedać Państwu 45 ton | 


pozostają w tyle i chłopi indy- | 


dające | 


szeregach | 


Lud stolicy uczcił 
pamięć zmarłych 
i poległych 

() W dniu Święta Zmarłych 
lud polski uczcił pamięć swych 
nieżyjacych najbliższych. pa- 
mieć bojowników poległych w 
walce o sprawiedliwość spole- 
czną i wyzwolenie narodowe. 
W stolicy przed mauzoleum 
gen.  Waltera-Świerczewskiego, 
przed .Bramą Straceń“ na sto- 
kach Cytadeli, przed Grobem 
Nieznanego Żołnierza — żołnie- 
rze Wojska Polskiego pełnią 
warty honorowe. Znicz zapło- 
nął pod tablicą pamiątkową z 
nazwiskami bohaterów ruchu 
rewolucyjnego. umieszczoną na 
murze Cytadeli. Płytę Grobu 
Nieznanego Żołnierza pokryły 
wiązanki kwiatów, przepasane 
szarfami o barwach naredo- 
wych. Wieńcami. kwiatami i 
biało - czerwonymi chorągiew- 
kami przyozdobiono płytę pa- 
miątkową na Przyczółku Czer- 
niakowskim, płytę ku czci żoł- 


nierzy 10 pułku piechoty czwar_ | 


tej dywizji im. Jana Kilińskie- 
go, poległych w walkach o wy- 
„wolenie Warszawy w 1944—45 
i liczne miejsca straceń ofiar 
| hitlerowskiego terroru. 

Ze szczególnym  pietyzmem 
przybrano w Święto Zmarłych 
groby wyzwolicieli stolicy — 
żołnierzy radzieckich, pochowa- 
nych 
leum. 

Kwiaty pokryły również gro- 
by bohaterskich partyzantów 
Gwardii Ludowej i Armii Ludo- 
|wej, którzy polegli w powsta- 
|niu warszawskim. 

Wieczorem na tysiącach mo- 
gił cmentarzy warszawskich za- 
jaśniały tradycyjne lampki, sym- 
bolizujące pamięć o drogich 
bliskich naszym sercom zmar- 
łych. (PAP) 


Wykonali 6 norm 
rocznych 


(i) W woj. olsztyńskim w wy- 
| niku realizacji zobowiązań, pod- 
| jętych dla poparcia Programu 
Wyborczego, wzrosła liczba ro- 
botników, którzy wykonali 
przypadające na nich zadania 
na okres 6 lat. 


Ostatnio zadania swoje w pla- 
nie 6-letnim wykonało 8 ślu- 
sarzy, zatrudnionych w War- 
|sztatach Mechanicznych Ol- 
sztyńskiego Przemysłowego 
Zjednoczenia Budowlanego 
Ryszard Pawelko, Zygmunt 
Durma, Aleksander Kielak, Ste- 
Ifan Tryk. Józef Kochański, Mie- 
czysław Zojko, Stefan Šwięcic- 
ki i Józef Karwowski. 

$ 
O wykonaniu 6 norm rocz- 
| nych zameldawal czołowy przn- 
downik pracy Wytwórni Proto- 
typów i Specjalnego Wyposaże- 
nia Od!tewni w Krakowie — to- 
| karz Stanisław Strenk. 


„Laureaci Nagrad 
Salinowskich* 
wystawa w Krakowie 


(f) Pracownicy Krakowskiej 
Bibliotexi Polskiej 
Nauk, realizując swe zobowią- 
zania podjęte dlasuczczenia wy- 
borów do Sejmu, zorganizowali 
wystawę druków pt. „Laureaci 
Nagród Stalinowskich w latach 


lu zapoznanie mieszkańców 
, Krakowa z dziełami poszczegól- 
nych laureatów Nagród Stali- 
nowskich, (PAP) 


ziecki — poteżne 


na Cmentarzu - Mauzo- | 


Akademii. o wyniki gospodarcze 


I 


Dzielnica Śródmiejska Prawa 
w Łodzi obejmuje sporo dużych 
zakładów przemysłowych. Obok 
szeregu przodujących fabryk, 
jest jednak poważna ilość ta- 
kich, które 
dłuższego czasu nie wykonują 
swych planów produkcyjnych. I 
i rzecz charakterystyczna. W za- 
kładach tych obserwuje się 
częste zmiany kierowniczych 
kadr gospodarczych i partyj- 
nych. 

Jednym z takich zakładów 
są Zakłady Przemysłu Wełnia- 
nego im. Bardowskiego. Od 
stycznia 1951 roku jest tam już 
| trzeci dyrektor naczelny. Wraz 
|z kolejnym nowym dyrektorem 
jza każdym razem również na 
| stanowisko sekretarza komitetu 
|zakładowego przychodził nowy 
człowiek. 

„Taniec kadr“ w zakładach 
im. Bardowskiego nie ograni- 
cza się do dyrektorów i sekre- 
tarzy. Od stycznia 1951 roku 
| zmienił się już po raz trzeci kie- 
rownik personalny, tyleż razy, a 
w niektórych wypadkach i czę- 


|ściu istniejących organizacji 
|oddziałowych (na prawach or- 
| ganizacji podstawowych), raz 
po raz następowały zmiany na 
stanowiskach kierowników po- 
szczególnych oddziałów i w a- 
paracie majsterskim. Warto do- 
| dać, że wielu spośród usunię- 
(tych ze stanowisk w tych za- 
'kładach cieszy się jak najlep- 
szą opinią w innych zakładach, 
gdzie są oni obecnie zatrudnie- 
ni. 

Bliżniaczo podobna sytuacja 
istnieje w przędzalni „B“ Za- 
|«ładów im. I Dywizji Kościusz- 
kowskiej. 
zmieniało się kierownictwo, se- 
kretarze organizacji partyjnej i 
majstrowie. A planów produk- 
cyjnych przędzalnia „B“ dalej 
nie wykonuje. 

Jak widać, zarówno w zakła- 
dach im. Bardowskiego, jak i 
w przędzalni „B* Zakładów im. 
I ` Dywizji Kościuszkowskiej 
| potrzebna była ze strony Ko- 
i mitetu Dzielnicowego innego 
| rodzaju pomoc niż ciągła zmia- 
'na kierowniczych kadr. 
Istotnie, wystarczy 


| 


bliżej 


przyjrzeć się sytuacji panującej | 


w zakładach im. Bardowskiego, 
by dostrzec podstawowe przy- 
czyny trudności, z którymi bo-, 
rykał się każdy kolejny sekre- 
tarz j każdy kolejny dyrek- 
|tor, nie wyłączając obecnych. 


k 


„Podstawą osiągnięć kierow- 
| ników naszego socjalistycznego 


systematycznie od | 


ściej zmieniano sekretarzy sze- | 


I tu kilkakrotnie | 


| przemysłu jest to. że w walce: 


są oni 
i otoczeni szerokim aktywem 
|partyjno-gospodarczym, który 
stanowi podporę, kierownictwa 
|w rozstrzyganiu wszystkich 
| ważnych problemów. W oparciu 


ı 1950—51“. Wystawa ma na ce-|0 ten aktyw. kierownicze ka- 


dry gospodarcze rosną i rozwi- 
jają swoją inicjatywę. Gdy jed- 
nak brak jest, tego oparcia, gdy 


Z ZYCIA PARTII 


pracy z 
wane jest od załogi, nieuchron- 
nie wytwarzają się warunki do 
powstawania wszelkiego ro- 
dzaju wypaczeń i załamań. Ta- 
ka sytuacja od dłuższego czasu 
panuje w zakładach im. Bar- 
dowskiego. 

Ciągłe zmiany kadr kierowni- 
czych i średniego dozoru tech- 
inicznego nie sprzyjają bynaj- 
|mniej uformowaniu się zwarte- 
|go aktywu gospodarczego. Kktó- 
'ry mógłby stać się podporą dy- 
rexcji. I w zakładach im. Bar- 
dowskiego dotkliwie 
się ten brak 


Trudno też w tych zakładach | 


mówić o wpływie organizacji 
partyjnej na bieg spraw w 
przedsiębiorstwie, o jej więzi z 
załogą, o pracy uświadamiają- 
cej wśród załogi, jeśli od dłuż- 
szego czasu skład socjalny or- 
ganizacji partyjnej jest wybit- 
nie niewłaściwy. Ogromną wię- 
kszość jej członków stanowią 
pracownicy administracyjni, a 
w podstawowych oddziałach 
produkcyjnych są „białe pla- 
my“. W oddziale I (centrala), na 
skręcalni, cerowalni, w mecha- 
nicznym znajdujemy po jednym 
dwóch towarzyszy  partyj- 
nych na jednej tylko zmianie. 
Reszta członków partii w od- 
| dziale I to wyłącznie pracowni- 
cy biurowi. 


Kolejni sekretarze stojąc na 
czele organizacji partyjnej, o- 
aerwani * od załogi, usiłowali 


walczyć z trudnościami produk- 
|eyjnymi drogą administrowa- 
nia. Jedni zaczynali zastępo- 
wać dyrektora, inni znów ule- 
gali antydyrektorskim nastro- 
jom. 

Taki stan rzeczy istnieje w 
tych zakładach od dłuższego 
|czasu, I dlatego od dłuższego 
czasu te same bolączki gnębią 
zakłady: zła dyscyplina pracy, 
niewykonywanie przez 60 proc. 
| załogi baz akordowych, niska 
wydajność maszyn itp. 

Podobna sytuacją jest też na 
przędzalni „B“ Zakładów im. 
I Dywizji Kościuszkowskiej. 


* 


Komitetowi Dzielnicowemu 
niewątpliwie zależy na tym, by 
wszystkie zakłady dzielnicy wy- 
konywały plany produkeyjne. 
Towarzysze z KD dużo i ofiar- 
nie pracują. Niemniej jednak 
nie potrafili oni dotychczas 
skoncentrować uwagi w  sła- 
bych przedsiębiorstwach na wę- 
złowych ogniwach. 

Obserwuje się w pracy apa- 
ratu Komitetu Dzielnicowego 
następujące zjawisko. Aktywi- 
ści KD, przychodząc do zakla- 
du interesują się pracą poszcze- 
gólnych maszyn. procesem tech- 
nologicznym, zasięgają opinii 
robotników. Bezpośredni kon- 
takt pracowników aparatu par- 


| tyjnego z załogą — to bezwzglę- 


dnie słuszna i zdrowa metoda 
pracy. Ale dlaczego omijają oni 
kierownictwo zakładu, często 
nawet sekretarza organizacji 
partyjnej? Skarżą się na to ak- 
„tywiści zakładów im. Bardow- 
skiego, im. I-szej Dywizji Ko- 
"ściuszkowskiej, Łódzkich Za- 
kładów Obuwia i innych. 


Taki system pracy aparatu 


sierownictwo zakładu odizoło- ! KD sprawia, że KD nie ma o- 


państwo socjalistyczne 


W. Nikołaiew 


Uroczyście, jak najradośniej- 
sze święto, obchodzi naród ra- 
dziecki i masy pracujące całego 
świata 35 rocznicę Wielkiej Paż- 
dziernikowej Rewolucji Socjali- 
stycznej. Z dumą wspominają 
one historyczny dzień 7 listopa- 
da 1917 roku, kiedy robotnicy i 
chłopi Rosji, pod przewodem 
partii Lenina — Śtalina, obalili 
władzę obszarników i kapitali- 
stów, i utworzyli pierwsze na 
świecie radzieckie państwo So- 
cjalisiyczne. Podczas gdy we 
wszystkich dawnych społeczeń- 
stwach państwo było aparatem 
ucisku mas ludowych przez kla- 
sy wyzyskiwaczy. to w wyniku 
rewolucji socjalistycznej po raz 
pierwszy w dziejąch władza 
przeszła w ręce ludu, stała się 
narzędziem wyzwolenia mas lu- 
dowych z wyzysku, ucisku, nę- 
dzy i ciemnoty, narzędziem bu- 
dowy nowego, socjalistycznego 
życia. Radzieckie państwo so- 
cjalistyczne jest w rękach robot- 
ników i chłopów głównym na- 
rzędziem budowania komunizmu 
i obrony ojczyzny przed wroga- 
mi zewnętrznymi. ) 

Uczciwa i szczera pokojowa 
polityka zagraniczna. jaką pań 
stwo radzieckie prowadzi od 35 
lat, wyraża najżywotniejsze in- 
teresy całego narodu radzieckie- 
go. Polityka ta zaskarbiła sobie 
głęboką sympatię i uznanie całej 
postępowej ludzkości. 

X 

Państwo radzieckie pań- 
stwo dyktatury proletariatu — 

„jest nowym. wyższym typem 
państwa. zasadniczo odmiennym 
od państw burżuazyjnych. Paź- 
dziernikowa Rewolucja Socjali- 
styczna. która powołała do ży- 
cia państwo radzieckie. po raz 
pierwszy zademonstrowała całe- 
mu światu. że masy pracujące 
potrafią budować własne życie 
społeczne i państwowe bez bur- 
żuazji i obszarników. przeciw 
burżuazji i obszarnikom. 

Naród radziecki najpierw pod- 
ważył potęgę klas wyzyskiwa- 
czy. a następnie klasy te zlikwi- 
dował. Tak więc po raz pierw- 
szy w dziejach świata, od chwi- 
li powstania klas społecznych, 
zniesiony został wyzysk człowie- 


ka przez człowieka, zlikwidowa- 
ne zostały te z gruntu niespra- 
wiedliwe stosunki, 
darmozjady i ciemięzcy ludu ży- 
li kosztem jego pracy. Podczas 
gdy dawniej masy pracujące ko- 
rzystały z nieznacznej tylko czę- 
ści dóbr, tworzonych ich własną 
pracą, a ogromna masa bogactw 
dostawała się do rąk wyzyski- 
waczy, to naród radziecki, kie- 
rując się wielką nauką Lenina 
— Stalina o socjalizmie, potra- 
fil zbudować takie społeczeń- 
stwo, w którym wszystkie bo- 
gactwa materialne i wartości 
kulturalne. tworzone pracą ludz- 
ką. wykorzystywane są dla do- 
bra wszystkich ludzi pracy, dla 
dobra całego społeczeństwa so- 
cjalistycznego. 

Marksizm - leninizm uczy, że 
historię tworzą narody. Wielo- 
narodowe radzieckie państwo 
socjalistyczne, stworzone dzięki 
geniuszowi Lenina i Stalina, by- 
ło pierwszym w historti ludz- 
kości państwem. które wyzwoli- 
ło energię, inicjatywę i talenty 
twórcze mas w walce o komu- 
nizm. Realizacja leninowsko-sta. 
linowskiej polityki narodowo- 
ściowej doprowadziła do usta- 
nowienia  nierozerwalnej przy- 
jaznej współpracy między wszy- 
stkimi narodami zamieszkujący- 
mi Rosję. Spośród wszystkich 
narodów Związku Radzieckiego 
siłą kierowniczą stał się naród 
rosyjski, który udzielił wszyst- 
zim innym narodom bezintere- 
sownej. braterskiej pomocy w 
budowie socjalizmu. 

Wielonarodowy Związek Ra- 
dziecki stanowi 
notę wolnych i równouprawnio- 
nych narodów. Państwo ra- 
dzieckie zapewniło likwidację 
faktycznej — politycznej, gospo- 
darczei i kulturalnej — nierów- 
ności narodów ZSRR. Zacofa- 
ne dawniej: narody osiągnęły w 
ciągu krótkiego czasu poziom 
narodów przodujących zarówno 
w dziedzinie rozwoju gospodar- 
czego, jak i kultury — narodo- 
wej w formie i socjalistycznej 
w treści. 


w których | 


wielką wspól- | 


doktór rauk filozoficznych 
W Związku Radzieckim wy-. 


kuła się i okrzepła niespotyka- 
na dotychczas jedność moralno- 
polityczna społeczeństwa ra- 
dzieckiego i przyjaźń narodów, 
rozkwitł życiodajny patriotyzm 
radziecki. Stały się one potężną 
siłą napędową społeczeństwa so- 
cjalistycznego. Państwo radziec- 
kie jest najbardziej demokra- 
tycznym państwem na świecie. 
Nie tylko proklamowało ono, 
lecz również w całej pełni za- 
gwarantowało urzeczywistnienie 
demokratycznych praw i swobód 
obywateli, jak prawo do pracy, 
do nauki, prawo do wypoczyn- 
ku, prawo do materialnego za- 
bezpieczenia na starość, wolność 
prasy, zgromadzeń, zrzeszania 
się, równouprawnienie mężczyzn 
i kobiet — bez względu na ich 


dową. Jedność narodu i pań- 
stwa w ZSRR znajduje dobit- 
ny wyraz w potężnym rozwoju 
współzawodnictwa  socjalistycz- 
nego, w stachanowskiej pracy 
milionów ludzi radzieckich, w 
jednomyślnym, . ogólnonarodo- 
wym poparciu dla bloku komu- 
nistów i bezpartyjnych w wy- 
borach do organów władzy ra- 
dzieckiej. 

Wyrazem organicznej więzi 
narodu z państwem jest potężny 
rozwój krytyki i samokrytyki. 
której masy pracujące poddają 
wszystkie „niedociągnięcia w 
swej pracy. w imię przyspiesze- 
nia marszu społeczeństwa ra- 
dzieckiego do komunizmu. 


* 


Kierowniczą i przewodnią si- 
łą państwa radzieckiego jest 
partia komunistyczna — czoło- 
wy oddział narodu radzieckie- 
go. Uzbrojona w wielką naukę 
marksizmu leninizmu, partia 
Lenina — Stalina sprawuje po- 
 lityczne kierownictwo społeczeń- 
stwem radzieckim. skierowuje 
twórczy wysiłek narodu radziec- 
kiego ku wielkiemu celowi — 
komunizmowi. wychowuje ma- 
sy pracujące w duchu patriotyz- 
mu radzieckiego i proletariackie- 


przynależność rasową czy naro- | 


|go internacjonalizmu, w wier- 
ności wobec ojczyzny radziec- 
kiej. Polityka partii komuni- 
stycznej jest żywotną podstawą 
|ustroju radzieckiego. 
| ona życiowe interesy mas pracu- 
jących i w całej pełni odpowia- 
|da interesom postępowego roz- 
|woju ludzkości. Swą ofiarną 
| służbą dla narodu partia Lenina 
|-— Stalina zdobyła sobie jego 
bezgraniczne zaufanie i miłość. 


Wcielając w życie politykę 
partii komunistycznej, państwo 
radzieckie odniosło  epokowe 


klasy robotniczej z chłopstwem 
pracującym, złamało ono opór 
obalonych klas 
dokonało socjalistycznej indu- 
strializacji kraju i kolektywiza- 
cji rolnictwa, zapewniło w 
krótkim okresie historycznym 
zbudowanie społeczeństwa 50- 
cjalistycznego w ZSRR. 
Związek Radziecki z zacofa- 
nego kraju rolniczego prze- 
kształcił się w okresie pięciola- 
jtek stalinowskich w potężne 
mocarstwo przemysłowo - koł- 
|chozowe, Podniósł się niebywa- 
|le dobrobyt narodu radzieckie- 
|go i poziom jego kultury socja- 
|listycznej, Kraj socjalizmu nie 


izna ani kryzysów, ani bezrobo- | 


cia. Jego gospodarka narodowa 
|i kultura znajdują się na drodze 


| nieustannego rozwoju i rozkwi- | 


tu. 
Najważniejsza cecha radziec- 
|kiego państwa socjalistycznego. 


jw odróżnieniu od państw eks- | 


| płoatatbrskich, polega na tym. 
|że organizuje ono bezpośrednia 
całokształt życia gospodarczego 
{i kulturalnego kraju. 
| Potężna siła państwa radziec- 
| kiego przęjawiła się szczególnie 
|dobitnie w latach Wielkiej Woj- 
|ny Narodowej. Pod przewodem 
wielkiego Stalina, Związek Ra- 
|dziecki rozgromił Niemcy hitle- 
rowskie i imperialistyczną Ja- 
ponię. Spełniając swą wyzwo- 
leńczą misję, naród radziecki o- 
salił narody Świata od niewol: 
faszystowskiej. 
| Wojna dowiodła. że radzięck' 
ustrój społeczny baństwowy 
jjest lepszą formą organizacji 
| spoleczeństwa, 


! 


Wyraża | 


jzwycięstwa. W oparciu o sojusz | 


wyzyskiwaczy. | 
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inny nie-radziecki ustrój spo- 
łeczny i państwowy. Związek 
| Radziecki wyszedł z wojny jesz- 
cze silniejszy į potężniejszy. 

W referacie sprawozdawczym 
KC KPZR na XIX Zjeździe 
Partii tow. Malenkow przytoczył 
porywające cyfry, które charak- 
jteryzują gigantyczne sukcesy 
(narodu radzieckiego w odbudo- 
jwie i rozwoju gospodarki naro- 
|dowej ZSRR. 


Wykonawszy przedterminowo 
czwarty (powojenny) plan pię- 
cioletni, naród radziecki w o- 
kresie od 1946 do 1950 roku od- 
budował, zbudował i uruchomił 
lokoło 7 tysięcy wielkich pań- 
jstwowych zakładów przemysło- 
wych. W 1951 roku globalna pro- 
dukceja przemysłowa przekroczy- 
jła poziom przedwojennego, 1940 
iroku przeszło dwukrotnie. Pro- 
dukcja przemysłu, wytwarzają- 
|cego środki produkcji, wzrosła 
|2,4 raza. Wydajność pracy pod- 


| niosła się o 50 procent. W rol- 


|sażonym w pierwszorzędny 
sprzęt techniczny, zbiory zbóż 
wzrastały po wojnie z roku na 
rok i w 1952 roku globalna pro- 
dukcja upraw zbożowych wynio- 
sła 8 miliardów pudów. Dochód 
narodowy ZSRR wzrósł w okre- 
isie od 1940 do 1951 roku o 83 
| procent. 


Dzięki wzrostowi płac robot- 
[ników i urzędników, dzięki 
zwiększeniu dochodów chłopów 
|w gotówce i w produktach, dzię- 
ki obniżce cen artykułów ma- 
sowego spożycia i wzrostowi 
innych świadczeń państwa na 
rzecz ludności, realna wartość 
dochodów robotników i urzęd- 
ników, w przeliczeniu na jedne- 
go pracującego, była w 1951 ro- 
ku w przybliżeniu o 57 procent 
wyższa niż w 1940 roku, zaś re- 
alne dochody chłopów. w przeli- 
¡czeniu na jednego pracującego 
były wyższe w przybliżeniu o 
160 procent. 


W ZSRR realizuje się 'wszę- 
„dzie obowiązek powszechnego 
nauczania w zakresie szkoły 
jsiedmioletniej. rozwija się wspa- 
iniale szkolnictwo średnie i wyż- 
"ze. Liczba kształcących się wy- 
nosi obecnie 57 milionów osób 
|czyłi prawie o 8 milionów wię- 


.cej niż w 1940 roku. W roku | 


|nictwie socjalistycznym, wypo- | 


1939 roku do 2.900 na początku 
1952 roku, 

Realizując wytyczne wielkie- 
go Stalina, naród radziecki z 
entuzjazmem buduje material- 
jno - techniczną bazę komuniz- 
mu. Ucieleśnieniem tego jest bu- 
dowa olbrzymich elektrowni 
wodnych na Wołdze, Donie. 
Dnieprze, Amu - Darii, budowa 
Głównego Kanału Turkmeńskie- 
go, kanałów Południowo-Ukra- 
ińskiego i Północno - Krymskie- 
|gę oraz oddanie do użytku, la- 
jtem 1952 roku kanału żeglow- 
nego Wołga — Don. Wcielając 
|w życie stalinowski! plan przeo- 
brażenia przyrody, ludzie ra- 
dzieccy rozwiązują zadania o 
ogromnym znaczeniu gospodar- 


jczym. Przemysł i rolnictwo 
|ZSRR otrzymają dodatkowo z 
jnowych elektrowni wodnych 


| 22,5 miliarda kWh rocznie taniej 
| energii elektrycznej. Przeszło 28 
milionów hektarów ziemi w 
|strefie pustynnej i półpustynnej 
przekształci się w nowy bogaty 
spichlerz kraju. 


k 


Porywającą perspektywę no- 
wego rozkwitu ZSRR otwierają 
dyrektywy XIX Zjazdu partii 
komunistycznej w sprawie pią- 
tego planu pięcioletniego. Po- 
ziom produkcji przemysłowej w 
ZSRR wzrośnie w ciągu pięcio- 
jlecia w przybliżeniu o 70 pro- 
cent. Produkcja przemysłu bu- 
|dowy maszyn — podstawa po- 
stępu technicznego wszystkich 
| gałęzi gospogarki narodowej — 
zwiększy się mniej więcej dwu- 
i krotnie. Łączna moc elektrow- 
|ni wzrośnie w przybliżeniu dwu- 
| krotnie. a elektrowni wodnych 
'— trzykrotnie. Nie mniej niż o 
170 procent wzrośnie produkcja 


przemysłu lekkiego i spożyw- 
| czego. 
W okresie nowej pięciolatki 


(rozwijać się będzie w dalszym 


ciągu nauka ı kultura. Dobrobyt | 


¡narodu osiągnie jeszcze wyższy 
/ poziom. Państwo radzieckie 
przystępuje do realizacji pow- 
|szechnego nauczania średniego 
(szkoła 10-letnia) i powszechne- 
|go nauczania politechnicznego 
Liczba specjalistów ze wszyst- 
|. dziedzin. kończących wyż- 
sze i Średnie specjalne zakłady 
naukowe, wzrośnie w przybli- 
żeniu o 30 — 35 procent. a hez- 


bieżącym 1.400 tys. studentów |ba kadr naukowych i naukowo- 


studiuje na 867 wyższych uczel- | pedagogicznych 


dwukrotnie. 


i niach, Liczba instytutów nau- | Rozwiązanie gigantycznych za- 
kowo - badawczych w Związku ;dań piątego planu pięcioletniego 


niż jakikolwiek | Radzieckim wzrosła z 1.560 w |jest warunkiem dalszego rozwo- 


odczuwa 


Zmiany personalne nie zastąpią 


kadrami 


| brazu całości problemów za- 
kładu. Opierając się wyłącznie 
|na wycinkowych obserwacjach 
| towarzyszy z aparatu, KD nie 
| trudności zakładów, nie 
|może więc pomóc kierowniczej 
kadrze fabrycznej zwalczać tru- 
dności. A przecież pomoc nad- 
rzędnej instancji partyjnej, to 
właśnie pomoc w analizowaniu 
zjawisk zachodzących w danym 
przedsiębiorstwie, w wyciąga- 
niu z nich słusznych wniosków 


Egzekutywa KD dużo czasu 
poświęca analizie pracy po- 
szczególnych organizacji par- 


tyjnych. Analiza ta jest jednak 
zwykle powierzchowna, nie- 
jednokrotnie przygotowana bez 
współudziału partyjnego I go- 
spodarczego aktywu zakiadów. 

Na jednym z posiedzeń egze- 
kutywy KD omawiano zagad- 


w zakładach im. Bardowskiego 
i w Zakładach Obuwia. Obecni 
byli dyrektorzy tych przedsię- 
biorstw i sekretarze organizacji 
zakładowych. Mocno krytyko- 
wano ich za to, że udział załóg 
we  współzawodnictwie pracy 
jest niski. Ograniczono się jed- 
nak do stwierdzania faktu. Nie 
szukano nawet jego źródeł. 
Nie wskazano na konieczność 
umocnienia organizacji partyj- 
nej tych zakładów przez zasi- 
lenie ich szeregów przodują- 
cymi robotnikami z produkcji, 
na konieczność wzmocnienia 
więzi partii z masami bezpar- 
tyjnymi, 

Dyrektorzy i sekretarze zwie- 
sili głowy, nie udzieiono im na- 
wel głosu w dyskusji, aby mo- 
gli przedstawić  egzekutywie 
swój punkt widzenia, gdyż 
członkowie egzekutywy KD 
| bardzo się śpieszyli — było bo- 
wiem jeszcze wiele innych 
spraw do omówienia. Jakież 
rezultaty mogła przynieść tego 
rodzaju krytyka? 

Posiedzenie to nie było wy- 
jątkiem. Na jednym z stycznio- 
wych posiedzeń, egzekutywa 
|analizowała pracę kilku zakła- 
| dów bawełnianych, wełnianych. 
j dziewiarskich į jedwabniczo-ga- 


|lanteryjnych. Wygłoszono tu 5 
sprawozdań. Oprócz tego za- 
proszeni przedstawiciele sze- 


ściu innych zakładów składali 
!6 „małych sprawozdanek*. In- 
! nym znów razem  egzekutywa 
'KD analizowała pracę grup 
partyjnych w zakładach im. 
| Emilii Plater, w Łódzkiej Fa- 
|bryce Maszyn Jedwabniczych, 
|a jednocześnie na tym samym 
zebraniu wysłuchano sprawo- 
| zdań przedstawicieli ośmiu in- 
inych zakładów. Jasne, że tego 
typu analiza nie może być pod- 
stawą do opracowania wnio- 
sków, którymi winien się kie- 
rować aktyw  partyjno-gospo- 
darczy zakładu, przeżywającego 
poważne trudności w walce o 


plany, 
A gdy aktywiści nie otrzy- 
mują dostatecznej pomocy od 


nadrzędnej instancji partyjnej 


jju 1 wzmożenia podstawowej 
funkcji radzieckiego państwa 
|socjalistycznego — funkcji go- 


spodarczo - organizatorskiej i 
kulturalno - wychowawczej pra- 
cy organów państwowych. 
Piąty plan pięcioletni raz jesz- 
cze wykazuje całemu światu 
wielką, żywotną siłę socjalizmu. 
zasadniczą wyższość socjalistycz- 
nego systemu gospodarki nad 
systemem kapitalistycznym. Na- 
kreślony w piątym planie pię- 
cioletnim pokojowy rozwój eko- 


nomiki radzieckiej, jest przeci- 
wieństwem ekonomiki krajów 
kapitalistycznych, kroczących 


drogą militaryzacji gospodarki 
narodowej, wyciskania maksy- 
malnych zysków dla kapitali- 
stów i dalszej pauperyzacji mas 
pracujących. 

Nowy plan pięcioletni prowa- 
dzi do dalszego umocnienia po- 
tęgi Związku Radzieckiego i ca- 
łego międzynarodowego obozu 
pokoju, demokracji i socjaliggnu. 
Dalszy rozkwit gospodarki na- 
rodowej ZSRR sprzyjać będzie 
pomyślnemu marszowi do socja- 
lizmu narodów Polski, Czecho- 
słowacji, Węgier, Rumunii, Buł- 
garii, Albanii i Mongolskiej Re- 
publiki Ludowej. Sukcesy bu- 
downictwa komunizmu w ZSRR 
staną się również źródłem na- 
tchnienia dla wielomilionowego 
narodu chińskiego. który stwo- 
rzył republikę ludową. oraz dla 
mas pracujących Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej, kro- 
czących wespół z całą postępową 
ludzkością pod sztandarem po- 
koju, demokracji i socjalizmu. 


Jako potężne narzędzie budo- 
wy komunizmu, państwo ra- 
jdzieckie stoi czujnie na straży 
pokojowej, twórczej pracy ludzi 
radzieckich. Pokojowa polityka 
rządu radzieckiego wyraża w 
całej pełni wolę narodów ZSRR. 
|odpowiada najżywotniejszym in- 
| teresom mas pracujących całego 
świata. Bierze ona za punkt 
wyjścia tezę o możliwości po- 
kojowego współistnienia dwóch 
systemów — socjalizmu i kapi- 
talizmu. Demaskując nieustan- 
nie knowania podżegaczy do 
nowej wojny, Związek Radziec- 
ki broni nieustępliwie sprawy 
pokoju. sprawy gospodarczej i 
kulturalnej współpracy między 
"narodami. Stosunki braterskiej 
współpracy. które ukształtowa- 
ły się między Związkiem Ra- 
dzieckim a krajami demokracji 
ludowej. dały początek stosun- 


nienie współzawodnictwa pracy. 


kom międzynarodowym nowe- | mokracji i socjalizmu. 


|—gdy instancja ta nie prostuje 
w porę popełnionych przez nich 
błędów, to kadry tracą wiarę 
we własne siły, rezygnują z 
walki z trudnościami, brną w 
błędach i załamują się. I dla- 
tego właśnie zalamał się zdjęty 
"kilka miesięcy temu sekretarz 
organizacii partvjnej węzła ko= 
lejowego Łódź Kaliska, uważae 
ny dawniej za jednego z naj» 
lepszych sekretarzy podstawoe 
wych organizacji dzielnicy. Dla- 
tego w zakładach pasmanteryj- 
nych im. Lenartowskiego co 
kilka miesięcy zmienia się se- 
kretarz organizacji partyjnej 
(czterech od stycznia 1951 ro- 
ku). Podobnie było w Łódzkich 
Zakładach Remontu Maszyn. A 
więc płynność kierowniczych 
kadr w zakładach im. Bardow= 
skiego nie jest odosobnionym 
i przypadkowym zjawiskiem. 

Niejeden z plejady  usunięs 
tych już dyrektorów i sekrela= 
rzy, przy właściwej pracy z Ka- 
drami ze stronv KD, wyrósłby 
na dobrego działacza partyjne- 
go czy gospodarczego. A jedno 
cześnie częste zmiany personal- 
ne sprawiają, że w pogoni za 
ilością kadr dobór ich niejedno= 
krotnie jest niewłaściwy. Czę- 
sto wysuwa się na kierownicze 
stanowiska dobrych. oddanych 
towarzyszy. ale takich, którzy 
nie mają żadnego przygotowa= 
nia politycznego ani organiza- 
cyjnego. Zdarza się również, że 
przy doborze kadr zapomina się 
o elementarnvch zasadach czuj- 
ności rewolucyjnej. 
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„Na pracę z kadrami — czy» 
tamy w artykule wstępnym 
„Prawdy“ z dnia 30.1X.52 x = 
na wychowanie kadr nie na- 
leży żałować ani czasu ani sił. 
Wysunąć człowieka na kierow= 
nicze stanowisko to nie wszyst- 
ko. Ważne jest stworzyć warun- 
ki, które sprzyjałybty jego roz- 
wojowi, ujawnianiu zdolności 
organizatorskieh i innych. Nie- 
zbędnym jest — mówi towa- 
rzysz Stalin — aby kierownicy * 
wykazywali jak najtroskliwszy 
stosunek do pracowników „ma- 
tych“ i „wielkich“, bez wzglę= 
du na to w jakiej dziedzinie 
pracują, troskliwie ich wycho- 
wywali. pomagali im, gdy po- 
trzebna ira jest pomoc“. 

Niezbędne jest, aby Komitet 
Dzieinicowy Śródmiejska Pra- 
wa pomagał kadrom analizować 
sytuację swego odcinka pracy 
i chwytać za najważniejsze o- 
gniwo. By nakierował przede 
wszysikim ich wysiłki na stop- 
niową likwidację białych plam, — 
na zasilenie szeregów partyj- 
nych  przodującymi robotni- « 
kami w produkcji, by pomógł 
utworzyć w zakładzie zwarty 
aktyw partyjno-gozpodarczy. 

Praca z kadrami — to podsta- 
wa całoksziałiu pracy partyj= 
nej, Zagadnienie jest tak istot- 
ne, że wypada zaapelować do 
| Komitetu Łódzkiego. by w 
większej niż dotąd mierze kie- 
rował polityką kadrową i pra- 
cą z kadrami: poszczególnych 
: komitetów dzielnicowych, 


B. GONCZARSKA 
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'g0. socjalistycznego typu, opar- (b 
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prawnienia i braterskiej pomocy 
,wzajemnej między narodami w 
;ch wspólnej walce o socjalizm. 

Związek Radziecki jest prze- 
wodnią siłą obozu pokoju, de- 
mokracji i socjalizmu. Wykorzy= 
'stując całą siłę swego ogromne- 
go autorytetu międzynarodowe- 
igo w interesie utrwalenia poko- 
ju i bezpieczeństwa narodów, 
państwo radzieckie troszczy się 
nieustannie o umocnienie wła- 
.snej obronności. Państwo ra- 
„dzieckie i jego siły zbrojne są 
„potężnym czynnikiem nakłada- 
iącym wędzidło na agresorów 
;imperialistycznych. Naród ra- 
;dziecki niezłomnie wykonuje 
'nakaz wielkiego Stalina, który 
uczy. że „kraj zwycięskiej re- 
wolucji powinien nie osłabiać, 
lecz ze wszech miar wzmacniać 
swoje państwo, organa państwa, 
organa wywiadu, armię, jeśli 
kraj ten nie chce ulec rozgro- 
mieniu przez otoczenie kapitali- 
styczne". 

Spokojnie i z wiarą spogląda 
iw przyszłość naród radziecki. 
„Na cały świat rozbrzmiały wspa- 
jniałe słowa tow. Malenkowa: 
„Związek Radziecki nie boi się 
gróżb podżegaczy wojennych. 
Naród nasz ma doświadczenie 
walki z agresorami i bić ich — 
to dla niego nie pierwszyzna. 
Naród radziecki bił agresorów 
jeszcze w czasie wojny domo- 
wcj, kiedy państwo radzieckie 
było młode i stosunkowo slabe, 
bił ich podczas drugiej wojny. 
światowej i bić ich będzie rów- 
nież w przyszłości, jeżeli ośmie- 
lą się napaść na naszą Ojczyz- 
ne", 

Radzieckie socjalistyczne pań- 
stwo pod przewodem partii 
Lenina — Stalina cdnosi epsko- 
'we zwycięstwa w budownictwie 
'koqiunistycznyvm. Wykazuje ono 
„masom pracującym krajów ka- 
pitalistycznych, jak wielka jest 
„siła ludu. który zrzucił jarzmo 
|wyvzysku kapitalistvcznego i u- 
jął swe losy we własne ręce. 
Masy pracujące krajów demo- 
,Kkracji ludowej wzbogacają do- 
świadczenie swej walki o socja- 
lizm wielkim doświadczeniem. 
i ZSRR. A 

Sukcesy Związku Radzieckie- 
go potężnego państwa mas 
pracujących — zagrzewają na- 
rody całego świata do wańki o 
ostateczny triumf sił pokoju, des 


von 


W oparciu o 


doświadczenia 


produkcyjne uzyskane w okresie 


przedwyborczym 
podnoszą wy 


(© KATOWICE. W wyniku re- 
alizacji zobowiązań dld popar- 
cia Programu Frontu Narodowe- 
go i na cześć XIX Zjazdu KPZR 
przodujące załogi 
dały dodatkowo gospodarce pań- 
stwowej znaczne ilości stali, su- 
rówki, walcówki, koksu, pobu- 
dzając do wzmożenia 
załogi hut, zalegających z wy- 
konaniem planu. 

O wykonaniu miesięcznego 
planu wartościowego całego za- 
kładu zameldowała w dniu 28 
ub. m. załoga huty „Florian“. 
Najważniejsze z wydziałów pro- 
dukcyjnych zrealizowały rów- 
nież plany iłościowe. Przoduje 
załoga stałowni, która na dzień 
27 października uzyskała 106 
procent miesiecznego “planu 
ilościowego, a jeszcze wy- 
żej przekroczyła plan war- 
tościowy. Podczas realizacji 
zobowiązań stalownicy huty 
„Florian'* podnieśli znacznie ja- 
kość stali. zmniejszając o po- 
nad 2 procent ilość braków. 
Przekroczeniem ilościowego pla- 
nu za październik szczycą się 
również wielkopiecownicy, któ- 
Izy przez szereg 
sierpnia br. włącznie 
miesięcznych 

Załoga huty „Zawiercie“ prze- 
kroczyła również znacznie swe 
zobowiązania, podjęte na paż- 
dziernik. Czyn przedwyborczy 
hutników „Zawiercie' przyniósł 
gospodarce państwowej dodat- 
kowo 292 tony stali i 225 ton 
surówki. Walecownicy huty ..Za- 
wiercie* czterokrotnie podnieśli 
swoje zobowiązania w okresie 
przedwyborczym, uzyskując w 
efekcie do 28 ub. m. dodatkowo 
874 tony produkcji, to znaczy 
219 ton ponad podjęte zobowią- 
zania. kę 

Mobilizacja załóg do realiza- 
cji zadań produkcyjnych w o- 


kresie  przedwyborczym dała 
także poważne wyniki w wy- 
działach produkcyjnych huty 
„Kościuszko“. Do dnia wybo- 


rów wielkie piece zrealizowały 
swoje zobowiązanie dając do- 
datkowych 250 ton surówki. 
Stalownia wykonuje swoje trze- 
cie zobowiązanie w czynie przed- 
wyborczym, meldując już o u- 


.zyskaniu 880 dodatkowych ton 


siali, na 850 ton zadeklarowa* 
nych. Poważne sukcesy osiągnę- 
ły również załogi innych wy- 
działów. Wszystkie wydziały 
walcownicze dały już 4 tys. ton 
wyrobów ponad plan wrześnio- 
wy i 3 tys. ton ponad ilości za- 
planowane na październik. pod- 
czas gdy w  zcbowiązaniach 
przewidziano łącznie 3.970 ton 
od początku września do końca 
października. W 100 procentach 
zrealizowała swoje zobowiąza- 
nie załoga aglomerowni, której 
dodatkowa produkcja w okre- 
sie przedwyborczym wyniosła 
4.100 ton aglomeratów. 
= 
POZ'IAŃ. Dzięki licznym zo- 


bowiązuniom, podjętym dla po- 


hutnicze. 


wysiłku” 


miesięcy do i 
; planów | p Stalina: którzy w liczbie 2.100, 
nie wykonywali. i 


załogi robotnicze 
dajność pracy 


{parcia Programu Wyborczego 
załoga Poznańskich Zakładów 
Przemysłu Odzieżowego osiągnę- 
ła wiele sukcesów  produkcyj- 
nych. 7 zespołów podjęło zobo- 


wiązanie osiągania 100 proc. 
"produkcji pierwszej jakości i 
postanowienie to wykonało. 
Dzięki realizacji zobowiązań 


plany produkcyjne za wrzesień 


i pazdziernik zostały nie tylko. 


wykonane, lecz i przekroczone. 
Załoga Poznańskich Zakładów 
Przemysłu Odzieżowego wyko- 
nała w okresie od 
pażdziernika 755 sztuk odzieży 
ponad plan. Produkcja ta po- 
kryła częściowo zaległości z lip- 
ca i sierpnia br. 


* 


ŁÓDŹ. W okresie współza- 
wodnictwa dla poparcia 
gramu Wyborczego Frentu Na- 
rodowego i uczczenia XIX Zja- 
zdu KPZR powstało w 
kich zakładach przemysłu włó- 
kienniczego 30 nowych brygad 
produkcyjnych, obejmujacych 
450 młodych robotników i ro- 
botnic. 

Młodzi robotnicy z ZPB im. 


brali udział w realizacji zobo- 
wiązań, podjęli się m. in. wy- 
produkować do końca br. po- 
nad 58 tys. metrów tkanin. 
podnieść ich jakość i zmniejszać 
stale ilość odpadków. Młodzież 


z ZPB im. J. Stalina zobowią- | 


zania swoje już w poważnej czę- 
ści wykonała. 


Zwycięsko zrealizowali swoje | 


zobowiązania młodzi włókniarze 
z ZPW im. Niedzielskiego, któ- 
rzy wyprodukowali ponad plan 
520 kg przędzy i 1.330 metrów 
tkanin. 


> 


ZIELONA GÓRA. W rozwoju 
ruchu wiełowarsztatowego w za- 
kładach włókienniczych przodu- 
je „Polska Wełna* w Zielonej 
Górze, gdzie 85 procent załogi 
przeszło już na pracę wielowar- 
,sztatową. W „Polskiej Wełnie'* 
w okresie przed kampanią wy- 
borczą jeden tkacz obsługiwał 
przeciętnie 1,88 krosna. a ostat- 
nio współczynnik ten podniósł 
jsię do 2.3 krosna. Podobny 
wzrost zanotowano w lubuskich 
ZPWełn gdzie ruch wielowar- 
sztatowy objął 80 procent zało- 
gi oraz w Żarach, gdzie wielo- 
warsztafowcy stanowią ponad 
150 procent załogi. 
| Rozwój ruchu wielowarszta- 
PEB wpłynął w poważnym 
| stopniu na podniesienie wydaj- 
ności pracy. na lepsze wykona- 
nie planów produkcyjnych. W 
| „Polskiej Wełnie: w Zielonej 
| Górze w okresie realizacji zo- 
' bowiązań wydajność pracy 
wzrosła o 10—15 procent. Ro- 
botnicy lubuskich ZPW wy- 
i konali swoje postanowienia w 
127,4 procent, a obecnie rea- 


| bowiązania. (PAP). 


Ochotnicy zaciągu pionierskiego 
zdobywają zawód górnika 


(Ð) Młodzież, która odpowia- 
dając na apel Zarządu Główne- 
go ZMP, zgłosiła się do zaciągu 
pionierskiego 'w  górnośląskim 
gornictwie. już od kilku dni u- 
czy się z zapałem w nowoczes- 
nej. świeżo wybudowanej szko- 
le w Mysłowicach. Program na- 
uki składa się z 2 części — teo- 
retycznej oraz praktycznej, Zjeż- 
dżając pod ziemię w kopalni 
„Mysłowice“, młodzi ochotnicy 
zaznajamiają się z organizacją 

racy dołowej, poznają swój 
przyszły zawód. Zdobyte prak- 
tyczne wiadomości młodzież po- 
głębia podczas teoretycznych 
wykładów, prowadzonych przez 
doświadczonych fachowców. 

Jasne. przestronne sale wy- 
kładowe, bogato wyposażona, 
licząca ponad 2 tys. tomów bi- 
blioteka, duża piękna świetlica 
i sala sportowa stwarzają mło- 
dzieży dogodne warunki pracy 
i wypoczynku. Młodzi ochotni- 
cv otoczeni są troską i opieką. 
Bezpłatna nauka, pełne umun- 


Na marginesie 


durowanie, dobre wyżywienie i 
stypendium na osobiste wydat- 
ki — to realne dowody tej o- 
pieki. 

W licznych listach do swych 
kolegów piszą przyszli górnicy 


o swym życiu i przyszłym zawo- | 


|dzie, wzywając do pójścia w 
{swe ślady i zgłaszania się do 
¡zaciągu pionierskiego. 

„Od tygodnia przebywamy w 
ośrodku szkolnym w Mysłowi- 
cach — czytamy we wspólnym 
liście Henryka Szymańskiego i 
Józefa Tarkowskiego do kole- 
jgów w Chełmie. — Już za kilka 
tygodni będziemy 
Mamy wspaniałe warunki nau- 
ki. pełne utrzymanie i 200 zł 


tu zdobyć awans społeczny, mo- 
że dalej uczyć się w techni- 
kum, a później w szkołach wyż- 
szych. Pracując w kopalni, bę- 
dziecie mogli zostać więc tech- 
nikami, a nawet  inżynierami. 
Czekamy na was. Przyjeż- 
dżajcie jak najprędzej“. (PAP) 


Z jednego numeru 


Nazywa sie to „Die deutsche 
Soldatenzeitung“. Przeglądamy 
numer z października br, 

Strona 1. Dwie trzecie strony 
wycia na Związek Radziecki. 
Jedna szpalta: artykuł domaga- 
jący się natychmiastowego u- 
wolnienia wszystkich hitlerow- 
skich zbrodniarzy wojennych. 
Autor artykułu: generał Hasso 
Manteuffel. Reszta strony 
— grożne powarkiwanie pod a- 
dresem Francji. której rządy 


mają być najbliższym z woli | 
USA atlantyckim „sojuszni- 
kiem* kół, reprezentowanych 


przez „Soldatenzeitung". 

Strona 2. Dalszy ciąg ujadania 
na Związek Radziecki, Recenzja 
filmu o Rommlu, której autor 
daje wyrażnie do zrozumienia, 
że film jest jeszcze za mało hi- 
tlerowski, Wielki panegiryk na 
cześć Tito, sa jego 
poparcie“ d'a odbudowy hitle- 
rowskiego Wehrraachtu. 

Strona 3. Artykuł na temat 
„generalfelimarschall 
Model“ . Generalfeldmarschall 
Model obwieszony swastykami i 


= żelaznymi krzyżami figuruje na 


tej stronie dwa razy: raz „en 
face“ i raz z profilu. Sprawo- 
zdanie ze zjazdu hitlerowskiej 
dywizji „duchów“ pod tytułem 
„Węźmy znowu los w nasze rę- 
ce". 

Strona 4. Oszczerstwa na kra- 
je demokracji ludowej. Jedna 
szpalta wycia na  Odrodzone 
Wojsko Polskie, Artykuł e woj- 
nie nerwów”, Jedna szpalta na- 


zcezekiwania na różne tematy. 


Strona 5. Poświęcona wyłącz- 


„życzliwe. 


Walter: 


„nie ujadaniu na Związek Ra- 
i dziecki. 


| Strona 6 Wspomnienia z da- 


| wnych „dobrych czasów“ — na- 
| pad hitlerowski na Szpicbergen. 

Ze zdjęciami. 
| Strona 7. Nadal „historia“ tu- 
dzież „kultura“, 

Strona 8. Ujadanie na Zwią- 
zek Radziecki. 

Strona 9. Powieść o „czynach“ 
'Legii Cudzoziemskiej, 

Strona 10. Artykuł „Pamięci 
wielkich żołnierzy”. Hindenburg 
i generał von Kluck w pełnej 
gali. Gratulacje w związku z 95 
rocznicą urodzin generała Sie- 
gera. Szpalta sprawozdań z 


nizacji w Trizonii. Wspomnienie 
pośmiertne o... przywódcy SPD 
Schumacherze, 

Strona 11. Artykuł: Generał- 
pułkownik „Waffen SS“ Haus- 
ser ukończył 72 łata. SS-owska 
facjata generała Haussera na 
czele. Później m. in. pełne za- 
chwytu opisy „sukcesów“ gen. 
Haussera w Polsce. Pod tym re- 
klama książki tegoż Haussera 
pt. „Oddziały SS w walee“. 
Zdjęcie: płonąca wieś, dwóch 
zbirów w mundurach. Inne o- 
głoszenia w tym stylu. 

Strona 12. Ujadanie na Zwią- 
zek Radziecki. Koniec. 

Dla wyjaśnienia: hitlerowska 
szmatą pod nazwą „Die deutsche 


kańskiej. Przy poparciu, nie tyl- 
ko moralnym, wysokiego komi- 
'sarza USA i sztabu amerykań- 
| skiego w Niemczech. 


KAD 


a doks 


Pro-| 


łódz- | 


lizują dalsze, długookresowe zo- 


górnikami. | 


stypendium. Każdy z nas może 


działalności hitlerowskich orga- 


Sotdatenzeitung"* wychodzi w 
Monachium w strefie amery- 


TRYBUNA LUDU 


Metoda, która uczy pracować 
| planowo i oszczędnie 


Jeszcze raz, starannie, odczy- 
i tali artykuł ze „Sztandaru Mło- 
dych“. Pisano tam o komso- 
mołkach Żandarowej i Agafo- 
nowej i ich nowej metodzie pra- 
cy, która polega na przekazy - 
waniu maszyn przez poszcze - 
gólne zmiany — w ruchu, bez 
zatrzymania. Poza tym chodzi 
o dokładne wykonywanie każ- 
dej operacji i to nie tylko na 
jednym stanowisku. lecz na 
wszystkich, przez które mate - 
riał przechodzi — tak, by zas 
pewnie bezbrakową produkcję. 

W Domu Młodego Robotnika 
długo słychać było głosy nara- 
dzających się chłopców... 

Po paru tygodniach na ła- 
mach pisma zakładowego zaczę- 
ły ukazywać się meldunki z 
przebiegu współzawodnictwa 
dwu brygad młodzieżowych 
Edmunda Hetmańczyka i Wik- 
tora Straśki — z oddziału W-4. 
Brygady te pierwsze w Poznań- 
jskich Zakładach im. Stalina 
(ZISPO), przeszły na metodę 
Żandarowej. 

Była jesień 1951 r. 


Trudne początki 


Nowa metoda nie od razu 
przyjęła się, nie od razu przy- 
brała masowe formy. Zajęła się 
'nią przede wszystkim młodzież. 
Pomoc organizacji partyjnej, 
rady zakładowej i dyrekcji o- 
graniczyła się początkowo do 
zapewnienia żandarowcom re- 
gularnej dostawy surowców i 
narzędzi. Nie starano się nato- 
miast o powiększenie liczby 
brygad, stosujących te metody 

Były też inne trudności. Wie- 
| lu starszych robotników i maj- 
strów nie rozumiało istoty tej 
nowej inicjatywy, utożsamiajac 
ja jedynie z przekazywaniem 
maszyn w ruchu. Niewielu wie- 
działo wówczas, że metoda Żan- 
darowej i Agafonowej ma na ce- 
lu głównie walkę o bezbrako- 
wą produkcję, o dokładne wv- 
konvywanie każdej operacji 
przez robotników przede wszy- 
,stkim podstawowych działów 
czyli — walkę o wysoką jakost 
produkcji. 

Niedostateczne wyjaśnienie 
robotnikom istoty metody i ko- 
rzyści jakie daje jej stosowanie 
' było pierwszym błędem. W wy- 


| 


| W catym kraju 
W dużej mierze 
wymiany towarowej przez Zwi 
który wukopuje dziennie burak 


trwają 


intensuwne prace związane 


Roman Karpiński 


niku tego. niektóre 
goniąc za wysokimi wskaźnika- 
mi ilościowymi, „zgubiły po 
drodze* jakość, dając czasem 
30 procent braków, Zdarzały 
się również wypadki niedbal - 
stwa i niszczenia narzędzi. 
Tolerowano ten stan, gdyż w 
egzekutywie organizacji partyj- 
nej i radzie oddziałowej pano- 
wało fałszywe, szkodliwe mnie- 
manie, że „nadmierne wyma - 
gania“ mogłyby odstraszyć ro- 
botników. Dlatego nie wprowa- 
dzono od razu bieżącej pomo- 
cy żandarowcom. codziennej 
kontroli ich pracy, zapomniano 
o konieczności specjalnie do- 
kładnego ewidencjonowania zu- 
; życia materiałów i narzędzi i 
analizowania każdej trudności, 


brygady, ! 


na jaką napotykają żandarow-* 


cy 
I może inicjatywa ZMP-ow- 


cow z W-4 spaliłaby na pa- 
newce ji zostałaby 
gdyby nie 


znalazł się oddział W-2. 


Dzięki metodzie 
Żandarowej 


Było to w początkach II kwar- 
tału br. Oddział W-2 borykał 


zarzucona, | równać w 
sytuacja. w której | ale dać dodatkową produkcję. 
wzrost | 


l 


się z największymi trudhościa-, 


mi w wykonywaniu planu 
kwietniowego. 

Kiedy — przy podejmowaniu 
zobowiązań dla uczczenia 60 
rocznicy urodzin towarzysza 
Bieruta i na cześć 1 Maja — 
zastanawiano się jak zwiększyć 
przepustowość działu obróbki 
mechanicznej, który stanowił 
„wąskie gardło“ W-2,, kilkuna- 
i stu 
stanowiło przejść ną system 
'Żandarowej i Agafonowej. 
| Egzekutywa organizacji par- 
tyjnej W-2 i rada oddziałowa, 
przy pomocy inż. Południkie - 
wicza oraz majstrów Augusty- 
niaka i  Henczla — gorących 
i zwolenników nowej metody — 
umożliwiła robotnikom odpo - 


przodujących tokarzy po-. 


wiednie „dobranie się“ — tak, 


aby robotnicy obsługujący 
samą maszynę podczas różnych 
zmian, posiadali jednakowe 


produkcji. 


tei 


| kwalifikacje i jednakowy profil. 


Wyniki nie dały na siebie 
długo czekać. Wydajność pracy 
żandarowców wzrosła od 30 do 
40 procent. Tak np. frezer 
Franciszek Dukat w pierwszej 
dekadzie stosowania nowej me- 
tody wyrobił zamiast 200 — 230 
procent normy, a potem 270 
procent. Heblarze Szubert i Sta- 
chowski podnieśli wydajność o 
40 — 45 procent. Przy dobrej 
jakości produkcji. 

Wówczas dopiero nowa meto- 
da zyskała sobie prawo obywa- 
telistwa. Coraz więcej robotni- 
ków chciało ją stosować. 
cze w kwietniu żandarowcy pra- 
cowali tylko na pięciu stano - 
wiskach. Obecnie na 62, co sta- 
nowi poważną część całego od- 
działu obróbki mechanicznej. 

W-2 zaczął „podganiać* plan. 
W II kwartale osiągnięto jesz- 
cze tylko 87 procent, ale już III 
kwartał pozwolił nie tylko wy- 
zasadzie zaległości, 


Inną korzyścią był 
zdyscyplinowania robotników. 
W III kwartale czas stracony na 
tzw. wewnętrzne bumelowanie 
— palenie papierosów, poga- 
wędki itp., zmniejszył się o o- 
koło 1400 roboczogodzin. Ponad- 
to jakość pracy żandarowców 


wzrosła w stosunku do jakości | 


pracy innych robotników, 
przybliżeniu o 10 procent. 


w 


O konkretną agitację 
i pomoc 


W górze, pod kopułą hali po: i 


ruszył się olbrzyrni, 10-tonowy 
dźwig. Jego uchwyt lekko i 
płynnie podał maszynie ciężką 
sztabę stali. Słowa przytwier- 
dzonego do dźwigu transparen- 
tu głoszą: „Przodująca metoda 
radzieckiego  stachanowca 


Żandarowej, pomoże nam w wy-. 


pełnieniu zobowiązań”. 

I pomaga. 

— Gdy otrzymuję z kuźni — 
opowiada tow. Gołąbek, jeden z 
pierwszych żandarowców W 
W-2 — serię półfabrykatów, po- 
siadających, dajmy na to. zbyt 
duży naddatek, to zaraz alar- 
muję. No i najważniejsze — nie 
zacznę nowej roboty, dopóki jej 


e 


i2 1.5 ha obcinając jednocz 


Chmielniczek i Henryk Mizek 


Wykopki buraków cukrowych 


wykopkarm 


buraków 

tempo prac przyspieszają kombajny buraczane dostarczane nam, w ramach 

ązek Radziecki Na Ep” dt SE jednorzędowy kombajn, 
Sni 


cukrowych 


ie liście i układając buraki w rzę- 
dy. Traktor i kombajn obslugują pracownicy PGR Strzegom w woj. wrocławskim Bronisław 


Foto CAF — Musiałkowski 


Jesz- | 


dokładnie nie przemyślę. Wtedy i 


jest ona i łatwiejsza i lepiej wy- 
konana. 

Nic też dziwnego, że tow. Go- 
łąbek wykonuje 220 procent 
normy, pracuje zupełnie bez 
braków, jego maszyna i narzę- 
| dzia są zawsze czyste i staran- 
nie utrzymane. 

Dlatego właśnie, że inni „sta- 
rzy weterani“ nowego systemu 
pracują ij myślą podobnie jak 
tow. Gołąbek, wysoka jest tu 
jakość produkcji, dlatego dba 
się o narzędzia i maszyny, a 
metoda może w pełni wykazy- 
wać swe dodatnie strony. 


wnież robotników. mniej 
kwalifikowanych. 

staje się wzmożenie 
— tak organizacyjnych, 
propagandowych. Trzeba w 
pierwszym rzędzie zapewnić 
maksymalną regularność w do- 
starczaniu żandarowcom surow-= 
ca j narzędzi. Nie można do- 
puszczać, by, z winy fabryki, 
mieli oni jakiekolwiek przesto- 


wysiłkow 


nierowie powinni czuć się od- 
powiedzialni za wzmocnienie 
kontroli į ewidencji, za syste- 
matyczne podnoszenie kwalifi- 
kacji robotników. 

W  _ błyskawicach. tabelach 
współzawodnictwa, przez radio- 
węzeł itp. należy stale i kon- 
kretnie informować robotników 
o pracy żandarowców, wskazy- 


tabryce walczyć o plan. Sprawą 
pilną jest jak najszybsze roz- 
szerzenie systemu i na inne 
działy. 


Chodzi nie tylko 
o dodatkową produkcję 


Jednakże na naradzie 
„młodych żandarowców, w dniu 
4 września br. sprawy kon- 
troli były prawie pominięte. 
Ogólnikowo również ujmują za- 


pojawiające się w zakładowym 
piśmie „Na Stalinowskiej War- 


cie“. Radiowęzeł prawie zupeł- 
|nie zapomniał o sprawach | 
, współzawodnictwa. 


Stwarza to źródła poważnych 
niedociągnięć, które zaznaczają 
się już teraz. Organizacja par- 
| tyjna i rada oddziałowa nie po- 
j trafiły przezwyciężyć do końca 
| nieufności, niektórych maj- 
| strów da metody . Żandarowej 
ani przyciągnąć do współpracy 
inżynierów, Uwidacznia się to 
inp. na majsterni Zagrodzkiego. 
| gdzie tylko dwa stanowiska 
| pracują metoda  Żandarowej 
| Ponadto w ostatnich tygodniach 
im. in. na majsterni Wilkosza 
| zaznaczył się pewien spadek wy- 
|dajności pracy żandarowców. 
| którzy w ub. miesiącu osiągnęli 
1132 procent normy, a obecnie 
osiągają 110 procent. 

Takich sygnałów nie wolno 
| lekceważyć — tym bardziej. że 
przy pewnym wysiłku niedocią- 
|gnięcia mogą być zlikwidowa- 
ne. Sprawa ta nabiera znacze- 
| nia szczególnie obecnie, kiedy 
załoga W-2, realizując zobowią- 
I zanie wyborcze — wyproduko- 
|wania dodatkowo do końca ro- 


czą o wykonanie zobowiązań, o 
| wykonanie i przekroczenie pla- 
nu. 

Chodzi przecież nie tylko o 
dodatkowe  parowozy.' Chodzi 
także o nowego człowieka, któ- 
ry uczy się pracować lepiej, mą- 
drzej. 


Na poczerniałym od ognia 
szkielecie wypalonej hali fabry+* 
cznej niewyraźnie odcina się 
„napis „Pauline-Hitte 1852* 
Bliżej, na ogrodzeniu widnie- 


Tubingów w budowie — Nowa 
Sól". Stare i nowe, rozgrani- 
czone okresem stu lat. Dwie e- 
poki, przedzielone nie tylko li- 
czbą lat, lecz rewolucyjnymi 
przemianami w historii tych 
ziem. 


ploatacji zagrabionych terenów 
przez kapitalistów niemieckich 
Odlewnia w Nowej Soli, podob- 


dów, przez szereg lat dawała 
niemieckim magnatom stalo- 
wym wielkie zyski. Siła robo- 


pracowali, przeważnie zimą, 
mieszkańcy okolicznych wsi. 

Z tamtych lat pozostały tylko 
gruzy, wyburzone, 
hale fabryczne i sczerniały na- 
pis „Pauline-Hitte 1852“. 


Tubing — słowo nieznane 


Nowe wdarło się w te gruzy 
ostrym hukiem pneumatycznych 
młotów, kompresorów i praco- 
witą enąrgią ludki, 
|cych na miejscu starej odlew- 
ni — w późniejszym okresie je- 
dnej z kuźni wojennych Hitlera 
— mury olbrzymiej. fabryki, 
która budować będzie 
| szawskie Metro. Nowe — przy- 
|l szło wraz z nieznanym słowem 
tubing. 

Tubing — to składowy ele- 
ment potężnych pierścieni, z 


naszego metra, 

„Fabryka tubingów w budo- 
Wiek- Na pierwszy rzut 
trudno uchwycić rozmach prac 
budowlanych na rozległym te- 
renie. 

A jednak — pełną produkcję 
rozpocznie fabryka już w czer- 
|wcu 1953 roku mówi tow 
| Stanisław Kobierski. War- 
sztat głównego mechanika, któ- 
| ry będzie wykonywał konstruk- 
|cje dla potrzeb budowy, uru- 
chomimy już w styczniu W 
kwietniu czynna będzie odlew- 
nia. Trudno w to uwierzyć, pra- 
wda? . 


ją na tablicy słowa: „Fabryka i 


Stare — to ślady ekspansji . 
prusackiej, ślady brutalnej eks- ' 


nie jak wiele innych, położo-. 
| nych na Ziemi Lubuskiej zakła- 


cza była tania — w fabrykach | 


zrujnowane i 


wznoszą- ; 


war- 


których powstaną ściany tuneli, 


oka. 


| nym. Duże, 


| I dodaje: 


jesteśmy teraz w 
najbardziej „niewdzięcznym' 
stadium robót. Po ukończeniu 


wykopów i umocnieniu terenu 
betonowymi palami postęp bu- 
dowy będzie bardziej widocz- 
ny. 


p 


anim nowa fabryka rozpo- 
cznie pracę. tubingów dla me- 
tra dostarczać będą Dolnoślą- 


Nowej Scli. Niedawno za- 
kłady' te wykonały 6 prototy- 
pów tubingów. Masową produk- 
cję rozpoczną w listopadzie, 


Człowiek — świadomy 
kierownik techniki 


Tubingi powstają w toku tru- 
,dnego i skomplikowanego pro- 
cesu. Większość .uciążliwych 
czynności jak np. mieszanie pia- 
sku, produkcja rdzeni formier- 
skich, chłodzenie odlewów itd. 
wykonywano dotychczas w spo- 
sób prymitywny. Inaczej będzie 
w nowopowstającej fabryce, 
| gdzie wszystkie te czynności zo- 
staną zmecnanizowane. 


nowoczesne maszyny i części u- 


zaś produkowane już w kraju. 
Troska o człowieka pracy, o 
zdrowie robotnika — to główny 
element, który przejawia się w 
każdym, najdrobniejszym nawet 
szczególe projektu. Mechaniza- 
cja najcięższych prac wvelimi- 
nuje niemal całkowicie fizyczny 
trud robotnika. Specjalne urzą- 
dzenia do mieszania piasku, 
smołowania odlewów i monta- 
żu pierścieni zagwarantują, o- 
prócz większej wydajności, hi- 
gienę i estetykę wnętrz hal fa- 
brycznych 

Przekleństwem  kapitalistycz- 
nych zakładów jest brak ele- 
mentarnych urządzeń ochron- 
nych. niedostateczne oświetle- 
nie, duszne i przeładowane po- 
mieszczenia, pełne szkodliwych 
dla zdrowia oparów. 

Załoga Fabryki Tubingów w 
Nowej Soli pracować będzie w 
zakładzie — w pełnym tego sło- 
|wa znaczeniu —socjalistycz- 
przestronne hale, 


skie Zakłady Metalurgiczne w. 


Na plac budowy przybywają Hra a 
p PY 3 iza to dużej wiedzy fachowej. 


| rządzeń — częściowo dostarcza- | 
ne nam przez NRD, częściowo | 


Zbigniew Osten 


dzenia klimatyzacyjne, racjo- 
nalne oświetlenie i automaty do 


odwiórowywania w dziale o-| 


bróbki mechanicznej — to tylko 
część urządzeń, które uczynią 


kładach zastosowany zostanie 
taśmowy system produkcji, cał- 
kowicie odmienny od osławio- 
nej, amerykańskiej taśmy. Słu- 
żyć on będzie nie wyniszczaniu 
zdrowia robotnika 


do maszyny, lecz ułatwieniu pra- 


cy. w Nowej Sołi robatnik bę- | 
dzie świadomym kierownikiem 


urządzeń technicznych, a nie ich 
niewolnikiem. 


Począwszy od automatycznego 
transportu surówki do pieców 
odlewni, poprzez chłodzenie go- 
towych odlewów w specjalnym 
tunelu i przesyłanie ich na 
transporterach rolkowych do 
obróbki — aż do montażu i za- 
ładunku wprost do wagonów, 
człowiek kontrolować bedzie 
pracę maszyn i wykonywać je- 
dynie te czynności, które nie 
wymagają trudu fizycznego ale 


Jasne domy 


Na terenie zakładów znajdo- 
wać się będzie specjalny budy- 


nek socjalny z łaźnią, szatnia- | 


mi, umywalniami i świetlicą. 
i Fabryka zostanie całkowicie 
zradiofonizowana. Miejsce za- 
walonych złomem dwórzy 


zajmą zieleńce, kwietniki i plac 
sportowy. 

W pobliżu terenu budowy wy- 
rasta już osiedle mieszkaniowe. 
W nowoczesnych blokach, 
czonych pasami zieleni, miesz- 
kać będą robotnicy zakładów. 

Na razie jest ich niewielu — 


ludzi, którzy kierują wzrostem 


zakładu j przygotowują techni- 
czną stronę jego uruchomienia. 

Towarzysz Stanisław Kobier- 
ski nie jest jeszcze inżynierem, 
czekają go egzaminy dyplomo- 
we. Przed wojną był robotni- 
Kiem w fabryce w Skarżysku, i 
dopiero w Polsce Ludowej uzy- 
skał możliwość zdobycia wy- 
kształcenia. Po skończeniu kur- 


i zamianie 
człowieka w bezduszny dodatek | 


oto- ` 


Tubingi w Nowej Soli 


został 
Pile, 
Dziś swój entuzjazm i bogate 


dyrektorem odlewni w 


ku 12 parowozów i 50 stocke- | 
| rów — musi bardzo wzmóc swój | 
wysiłek, kiedy całe zakłady wal- | 


Obecnie, kiedy zaczyna się o- 
na upowszechniać i ogarnia ró- | 
wy- | 
konieczne ` 


jak i; 


je. Majstrowie, technicy i inży- | 


wać jak nowa metoda pomaga | 


'gadnienie dość liczne artykuły. 


| 


Nr 306 


5—15 grudnia 
— II Międzynarodowy Konkurs 
| Skrzypcowy im. Wieniawskiego 


(È) Zapowiedź II Międzynaro- | 


dowego Konkursu Skrzypcowe- 
go im. Henryka -Wieniawskie- 
go, który odbędzie się w Poz- 
naniu w dniach od 5 do 15 grud. 


USA: Libove Charles, Pasek Johg 
J.. Sidney Harth, 

NRD: Hewers Otto, Lucke Gotte 
fried. Reuter Barbara. 

BELGIA: Bodson A. 

WŁOCHY: Novello Franco, 


nia br., wywołała wielkie zain- . 


 teresowanie na całym świecie. 
Dowodem tego są zgłoszenia u- 
czestników z 11 państw. 


Lista zgłaszanych kandydatów 
do Konkursu jm. Henryka Wie- 
niawskiego (według kolejności 


i ilości zgłaszanych osób) przed- | 


stawia się następująco: 
POLSKA: Bąkowski Zenon, Iwa- 


now igor, Kania Józef, Lenz-Le- 
| wandowski Stanisław, Murawski 
Zygmunt, Palulis Henryk, Sieja 


Edmand, Statkiewicz Edward, Wił- 
| komirska Wanda, 


ZSRR: Jaszwili Marime, Ojstrach 
Igor, Parchomenko Olga, Sytkowa- 
cki Julian, Szkolnikowa Melni. 


WEGRY: Csaba Boka, Hildy Mar- 
ta, Kalman Banyak, Szasz Jasef, 
Veres Antal. A 


BUŁGARIA: Kamiłarow Emil, Ma- 


nołowa Rajna, Stanułow stanul. 


CZECHOSŁOWACJA:  Jasek La- 
dislav, Moravec Antonin, Sochor 
Józef, 
KANADA: 
Lydia, Pilutik Walter John, 
Calvin, 


FRANCJA: Beretti Lilia, Boussi- 
not Michelle, Tarjus Blanche, 


Jakimowich Victoria 
Sieb 


(d) Ludność pracująca War- 
szawy nadsyła do swoich dziel- 
nicowych rad narodowych co- 
i raz więcej wniosków i postula- 
' tów, dotyczących istotnych 
spraw ich terenu. W okresie 
kampanii wyborczej do Sejmu 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludo- 
wej poważną rolę w załatwia- 
niu wniosków ludności odegra- 
„ły komitety Frontu Narodowe- 
go, które przekazały do dziel- 
nicowych rad narodowych licz- 
ne postulaty mieszkańców. Wię- 
kszość spraw, przekazanych 
przez komitety Frontu Narodo- 
wego, została już załatwiona. 


W dzielnicy Grochów zala- 
,twiono dotychczas 180 różnych 
spraw, 
iza pośrednictwem komitetów 
Frontu Narodowego. M. in. na 
prośbę mieszkańców Saskiej 
Kępy postanowiono uruchomić 
przy ul. Francuskiej 
mleczny. 


Komitet Frontu Narodowego 
Nr. 281 na Grochowie dopomógł 
matkom pracującym w  zała- 
twieniu Interwencji w sprawie 
polepszenia , opieki 


(f) 8-osobowa grupa tzw. og- 
niwo — z PGR Szymanów. ze- 
spół Bolków na Dolnym Śląsku 
— kierowana przez ZMP-ówkę 
| Marię Dudek, uzyskała najwyż- 
824 q buraków z 1 hektara plan- 
tacji. Tym sukcesem  zrealizo- 
wało ogniwo w 110 procentach 
OWA podjęte w ub. ro- 

u. 

Jest to plon wyższy od wszyst- 
kich dotychczas osiąganych w 
naszym kraju 


W sobotę 1 listopada br. rozegra- 


| doświadczenie oddaje powstają- 


cemu zakładowi. Z dumą, lecz w 


który już niedługo stanie się 
| rzeczywistością. 

Dyrektor budowy, tow. Kazi- 
mierz Grudziński, niedawno je- 


szcze pracował jako formierz 


talurgicznych. 3 
Nową fabrykę budują nowi 
ludzie. Ich zapał udziela się ro- 


to zasłużeni przodownicy pra- 


betoniarz wykonuje dziś 
swoją brygadą 240 procent nor- 
my. Dla uczczenia wyborów do 


ła brygada podjęła zobowiąza- 
nie, w ramach którego wydoby- 


trów sześciennych ziemi. 


|spół Lewickiego i 


go. 


— Przyśpieszenie budowy 


będzie nasz czyn, 
przemy Program Frontu Naro- 
dowego — mówi Władysław Go- 


man. — Towarzysze w Warsza- 
wie nie będą czekać na tubingi: | 


otrzymają je na czas. 
* 
Fabryka Tubingów nie jest je- 
dyną inwestycją w Nowej Soli. 


Zaniedbane za czasów niemiec- | 


: kich miasto, w okresie planu 
"5-letniego rozrośnie się w po- 
„ważny 'ośrodek przemysłowy. 
Znacznie rozbudowany zosta- 
nie port i stocznia. Przewiduje 
się dalszy rozrost największych 
w Europie Zakładów Przemy- 
słu Lniarskiego, a także rozbu- 
dowę i unowocześnienie Dolno- 
śląskich Zakładów Metalurgicz- 
nych. i 
| Niezależnie od tego przepro- 
wadzone zostaną liczne mniej- 
sze inwestycje, mające na celu 
: rozwój miasta į zaspokojenie po- 
| trzeb bytowych jego mieszkań- 
i ców, Liczba ich bowiem w cią- 
| gu najbliższych 20-tu lat wzro- 


wyposażone w specjalne urzą- | sów technicznych w Bydgoszczy śnie cd najmniej — dwukrotnie, 


i i 
cnwili rozpoczęcia produkcji, to | 
którym po- | 


powściągliwych słowach maluje. 
wspaniałą wizję fabryki, potęż- 
a | nego obiektu l 6-letniego, 
pracę lżejszą i zdrową. W za-| ść E M CA 


| nieju 


w Dolnośląskich Zakładach Me- | 


botnikom budowy. Wielu z nich | 


cy: Władysław Goman, gliwicki 
ze | 


no w Warszawie t Pruszkowie me- 
cze drugiego rzutu spotkań piłkar- 
skich o puchar Polski, Spota. a 


odbywały sie w bardzo szłych wd 


runkach atmosferycznych, 
padającego bez przerwy deszczu. 
Spotkanie między CWKS I B A 
Stalą (Lipiny) zakończyło sie 


wniesionych do DRN. 


nowy bar | 


Swoje zobowiązanie  podjęłanik PGR-u. 


podczas Gwardia 


za- Konal 
służonym zwycięstwem drużyny'war- 3:1 (2:0) 


Spośród wybitnych skrzypków 
poiskich i zagranicznych ukon= 
stytuowało się Jury Konkursu 
"w następującym składzie: 


Przewodniczący — T. Szeligowską 
Profesor Konserwatorium Muzycz= 
i| nego w Poznaniu. Prezes Zw. Kome 
pozytorów Polskich (Polska). 

Zastępcy przewodniczącego: D. M. 
Cvsanow, prof. Konserwatorium w 
Moskwie (ZSRR). E. Zathureczky 
rektor Akademii Muzycznej w Bu- 
dapeszcie (Węgry). 

Członek honorowy J. Thibaut 
prof. Konserwatorium w Paryżu 
: (Francja). 
| Sekretarz T. Wroński, prof, Kone 


| serwatorium w Warszawie (Pole 
' ska). 
Członkowie: Awramow. prof. 


Konserwatoriu w Sofii (Bułgaria), 
| G. Bacewiczówna, kompozytor (Pol. 
ska), prof. G. Bosse (NRD), I. Du- 
biska, prof. Konserwatorium w 
Warszawie (Polska), T. Gasparek, 
prof. Konserwatorium w Bratisla- 
vie (Czechosłowacja), Z. Górzyński, 
'dyrv"-"t (Polska), Z. Jahnke, prof. 
Konserwatorium w Poznaniu (Pol- 
ska), J. Jarzębski, prof. Konserwa- 
torium w Warszawie (Polska). G. 
A. Orżid, zast. dvrektora Moskiew- 
| skiego Konserwatorium (ZSRR), E. 
j Umińska, prof. Konserwatorium w 
Krakowie (Polska). (PAP), 


Dzielnicowe Rady Narodowe załatwiają 
wnioski i postulaty mieszkańców 


nad dziećmi w żłobku przy ul 
Grochowskiej 302. 

DRN w Śródmieściu załatwi= 
ła w drugiej połowie październi- 
ka blisko 500 różnych spraw, 
przekazanych za pośrednictwem 
komitetów Frontu Narodowego 
oraz przyjętych bezpośrednio 
przez radnych w terenie. M. in. 
komitet Frontu Narodowego 
przy ul. Zagórnej zwrócił się w 
imieniu mieszkańców swego ob- 
wodu z wnioskiem o urucho- 
mienie dodatkowej I klasy w 
szkole podstawowej przy ul. Za- 
Bornej. Wniosek okazał się slu- 
szny, toteż obecnie czynna jest 
już dodatkowa klasa. 

Wiele podobnych spraw prze- 
kazali również za pośredni- 
ctwem swoich komitetów Fron- 
tu Narodowego mieszkańcy Ho- 
telu Robotniczego przy ul. Czer- 
niakowskiej 102. 

W wielu wypadkach, jak np. 
w domach przy ul. Tynieckiej 
46a i Odolańskiej 56, przyśpie- 
szono remonty dachów i izb 
mieszkalnych oraz przyśpieszo- 
'no załatwianie wielu innych 
postulatów mieszkańców dziele 


lekarskiej | nicy. (PAP). 


624 q buraków cukrowych z ha 
Piękny sukces Marii Dudek w PGR Szymanów 
na Dolnym Śląsku 


Maria Dudek gdy zapoznała się 
z rekordowymi zbiorami, osią- 
ganymi przez kołchoźnicę Ma- 
| rię Demczenko. Ucząc się na ra= 
| dzieckich doświadczeniach w u= 


szy plon buraków cukrowych— |prawie buraka cukrowego i ra- 


dząc się agronoma zespołu Wła- 
dysława Krężela. ogniwo opra- 
|cowało plan takiego poprowa- 
(dzenia plantacji, by uzyskać 
i zgodnie z zobowiązaniem 750q 
| buraków z hektara. W opraco- 
| waniu planu oraz w jego reali- 
jzacji pomógł również kierow- 
(PAP) 


Wiadomości sportowe 


Mecze pilkarskie o puchar Polski 


szawskiej 2:1 (1:1). 
nik ustalono dopiero podczas 
grywki. 


w drugim meczu warszawska 
uległa niespodziewanie 
OWKS z Wrocławia: 0:1 (0:0), W 
Pruszkowie Lotnik (Warszawa) po- 
„Z ŁY, drużynę Gwardii 


Ostateczny wy- 
do- 


Siiwa i Makarezyk - zwycięzcami 
szachowych mistrzostw Polski 


W sobotę 1 listopada br. zakoń- 
czone zostały w Kaiowicach sza- 
chowe mistrzostwa Polski. Mistrzo- 
stwa nie wyłoniły jednak zwycięzcy. 
bowiem w ostatniej rundzie 
Makarczyk wygrał z Gryn- 
feldem, a Śliwa pokonał Szukszle. 
W ten sposób obaj 
przodownicy turnieju maja równą 
ilość punktów — po I6 i o tytule 
mistrzowskim zadecyduje dopiero 
dodatkowe spotkanie tych zawod- 


dotychczasowi | 


tur- | 


ników. Termin spotkania wyznaczy | 


Sekcja Szachów GKKF. 

Trzecie i czwarte mlejsce podzie- 
lili Szapiel i Szymański, zdobywa- 
jąc po 14 pkt. W ostatniej rundzie 


„mistrzostw Szapiel wygrał z Gada- 


Sejmu i XIX Zjazdu KPZR, ca- 


ła dodatkowo i usunęła 600 me- | 


Nie pozostaje także w tyle ze- ` 
] brygada 
wiertnicza Józefa Chojnowskie- | 


lńsktm, a Szymański zremisował z 
Błaszczakiem. 


ZADANIE „A“ Nr 40 
E. Palkoska 


Powyższa pozycja 
partii Popow — Riumin. Graj 


powstała 


Pozostałe wyniki sobotnich spote 
kań: Regedziński pokonał Witkow- 
skiego. Tarnowski wygrał z Plate- 
rem, Pytlakowski zremisował z Ciej- 


ką. Litmanowicz przegrał z So- 
wińskim. f 
Końcowa punktacja mistrzostw: 
1—2) Makarczyk | Śliwa — po 16 
pkt., 3—4) Szapiel i Szymański 


po 14. Balcarek, Ciejko, Pvtlakow= 
ski. Regedziński — po 12,5 pkt., Ga- 
daliński — 12 pkt., Plater — 115 
pkt. Grynfeld — 11. pki, Tarnow- 
kK: 10,5 pkt., Błaszczak i Gawli- 
kowski — po 10 pkt., Litmanowicz 
— 9.5 pkt., Woźniak — 9 pkt, Szuk- 
Szta — 8 pkt, Kwilecki i Sowiński 
— po 75 pkt. Dworzyński $ 
pkt., Bolesławski — 5 pkt., Witkow- 
ski — 4 pkt. 


ACHY 


czarnymi niezwykle utalentowany 
przedwcześnie zmarły mistrz Riu- 
min zakończył partię piękną kom= 
binacją. w której „główną rolę“ o- 
degrał czarny białopolowy goniec. 
Co to za kombinacja? 


OBRONA HOLENDERSKA 


„grana na X Olimpiadzie Szachowej 


w Helsinkach w sierpniu hir. 


Białe: Czarne: 
J. Heller P. Müller 
(ZSRR) (Szwajcaria) 


1. d4 eń 2. Sf3 f5 3. ga Sf6 4. Gg2 


Ge? 5. 0—0 0—0 6. c4 d3 7. Hc2 (nor- 


imalnie grywa się w tym miejscu 
7. SC3 i po 7... c6 dopiero 8. Hc2; 
Heller zbacza z utartych śladów 


teorii 


prawdopodobnie w celu wy- 
trącenia przeciwnika z przygotowa- 
nego wariantu) 7... c6 8. Se5 Std? 
5. Sd3 He3 10. Sd2 Kh8 11. S(3 Hh5? 
(szablonowe posunięcie; czarne 


wprawdzie w tym t.zw. „Stonewall“ 


,— wariancie obrony 


j 


albowiem nie 


holenderskiej 
rozwijają swego hetmana na h$, 
ale wówczas, gdy punkt e6 jest do- 
statecznie zabezpieczony; właści- 
wym posunięciem było 11... Se4! i 
dopiero po 12... Sdf6 można bylo 
Brać 13... Hha) 12. Sf4! (wygrywa- 


| jące posunięcie, po którym czarne 


muszą stracić plona i jakość) 12... 
He8 (jeśli 12.. Hf7 to 13. Sg5 Hg8 
14. Sfie6 We8 i 15. Sc?) 13. S:e6 Gd6 
(naturalnie po 13... Wg8 nastąpiłoby 
14. Sc7) 11. S:(8 S:f8 15. c:d3 S:d5 
16. Gd2 f4 (a po 16.... H:e2 17. Wfel 
Hb 5 18. We8 białe wygrywają jesz- 
cze szybciej) 17. Wael Wh 18. e4 
f:e3 19. fie3 i czarne poddały się, 
mają one zadnych 
kontrszans. Białe forsują e3—ed4—ez, 
po czym dublują wieże na linii „f* 


w | uzyskując nie do odparcia atak ną 
ący czarnego króla, 


Nr 306 


Z NOTATNIKA 
WARSZAWY 


Zapomniane obowiązki 
dozorców 


Do zadań Miejskiego Przed- 

siębiorstwa Oczyszczania na- 
leży utrzymanie czystości i po- 
rządku na większych ulicach 
stolicy. Na pozostałych ulicach 
i chodnikach obowiązek utrzy- 
mania czystości ciąży na dozor- 
each domowych. 
' To samo odnosi się do bar- 
dzo wiełu zakładów pracy i 
budów. Troska o utrzymanie 
w porządku jezdni i chodni- 
ków, przyległych do zakładu 
czy budowy, powinna być wi- 
doczna, zwłaszcza w okresie 
kapryśnej pogody. 

Pracownicy MPO pracują na 
ogól ofiarnie i można ich zo- 
baczyć na ulicy — nawet w 
czasie deszczu — jak spychają 
wodę do rynsztoków, zmiatają 
jezdnię. Natomiast dozorcy do- 
mowi — nie odnosi się tą rzecz 
Jasna do wszystkich nie 
wywiązują się z nałożonych 
na nich obowiązków, mimo że 
znane im są zarządzenia Pre- 

„zydium Stołecznej Rady Naro- 
dowej, które obowiązki te do- 
kładnie określają. Zarządzenie 
Prezydium St. R. N. z 15.11. 
1951 r. w sprawie utrzymania 
czystości oraz usuwania śnie- 
gu mówi, że do obowiązków 
dozorców należy .stałe utrzy- 
mywanie w należytej czystości 
podwórek, bramy, chodników o- 
raz połowy jezdni wzdłuż obsłu- 


giwanej nieruchomości, usuwa- 
nie w okresie opadów atmosfe- 
rycznych z podwórek, jezdni, 


chodników błota, lodu i śniegu“, 

W podobny sposób okreśła 
obowiązki dozorców rozporzą- 
dzenie Prezydium St. R. N. o 
dozorcach domowych, z dnia 
19.12.1950 r. 

Niestety, zapominają oni czę- 
sto o tych obowiązkach. 

W czasie ubiegłej, bardzo bo- 
zatej w śnieg zimy, trzeba by- 
ło aż surowego ukarania wie- 
lu dozorców za nie wywiązy- 
wanie się z obowiązków. Ka- 


ry te poskutkowały, ale na 
krótko. 
MO, rady dzielnicowe, a 


szczególnie komisje porządku 
publicznego tych rad powinny 
zwrócić jtż obecnie uwage na 
tę sprawę. Trzeba pouczać do- 
zorców o ich obowiązkach jak 
to robi np. DRN — Śródmie- 
ście. Chodniki i jezdnie naszej 
stolicy muszą być sprzątane. 
Tego oczekują mieszkańcy 
Watszawy. G) 


Uroki 
biurokratvcznego 
ięzy ka 


„W wypadku dopuszczenia 


Detalicznemu zastawu 


maszyn do wynagrodzenia za pracę 
Rzeczyposnoli- 
umowach o 


(art. 22 Rozp. Prez. 
tej z dnia 16.23.1978 
prace pracowników 


a 
umysłowych 


art. 444 M. Z.) upoważniałac Mici- 
do bodjecia 
należnych mu z tvinlu powyższych 

pracen- 
pracodawcy 
na rachu- 
za zwro- 
któ- 
zobowiazujemy 
sie przyłać bez żadnych zastrzeżeń. 
służbo- 


ski Handel Detaliczny 


weksli wraz z kosztami i 
tani wprost kasy, 
według swego uznania 
nek naszego służhowego, 
tem zaprotestowanych weksli, 


re ze swej stronv 


z 


jaka 
wapo“. 
I tyle. 


część upoważnienia 


A pod tym wszystkim ma się 
jeszcze podpisać z lewej stro- 
nv jeden żyrant, z prawej na- 
tomiast ma być podpis dwóch 
Na koniec zaś pod- 


żyrantów, 
pis wystawcy. 
Pytacie co to jest? 
Jest to oświadczen e. 
o ile 


pisać (tak!). 


sklepie MHD. 


Nie wiadomo tylko, czy MHD 
rozdając swoim klientom for- 
mularze zredagowane w formie 
zagadek, przeznacza za ich roz- 
wiązanie — nagrody. Jeśli nie. 


to proponujemy — konia z rzę- 
dem. (wj) 


+ 


przez 
wystawcę weksli do protestu niniej- 


szym udzielamy Miejski Tandin o : : 
U SET towo więcej wart przedwybor- 


które 
czytelniku będziesz musiał pod. 
będziesz 
chciał nabyć meble na raty w 


TRYBU 


NA LUDU 


12 tysięcy pionierów 


posiępu technicznego 


Warszawski oddział NOT realizuje uchwały II Kongresu 
Inżynierów i Techników Polskich 


Warszawski Oddział Naczel- 
nej Organizacji Technicznej roz- 
. począł realizację uchwał II Kon- 
gresu Inżynierów i Techników 
Polskich, który odbył się w 
dniach 28-—29 września br. 


Inżynierowie i technicy po- 


szczególnych specjalności war- 
szawskiego oddziału NOT-u. 
przystąpili do organizowania 
: zebrań dla aktywu  technicz- 


nego zakładów przemysłowych, 
przedsiębiorstw budowlanych i 


instytucji. Celem tych zebrań 
jest przeniesienie uchwał II 
| Kongresu do szerokich rzesz 


techników i opracowanie pla- 
nów pracy na najbliższy okres. 
Równocześnie, zebrania te ma- 
ją na celu zmobilizowanie kadr 
technicznych wokół aktualnych 


zagadnień produkcyjnych planu . 


6-letniego. 


Takich zebrań 
wych na terenie stolicy odbyło 
się dotychczas około 100. W wie- 
lu zakładach pracy zostały u- 
tworzone koła branżowe w 
skład których wszedł cały ak- 
tyw techniczny, a więc inżynie- 
rowie, technicy, majstrowie, czo- 
i łowi przodownicy pracy i racjo- 
, nalizatorzy. 


Przystępując do wykonywa- 
nia uchwał II Kongresu, inży- 
nierowie i technicy usprawnia- 
ją pracę, ściślej wiążą się z za- 
łogami, podnoszą swe kwalifi- 
kacje, prowadzą prace nad pod- 
niesieniem postępu techniczne- 
|go w swych zakładach. 


Inżynierowie i technicy dzia- 
łu głównego technologa FSO 


pokongreso- | 


odbywają regularnie samo- 
kształcenie dla podnoszenia 
swych kwalifikacji w dziedzinie 
metod produkcji samochodów. 
Wykładowcami sa tam inżynie- 
rowie Fiszer, Kaliszer i inni, 
ztórzy odbywali praktykę w 
Gorkim, w fabryce samochodów 
im. Mołotowa 


W FSO na Żeraniu 
W FSO realizuje uchwały 'II 


Kongresu około 500 inżynierów | 


i techników, Inżynierowie opra- 
,cowują technologię dla działów 
produkcji narzędzi i działów 
pomocniczych, wprowadzają i 
rozpowszechniają nowe metody 
pracy, 

| W lakierni wprowadzono me- 
| tode Kowalowa, Lakiernicy Wy- 
pych, Paluch, Pisarzewska i in- 


ni, pracując metodą Kowalowa | 


osiągnęli w pażdzierniku  ze- 
społowo średnią wydajność 286 
procent normy. Przed tym, wy- 
rabiali najwyżej 240 procent 
normy. 


W dziale produkcji narzędzi | 


w FSO pracują aktywnie stu- 
denci Politechniki Warszaw- 
skiej. Sporządzają oni fotogra- 
fie dnia pracy i chronometraże 
czynności przodujących robotni- 
ków, jak tokarza Bojanowskie- 
go, który skrawa metodą szyb- 
kościową i wyrabia 300 procent 
normy, czy też tokarza Jabłoń- 
skiego wyrabiającego średnio 


| 260 procent normy. Fotografie | 


kie: pracy i chronometraże po- 
służą do opracowania metody 
Kowalowa w dziale narzędziow- 
ni. 


Dla rozszerzania współzawod- 
nictwa zespołowego, w dziale 
narzędziowym utworzone zosta- 
ły dalsze dwie młodzieżowe bry- 
gady. 


Szeroki zakres 
zainteresowań 


Szczególnie dużo do zrobienia 
jest w zakłądach nie umiejących 
sobie dotąd radzić z zadaniami 
produkcyjnymi, jak np. w Pol- 
skich Zakładach Optycznych. Na 


zebraniu pokongresowym w PZO ; 
koło | 


zorganizowane zostało 
branżowe z 70 osób. W wyniku 
tego zebrania 
już komisja, która się zajmuje 
sprawą mechanizacji i automa- 
tyzacji procesów  wytworczych 
w zakładzie. Pracuje również 
komisja, która przeprowadza a- 
nalizę pracy czołowych przodo- 
wników celem wprowadzenia na 
zakładzie nowych metod pracy 
W poszczególnych działach pro- 
dukcyinych tworzone są bryga- 
dy robotniczo-inżynierskie. 


| W Warszawskich Zakładach 
maso - l na zebraniu 
pokongresowym utworzone Zo- 
stało koło SIMP-u ze 102 osób. 
i Koło nakreśliło sobie zadania 
na najbliższą przyszłość. W 
WZM-1 tworzone są brygady ro- 
botniczo-inżynierskie, roztacza- 
na jest opieka nad przodowni- 
kami  racjonalizatorami, nad 
młodymi siłami technicznymi. 
Inżynier Frankowicz, z ramie- 


| nia Koła jest opiekunem klubu | 


| pacionalizatorów. Już w prze- 


ciągu trzech pierwszych tygodni i 


współpracy Koła z Klubem, za- 
łoga WZM-1 zgłosiła 48 nowych 
projektów racjonalizatorskich. 

W Zjednoczeniu  Budownic- 
twa Miejskiego 2 (ul. Nowolip- 
ki) 95 inżynierów i techników 
na zebraniu pokongresowym to- 
czyło dyskusję na temat małej 
mechanizacji, włączania do pro- 
dukcji kobiet i 
Szczególną uwage zwrócili oni 
na jakość wykonawstwa robót. 
Dotychczas. za dużo jest jeszcze 
strat wynikających z błędów 
wykonawstwa. 


i Pokongresowe zobowiązania 


w PZO pracuje i 


Na zebraniach pokongreso- 
wych inżynierowie i technicy 
podejmują zobowiązania. W 
Centralnym Zarządzie Kolejo- 
wych Zakładów Produkcyjnych. 
inżynierowie Sławiński, Kacper- 
kiewicz i Saba zobowiązali się 
: do dnia 20 stycznia 1953 roku 
opracować perspektywiczny 
plan rozwoju produkcji kolejo- 
wych urządzeń sygnalizacyjnych 
na najbliższe 8 lat. Do koope- 
racji wezwali oni kolegów z De- 
partamentu  Elektrotechniczne- 
go Ministerstwa Kolei. 


Oddział Warszawski NOT li- 
czy około 12 tysięcy inżynie- 
rów i techników. Inżynierowie 
i technicy stolicy zwierają swe 
szeregi, zacieśniają współpracę 
z robotnikami, umacniają Front 
Narodowy, skupiaja się wokół 
zagadnień produkcyjnych. 
wzmagają wysiłki nad realiza- 
cją zadań planu 6-letniego. 


(Sw) 


| Rada kobieca— wychowawca 
| i pomocnik pracującej kobiety 


-Kobietom. które w zakładach 
'[-11 ustawiały na swoich sta- 
nowiskach proporczyki wart 
przedwyborczych, towarzyszy- 
ły przedstawicielki rady kobie- 
Helena Bro- 


cej. Towarzyszki 
dzik — przewodnicząca rady. 
Leokadia Dobrowolska, Zofia 


Beta i inne kobiety z rady, nie 
tylko zachęciły do podjęcia 
„zobowiązań, do  zac'agnięcia 
wart. Pracownicom podejmują- 
jeym zobowiazania zapewniły 
także dobra dostawę surowca, 
pomoc i opiekę majstra. 
„botnice T-11 zaciągnęły procen- 


,czych niż mężczyźni. 


| 


Robotnicy z T-11 znają 
swoje zadania 


Nie jest to pierwszy wypa- 
dek mobilizacji kobiet do wy- 
dajniejszej pracy. W sierpniu 
kiedy wykonanie planu było 
jpoważnie zagrożone. rada ko- 
bieca  mobilizowała 
kobiety do wzmożonej pracy. 


Kobiety  rozumiały 
wspomina ten okres towarzysz- 
yta Brodzik, że na nasza pro- 
dukcię czekaja inne zakłady 
pracy, że licza na nasze dosta- 
„wy. że jeśli nie wykonamy pla- 
nu, to załamiemy plan w i 


Jne 
nych fabrykach. Wiele pracow- 
nic zostawało po pracy godzinę, 

«dwie j więcej. Kobiety z biu- 
ra przyszły wtedy pomóc ko- 
leżankom z produkcji. Kobiety 
pomogły poważnie nie tylko 
wykonać, ale i przekroczyć 
plan miesięczny. 


Chmielewska. Podwysocką. 
Wolnicka i Raczyńską — przo- 
dujące robotnice zakładu, rada 
kobieca wytypowała na stano- 


wszystkie | 


„wiska kierowników rozdzielni. 
'Wybór był właściwy. Wszyst- 
| kie kobiety dobrze dawały so- 
lbie radę na nowym odcinku pra- 
;'cy, ale ich wynagrodzenie 
'wbrew obowiązującym przepi- 
isom — było niższe niż uposa+ 
[żenie mężczyzn. Kobiety nie 
„otrzymywały także dodatku 
| funkcyjnego. Po zaciągnięciu 9- 
pinii o pracy kobiet, rada ko- 
bieca interweniowała w dy- 
|rekcji. Kobiety otrzymały na- 
| teżne im wynagrodzenie, 


Ro- | 


Radę kobiecą interesuje 
wszystko 


Trudno w jednym zdaniu o- 
kreślić zakres pracy i zainte- 
resowania rady kobiecej. Inte- 
resuje a wszystko i ze wszyst- 
kim zgłaszają się do rady ko- 
biecej pracownice T-11. 


Szkolenie kobiet w nowych 
zawodach — na szlifierzy na- 
rzędziowych. grawerów narzę- 


dziowych. rewizja norm, ruch 
racjonalizatorski wśród kobiet, 
to mały wycinek tych zain- 
teresowań. Radę kobiecą in- 
'teresują przecież także wszy- 
|stkie sprawy matek pracują- 
leych. warunki ich pracy. wa- 
runki domowe. praca przyza- 
kładowego żłobka, przedszkola. 
stołówki Nie rma niemal 
żebv do rady nie zgłosiły sie 
kobiety. Jednej trzeba pomóc 
w pracy. drugą przenieść na 
okres ciąży na inne stanowisko. 
Jeszcze inna ma kłopoty z za- 
pewnieniem dzieciom opieki w 
czasie leczenia. W takich wy- 
padkach zawsze znajdzie się 
pomoc i rada. 

Obok głównych zadań zwią- 
'zanych z produkcją i szkole- 


Nie odsuwać na dalszy plan 


pracy terenowej teatrów warszawskich 


|nica". Teatry Kukiełkowe dały : dysponują już dziś własnymi. te- |Jest do powa i Wz: sce- 
ogółem 63 przedstawienia, wy- iatrami objazdowymi, docierają: P!Cznych w terenie. Podobne te- 


Do wielu miejscowości. które 
nigdy dotąd nie gościły u siebie 
aktorów dotarły w czasie akcji 
wyborczej liczne zespoly arty- 
stvcznę amatorskie i zawodowe 
Społeczeństwo województwa 
warsząwsk ego serdecznie witało 
u siebie rzadkich (irzeba przy- 
znać) gości. jakimi są tu artyści 
scen warszawskich. 

„Dnia 19.10 br. odwiedzili na- 
Bia wiejską świetlicę artyści 
warszawscy, przywożac ze sobą 
do nasze) gromady piosenkę, re- 
cytację i mądre słowo o nowym 
życiu, o Polsce Ludowej, o pla- 
vie 6-letnim. o wyborach do 
Seimu pisze w swym liscie 
də Woj Komitetu Frontu Naro- 
dowego  kierowniczira 
świetlicy w  liroczewie pow 
Piońsk. Janina Turowska. 
Dzień ten był dia nas prawdzi- 
wym świętem Skromna świetli- 
cą ledwie pomieściła chłopów, 
którzy przybyli licznie nu wy- 
siępu zespołu Wszyscy gorąco 
oklaskiwali arysiów. Ale nie na 
tym kończą sie nasze wrażenia 
2 pobytu warszawskiej ekipy ar- 
tystycznej w naszej gromadzie. 
Ju, jako kierowniczka świetlicy 
przede wszystkim chcę podzię- 
kować artystom za to, że po- 
mogli oni w rozbudzeniu zain- 
teresowania praca w zespołach 
świetlicowych wśród mieszkań- 
ców naszych gromad oraz przy- 
czynili się do podniesienia po- 
ziomu świadomości chłopów. 

Spośród 250 obecnych na tym 
wieczorze, wielu zwracało się z 
goraca prośbą, by ekipy arty: 
styczne jak najczęściej przyjeż- 
ddi do naszej wsi — i z tą 
próśbą zwracam się do Komi- 
tetu Frontu Narodowego w 

„imieniu naszej gromady". 


wiejskiej | 


| krystyna Krajewska 
| 


Listów podobnej treści napły- 
nuęło do Woj. Komitetu Frontu 
Narodowego wiele. Każdy z nich 
"jest wyrazem wdzięczności za 
zorganizowanie w gromadzie 
lub miasteczku imprezy arty- 


+ 


| stycznej. Każdy jest gorącą pro- , 


by gości warszawskich 
można było oglądać w terenie 
częściej, by ich występy stały 
się bodźcem i wzorem dla pra- 
ty zespołów amatorskich. 


śbą, 


Zespoły artystyczne 
w akcji wyborczej 


Ekipy artystyczne — zawodowe 
i amatorskie, teatry warszaw- 
|skle | Opera. przyczyniły się do 
jśnacznego pobudzenia zaintere- 
jsowań kulturalnych w miastach 
powiatowych i wielu gromadach 
woj. warszawskiego. Na scenach 
Powiatowych Domów Kultury. 


„świetlic i Klubów Robotniczych į 


'po raz pierwszy wystawione Zo- 
(stały w tym okresie sztuki z że- 
/ laznego repertuaru teatrów 
|warszawskich. w najlepszej ob- 
sadzie aktorskiej. 


Wielkim przeżyciem dla miej- 
| scowej publiczności były mię- 
jdzy innymi występy Teatru 
(Polskiego w .Ursusie*, goscin- 
'ne występy Teatru Narodowego 
iw Przasnyszu, który przy wy- 
'pełnionej po brzegi sali dawał 
„tu sztukę Zabłockiego „Fircyk 
iw Zalotach“. Opera Poznańska 
zawitała ze swym repertuarem 
ido Płocka. Teatr Powszechny 
| wystawił w Pruszkowie i Ursu- 


jsie „Niespokojną starość”. Teatr |: 


|inne czynniki, nie zadawały so- 


korzystując do tych celów 
„mniejsze i większe sceny świet- 
„licowe. Brygady 


dnis, 


[niem kobiet. rada kobieca wal- 
iczy o właściwa ocenę ich pra- 
cy, o zapewnienie przewidzia- 
nych prawem ulg i pomocy. 
Są jednak sprawy, których 
rada kobieca mimo zapału i e- 
,nergii nie może załatwić z po- 
wodu niewłaściwego nieraz sto- 
sunku dyrekcji fabryki do spraw 
'kobiecvch. Trudności przy 


ważnie zaciażyvł brak kolektyw- 
nej pracy. Przewodnicząca ra- 
dy kobiecej mimo energii i do- 
brvch chęci nie potrafiła wciąg- 
nąć do pracv pozostałych człon- 
ków rady. Nie potrafiła stwo- 
'rzyć kolektywu. Po oddelego- 
waniu przewodniczącej na 
szkolenie, działalność rady ka- 
|biecej w zakładach im. 22 Łip- 
ca całkowicie ustała. 


jprzenoszeniu kobiet ciężarnych | 


na inne stanowiska 
dzą się pokonać 
energii i stanowczej 
|rady kobiecej. 
Ostatnio z fabryki zwolniła 
sie zdolna robotnica pracująca 
przy spawatrkach. Przyczyna 
jzwolnienia było odmowne za- 
| łatwienie prośby o pracę na 
'pierwszej zmianie 
| wychowanie małego dziecka. In- 
terwencja radv kobiecej w dv= 
'rekcji w tym wypadku nie po- 
mogła. 


Brak kolektywu przyczyną 
złej pracy 

Wiele osiągnięć miała rów- 

nież rada kobieca z zakładów 

im. 22 Lipca, Rada potrafiła 


zająć się troskliwie sprawami 
bytowvmi kobiet i ich rodzin. 
zorganizować pomoc i opiekę 


nad chorymi robotnicami, kon- 
trolować pracę żłobka. przed- 
„szkola i świetlicy dziecięcej, 
zorganizować pomoc dla matek 
samotnych. Z inicjatywy rady 
kobiecej przeszły na prace pie- 
cowych, wykonywaną do nie- 
dawna wyłącznie przez męż- 
czyzn, Wiśniewska j Kulikowa. 


Jednak nad radą kobieca 
w zakładach im. 22 Lipca po- 


często da-' 
tylko dzięki. 
postawie | 


ułatwiającą | 


Więcej zainteresowania 
ze strony LK i WRZZ 


! Wiele rad  kobiecvch 
spełnia dobrze swoich obowiar- 
ków. Często, tak jak obecnie 
Iw zakładach 22 Lipca. rada 
nie robi dosłownie nic. 


Stanem tvm nie zaintereso- 
Wały sie niestety związki za- 
'wodowe, ani Liga Kobiet. Orga- 
jmizacje te nie przysłały żad- 
¡nych instrukcji, nie pomogły w 
opracowaniu planu pracv i zor- 
mnizowaniu działalności rady 
| kobiecej. 


, W okresie zwiększonego na- 
'pływu kobiet do pracy zawo- 
jdowej. trzeba, żeby WRZZ i 
LK nie zapominały o radach 
i kobiecych aby zajęły się usta- 
wieniem ich pracy i opraco- 
waniem dokładnego instrukta- 
'żu. Nie mogą się powtarzać wy- 
padki niedoceniania przez kie- 
'rownictwo zakładów pracy wa- 
gi zagadnienia zatrudnienia 
kobiet w przemyśle. Każda ko- 


bieta pracująca musi mieć za-, 


warunki umożliwia- 
'jące jej wychowanie dziec 
możliwości podnoszenia kwali- 
i fikacji i możliwości awansu. 


K. KWIATKOWSKA 


pewnione 


innych, współpracować z akto- 
rami na odcinku podnoszenia 
poziomy artystycznego pracują- 
cych w województwie zespołów 
„amatorskich. 

Wtedy gdy inne województwa 


cymi do najdalszych zakątków 
swego rejonu. a także .„zagląda- 


„lu liczne już obecnie w woje- 
'wództwie sceny miejskie i wiej- 
„skie. Powinien to być teatr wzo- 
rowany na objazdowych tea- 
trach Związku Radzieckiego, 
,których praca przystosowana 


atrv wiejskie powstały już tak- 
ze w Czechosłowacji. Teatry ta- 


utworzone z jącymi* czasami np. do Płocka |MIe są niezwykle potrzebne i u 


zawodowych artystów odwiedzi- |(Teatr Ziemi Pomorskiej), woje- | 135 by zaspokoić mogły rosnące 


ity 114 miejscowości. dając ak- 
tuałny program składany. 

Rozwinęły też bardzo swoją 
działalność miejscowe zespoły 
|robotnicze, Związku Samopomo- 
cy Chłopskiej. ZMP i inne. Oko- 
lio pół miliona widzów woje- 
wództwa warszawskiego wzięło 
ar w imprezach artystycz- 
| 


nych zorganizowanych w czasig 
akcji wyborczej. 

|  Liezba ta. jak również listy i 
wypowiedzi ludności obok wiel- 
kiego zainteresowania życiem 
„kulturalnym odsłaniają także 
"drugą, bardzo ważną stronę tego 
jzagadnienia. Wykazują one prze- 
'de wszystkim jak olbrzymi jest 
głód teatru w terenie oraz jaki 
|brak opieki nad pracą zespołów 
świetlicowych. i t 


Słabe tętno pracy 
kulturalnej u wrót stolicy 


Województwo warszawskie 


choć bezpośrednio związane ze: 


stolicą nie odczuło dotychczas w 


należytym stopniu jej bliskości i 
promieniowania i 
i j 


pod względem 
„Życia kulturalnego na wsie 
miasta województwa. Ani Wy- 
dzial Kultury Prezydium Woje- 
|wódzkiej Rady Narodowej, ani 


bie dotychczas trudu aby nawią- 
zać systematyczną współpracę 
z teatrami warszawskimi, zain- 
teresować je nowvutworzonymi 
dobrze urządzonymi scenami | 


jeudowy w wielu miejscowo- 
Iściach wystawił „Kąkol i psze- 


Domów Kultury jak np. w Płoń- 
sku, Ciechanowie, Przasnyszu i 


| wództwa warszawskiego nie stać 

nawet na to, by zorganizować 
i najprostszą choćby formę współ- 
| pracy. Rok bieżący przyniósł 
nieco zmian na lepsze np. 
|zawarto umowę o współpra- 
ley Teatru Polskiego z Klubem 
|Robotniczym w Ursusie. Teatr 
Powszechny, dosyć często wy- 
jeżdża w teren, jednakże w 
planie swych wyjazdów, obej- 
mującym całą Polskę, bardzo 
,słabo uwzględnia województwo 
warszawskie. A przecież, choć- 
'by ze względu na jego bliskość 
i centralne położenie powinno 
ono stać się głównym przed- 
miotem uwagi w pracy teatru. 
'Stwierdzić należy, że zmiany 
na lepsze są bardzo nieznacz- 
ne, dają małe rezultaty. Te- 
ren ciągle jeszcze łaknie roz- 
jrywek kulturalnych, a zespoły 
„czekają na pomoc — te fakty 
| poświadezyła w całej rozciągło- 
,Ści ostatnia akcja. 


O objazdowy teatr 
wojewódzki 
Pierwszym wnioskiem, który 


narzuca się przy rozpatrywaniu 
tej bolączki województwa war- 


'szawskiego jest konieczność u- 


f 


tworzenia w oparciu o wykwali- 
fikowaną kadrę aktorów scen 
| warszawskich objazdowego tea- 
tru wojewódzkiego, który miał 
by za zadanie systematyczną po- 
moc dla zespołów amatorskich 
oraz dawałby / przedstawie- 
nia wykorzystując w tym ce- 


(potrzeby kulturalne społeczeń- 
jstwa, 


wieniu życia 
winna odegrać systematyczna ' 
współpraca teatrów warszaw- 
skich z poszczególnymi zespoła- 
mi amatorskimi, która jak do- 
ag realizowana jest bardzo sła- 
o. 

| Centralny Zarząd Teatrów 
'nie dość głęboko wziął sobie do 
serca potrzeby województwa 
jwarszawskiego. odsuwając roz- 
winięcie pracy terenowej tea- 
trów warszawskich na dalszy 
|plan. Dlatego też poza Teatrem 
Polskim i Teatrem Powszech- 
nym właściwie żaden z war- 
szawskich teatrów nie wyruszał 
|dotychchas w teren (nie licząc; 
jokresu wyborczego). 

, Aby praca i na tym odcinku 
;była żywsza, trzeba jak naj- 
„Szybciej zorganizować systema- 
tyczne i planowe wyjazdy tea- 
itrów warszawskich do tych 
"miejscowości województwa war- 
jszawskiego. które jak Prusz- 
ków, Żyrardów, Płock, Siedlce, 
Ciechanów, Przasnysz, Płońsk. 
jOstrołęka i inne.dysponują od- 
powiednimi scenami. 

Wyjazdy takie powinny. być 
koordynowane przez Centralny 
jZarząd Teatrów. Przed Wydzia- 
łem Kultury WWRN natomiast 
stoi poważne zadanie, dobrej or- 
ganizacji takiej współpracy, któ- 
ra przyczyni się do ożywienia 
pracy Kulturalnej w wojewódz- 
twie. 


| 


młodzieży. 


nie 


Obok tego dużą rolę w oży- | 
kulturalnego w, 
województwie warszawskim po- 


Diogenes w kaloszach 


Gdyby pewien starożytny 
Grek nazwiskiem Diogenes żył 
w naszych czasach i w naszym 
klimacie, jego wędrówka po 
ulicach miasta miałaby inny 
cel j inaczej wypadłaby jego 
słynna w historii odpowiedź. 
Na pvtanie warszawiaków ko- 
go szuka wędrując» ulicami. z 
latarką, Diogenes dodałby do 
słowa ..człowieka* — trzy dal- 
sze: który naprawia kalosze... 

Zdziwienie warszawiaków by- 
Yłoby również z. pewnością 
'mniejsze niż starożytnych A- 
teńczyków. a nawet należy przy- 
puszczać. że do poszukiwań Dio- 
genesa dołączyłaby spora część 
mieszkańców stolicy. którzy bez 
skutku. pojedvnczo od paru lat 
szukają punktu naprawy kalo- 
: szy i śniegowców. Życie bowiem 
tysięcy mieszkańców Warszawy 
(toczy się swoją drogą. a zain- 


teresowania Związku  Branżo- 
wego Skórzanych Spółdzielni 
Pracy płyną „swoim“ wątłym. 


niezmiennym od lat korytem. 


Dwa punkty w dwa łata 


Na pytanie iloma punktami 
naprawy obuwia gumowego roz- 


porządza ludność Warszawy w 
roku 1952 pada w Związku 
skromna odpowiedź: dwoma. 


Jeden posiada spółdzielnia 
Waryńskiego przy ul. 11 Listo- 


pada 6. a drugi. — spółdzielni 
| „Solidarność“ mieści się na Mo- 
kctowie przy ul. Huculskiej 


również pod numerem 6. 

Ale... 

W punkcie naprawy przy ul. 
11 Listopada klient (który tu 
trafi) pytający czy może napra- 
wić śniegowce otrzymuje qdpo- 
wiedź. że — owszem, jeden z 
pracowników naprawia kalosze. 
ale — prywatnie, 

—,„ O, tu za kotarą siedzi 


im. i 


czyli 


pracownik. trzeba się z nim po- 
rezumieć.., 

Klient się nie porozumiewał. 

Pojechał do spółdzielni „So- 
lidarność'. Tam też się napra- 
wia obuwie gumowe. jest nawet 
specjalna maszyna do wulkani- 
zoewania — ale naprawia się tu 


tylko obuwie przysyłane przez 
zakłady pracy. 
Na pytanie jak długo ten 


„Stan rzeczy“ w stolicy trwa, 
pada w Związku Branżowym ci- 
cha odpowiedź: od lat dwóch. 


Fachowcy, 
których się nie widzi 


W związku branżowym jest 
zrzeszonych kflkanaście spół- 
dzielni naprawy obuwia. Spół- 
dzielnie te mają już czynnych 
około 100 punktów naprawy o- 
buwia skórzanego. W punktach 
tvch pracuje spora iłość fachow- 
|cow znających się na naprawie 
ohuwia gumowego (przykład: 
spółdzielnia im. Kilińskiego). 
ale Związek nic o nich nie wie! 
Natomiast w wyjaśnieniach 
Związku omawiających trudno- 
jści w otworzeniu punktów na- 
| prawy obuwia gumowego mo- 
wa jest również między inny- 
mi į} o braku — fachowców. 


Brak poczucia — 
solidarności... 


Kiedy mowa o innych trud- 
nościach wypłvwa dodatkowy 
problem — maszyny. 
| A więc punkt naprawy spól- 
dzielni ..Solidarność* przy ul. 
Huculskiej 6 może naprawiać 
jabuwie gumowe mieszkańcom 
miasta i to nawet znaczne ich 
ilości, ma bowiem nowe wvre- 
montowane pomieszczenia. lu- 
dzi — tylko brak maszyny. 
| — Po co — mówią w Związ- 
Ik 


u — organizować małe punk-' 


o niemrawości związku branżowego skórzanych spóldzielni pracy 


ty naprawy kaloszy czy śnię- 
gowców — skoro „Solidarność“ 
będzie miała maszyny i 


ibędzie naprawiać gumowe 
obuwie. 

, Skąd będzie miała „So- 
lidarność* maszyny—tego Zwią- 
zek nie wie. 

Związek nic bowiem nie u- 
czynił. aby spółdzielni pomóc w 
znalezieniu maszyn. Związek 
ich nie szukał i nikomu w Zwią- 
zku nie przyszła do głowy myśl, 
że można przecież zasięgnąć ra- 
dy w którymś z licznych zakła= 
,daw produkujących obuwie gu- 
mowe. 

Spółdzielnia ..Solidarność* za= 
i warla więc umowę o wykonanie 
prototypu koniecznej maszyny Í 
spodziewać się należy. że jej 
jedyny, ale duży punkt napra* 
wy obuwia gumowego zacznie 
pracować również dla potrzeb 
mieszkańców stolicy. W Związ- 
ku można się dowiedzieć o wiel- 
kich perspektywach rozwoju 
punktu usługowego  ..Solidar- 
ność“, ale nic tu nie wiadomo 
o zaspokojeniu małych potrzeb 
dnia codziennego, które „sezon 
w sezon“ trwający przez blisko 
13 miesięcy — stają się proble- 
"mem dnia tysięcy mieszkańców 
miasta. 

Związek Branżowy powinieg 
zrobić to. co można bvło już 
zrobić od lat dwóch. Umożli= 
wić mieszkańcom usuwanie ue 
szkodzeń obuwia nie wymaga- 
jących wulkanizacji, jak wvmia= 
na zepsutych zamków ..błvska- 
wiecznych”. łatanie rozdarć w 
cholewkagh. Te uszkodzenia 
można usuwać „na zimno“. U- 
szkodzenia te były w ten spo- 
sób dotychczas usuwane i są — 
tyłko niestetv bez udziału spół- 
dzielni zrzeszonych w Związku 
Branżowvm Skórzanych  Spół- 
dzielni Pracy. 

A. WITKOWSKI 


Cenny jest każdy wagon 


0 większa dyscyplinę użytkowników kolei 


| Rozpoczęły się masowe prze- 
wozy jesienne. W tym roku są 
one trudniejsze do sprawnego 
przeprowadzenia, ponieważ wy- 
kspki i przewozy ziemniaków 
zostały opóźnione i zbiegają się 
z przewozami buraków cukro- 
wych. 


Już w początkach sezonu daje 
| się odczuwać brak wagonów dla 
całkowitego pokrycia zapotrze- 
bcwań. Dlatego też 
nastąpić większa niż kiedy- 
kolwiek mobilizacja służb kole- 
'jowych i użytkowników. Trze- 
ba wvkorzystywać tabor kole- 
„jawy przez pełne ;ego naładowy- 
wanie i nieprzetrzymywanie 
przy czynnościacn ładunkowych, 


| Pomiędzy koleją. a użytkow- 
| ni 


kami podjęte zostało współ- 
| zawodnietwo. Kolej zobowiąza- 
ła się do podstawiania wago- 
, nów w terminach. a użytkowni- 
cy do przestrzegania ustalonego 


powinna | 


porządku prac wyładunkowych 
i terminów. 

Cenna ta inicjatywa — jak 
dotychczas widnieje tylko na pa- 


pierze, Użytkownicy w dal- 
szym ciągu lekceważą czy też 
pie potrafią zorganizować 


sprawniejszego wyładowywania 


jtrzymują. Przedsiębiorstwo Za- 
|'epatrzenia Budownictwa Miej- 
skiego (ul Polna 9)  przetrzy- 
| mało w październiku 1.022 wa- 
i gcny na 27.683 godziny i za- 
płaciło 415.245 złotych tytułem 
osiowego. Fabryka .Mirków' 
przetrzymała 155 wagonów 
| przez 8.253 godziny. PKS — (ul. 
| Płocka 91) przetrzymała 28 wa- 
gonów na 633 godziny. 


zostało 241 wagonów przez 
Zarząd Zaopatrzenia „Metrobu- 
dowy“. Ogółem, w październi- 
|ku br., warszawskie przedsię- 
| biorstwa przetrzymały około 


Marią Wierzbicka, Stanisława | nowym roku szkolnym. na I |wój załogi 


Pater, Jadwiga Bondaruk. Maria 
Maciołek. Czesława Kalinowska 
i kilka ich koleżanek — sprzą- 
taczek. zatrudnionych w Mini- 
sterstwie Poczt jį Telegrafów 
zebrały się jak co tydzień. aby 


omówić nowy wykład Wszech- 
niey Radiowej. 
Maria Wierzbicka opowłada 


jak powstało życie na ziemi, 
charakteryzuje poszczególne u- 
stroje społeczne. 


Gdy Wierzbicka zaczęła mó- 
wić o  niewalnietwie. Pater 
wspomina o życiu Murzynów 
w Ameryce. ` 


Powoli temat się zmienia. Słu- 
chaczki sprawdzają swoje wia- 
domości z nauki o Polsce. Mó- 
wią o czytanych w prasie wia- 
domośeiach, o wyborach do Sej- 
mu, o XIX Zjeździe WKP(b). 


Słuchaczki 
diowej z 


Wszechnicy Ra- 
Ministerstwa Poczt 


minie. Bondaruk j Wierzbicka 


uzyskały oceny bardzo dobre i. 


otrzymały dyplomy uznania. 
Bondaruk į Wierzbicka, tak jak 


„ich koleżanki z wielkim zapa- 
|łem przystąpiły do pracy w nictwo dbają należycie o roz-. 


| Uczelnia 


i Telegrafów są już po egza-, 


kursie Wszechnicy Radiowej, 


Do rad zakładowych. kierow- 
ników świetlic i bezpośrednio 
dc  Oćdziału Warszawskiego 
Wszechnicy Radiowej napływa- 
ja codziennie zbiorowe i indywi- 
dualne zgłoszenia od ludzi pra- 
icv. którzy chcą uzupełnić swoje 
wykształcenie. 

Liczba ponad 7.000 słuchaczy 
w same; tylko Warszawie świad- 
czy o dużym zainteresowaniu 
Wszechnieą Radiową, o wielkim 


pędzie do wiedzy. Zapał z ja-: 
kim ludzie pracy zabierają się 
¿dc nauki nie jest jednak we 


wszystkich wypadkach dobrze 
pokierowany. 

Rada zakładowa fabryki A-5 
bez porozumienia z załogą od- 
mówiła zorganizowania na za- 


kładzie koła Wszechnicy Ra- 
diowej. Podanie jest w ZWUT. 
,w Rzeźni Mfejskiej, Warszaw- 


skiej Wytwórni Przemysłu Spi- 
rytusowego. w zakładach im. 
Świerczewskiego. 


% 
t 

| W zakładach pracy, w któ- 
idych rady zakładowe i kierow- 


wagonów i wiele z nich prze- | 


Na i 
10.332 godziny przetrzymanych , 


mas 


| O pracy warszawskiego oddziału Wszechnicy Radiowef 


na przeszło 


6.000 wagonów 
140.000 godzin. 


Tego nie można uważać za 
niedociągnięcie jedynie, jest to 


s 


marnotrawstwo. I dziwne, że 
ani rady zakładowe. ani orga- 
nizacje partyjne przedsię = 


biorstw - użytkowników kolelf, 
nie kontrolują na tym odcin= 
ku działalności gospodarczej 
swych administracji i nic nie 
czynią dla poprawienia syvtua- 
gji. 

Sezon wzmożonych przewo = 
zów trwa w całej pełni. Będzóe. 
urn się ciągnął do stycznia. Jesz- 


cze nie jest za późno by prze- 
prowadzić mobilizację ludzi | 
środków. W 'mobilizacji, tej 


, powinny wziąć bezpośredni u- 
| dział} rady zakładowe i organi- 
'zacje partyjne wszystkich przed= 
siębiorstw korzystających z ta= 
boru kolejowego. 

(w) 


~ 


organizowanie kół 


lnie natrafia na żadne trudno- 


ści. Na przykład w zakładach 
im. Kasprzaka na Woli, na 
Wszechnicę zapisało się 90 


osób. W WZPO—2 uczyć się bę- 
dą na Wszechnicy 22 kobiety. W 
hotelu robotniczym przy ul. 
Anielewicza 11 słuchaczy zdało 
egzaminy z pierwszego roku i 
zapisało się na II rok. Wielu 
mieszkańców zachęconych do- 
'brym przykładem kolegów za- 
pisało się na kurs wstępny. Ra- 
da zakładowa Polskiego Komi- 
tetu Normalizacyjnego pomo- 
gła przy organizowaniu 20 kół 
Wszechnicy. 

J 
l! Warszawska Rada Związków 
Zawodowych powinna bliżej za- 
,ipteresować się zapisami na 
Wszechnicę Radiową. Rady za- 
'kładowe powinny otrzymać do- 
kładne instrukcje polecające 
| sprawne i szybkie zorganizowa- 
nie kół Wszechnicy Radiowej. 

Ludzi pracy należy zachęcić ł 


| umożliwić im jak najlepsze wa- 


l runki do nauki na uczelni, któ- 
ira jest drogą do wiedzy i awan- 
¿su dla szerokich mas. 

(kw) 


Dziś w Warszawie 


TEATRY 
Ateneum — .Zbiegowie“ — g. 19. 
Połski — „Lalka“ — g. 18.30. Ka- 
meralny — „Eugenia Grandet“ — 


g. 14. „Król i aktor“ — g. 198. Ludo- 


wy — .Ożenić się nie moge“ — g. 
19.15. Narodowy — „Rewizor“ — g. 
14.30. „Fircyk w zalotach“ — g. 19. 
Nowy — „Uczone białogłowy“ — g 
14.30. „Sen nocy letniej“ — g. 19. 
Opera — „Harnasie Serenada" (Ha-_ 
la Mirowska — g. 19, Powszechny 
—' „Mirandolina“ — g. 19. Syrena — 
„Wielki cyrk* — g. 15.45 1 19.15. 
Współczesny — „Ich czworo“ — g. 
15.15 | 19. Nowej Warszawy — .O. 
grajku i królewnie“ — HORNED 
wrót posła“ — g. 19. Domu Wojska i 


Polskiego — „Stefan Czarniecki i 
jego żołnierze" — g. 19. Satyryków 


— „Biuro docinków'* — œg. 13.30. | 
Baj — .„Królowa śniegu" — g. 16.30. 
Guliwer — „Guliwer w krainie Li- 


|liputów" — g. 13 i 16.30. Państwowy 


Teatr Żydowski (ul. Jagiellońska 28) 
— „Jan Jowiaiski* — g. 19. 


KINA 


Moskwa — ,„Spieniony nurt“ + g 


14.30. 16.30, 18.30. 20.30. Palladium — 
„Wilhelm Teli“ — g. 12.30, 14.30, 
16.30. 18.30. 20.30, Praha — „Cywil 
na stadionie“ — g. 14, 16, 18, 20. 
Sląsk — „Cywil na stadionie“ — g. 
14, 16, 18, 20. Atlantice — „Miasto 
nieujarzmione'* — g. 14, 16, 18, 20. 
Polonia — „Drużyna“ — g. 14, 16. 
18, 20. W—Z — „Skarb“ — g. 14. ;6. 
18 .20. 1 Maj — „Wilhelm Tell“ — 
g. 14, 16, 18, 20. Ochota — „Express 


Moskwa — Ocean Spokojny“ — g. 
14, 16. 18, 20, Syrena — .Ulica Gra- 
niczna* — g. 14, 16, 18.15, 20.30. 


Tęcza — „Ditta“ — g. J4 16. 18. 20 
Lotnik — .Skazana wioska" — g. 
15, 17, 19. Olsztyn (Włochy) — „War- 
szawā S Sag” 15, ki, 4195 


PORANKI 


Moskwa — ,.15-letni kapitan" 
B: 10, 12: Palladium — „Strój galo- 


„baku 1 rybce' — g. 


wy" BE. 10.30. 
dziejski kryształ“ — g. 10, 12. Śląsk 


— „Awantura na wsi“ — g. 10. 12.. 


Atlantic „»Zwycięskle skrzydła“ 
— g. 10. 12. Polonia — „Dni i noce” 
10, 12. W—Z — „Szałony lot- 
— g. 10, 12. 1 Maj — ,.Młodzi 
marynarze“ — g. 10. 12. Ochota — 
„Córka marynarza“ — BE. 10, 12. Sy- 
FE — „Dzieci z jednego podwór- 
a" 


„Powrót do domu“ 
Olsztyn (Włochy) — 


= ©. I, 18. 
„Bajka o ry- 
TLMIA: 


(Uwaga: repertuar kin podajemy 


na podstawie komunikatu Okrego- | 


wego Zarządu Kin, Warszawa, ul. 


Jagiellońska 26 tel. (10) 44-54), 


RADIO 


PONIEDZIAŁEK 3 LISTOPADA 
Program I — na fali 1322 m. 


Program dnia 6.06. 15.25, Wiado- 
mości 5.05, 6.00, 7.00, 7.55, 12.04. 16.00, 
20.00, 23.00. ; 

5.10 Muzyka poranna. £.10 Aud. 
dla wsi, 6.20 Wiad. sportowe, 7.20. 
Pieśni. 7.35 Melodie ludowe. 7.50 
Kalendarz Radiowy, 8.00 Muzyka, 
8.55 Aud. dla kl. V. 915 Muzyka. 


9.45 Utwory na wiolonczelę i harfę.: 


10.55 Aud. dia kl 1. 
11.45 Głos maja ko- 
lu- 


8.50 Przerwa. 
11.15 Muzyka. 
biety, 12.15 Radziecka muzyka 


dowa. 12.45 Aud. dla wsi, 13.00 Pie- 


śni polskie, 13.15 Koncert Ork. 
Rozgł P. R. p.d. Wł. Górzyńskiego, 


13.55 Przerwa, 15.30 Aud. dla dzieci. 


16.20 Muzyka. 16.45 Głos mają ko- 


bietv. 17.00 Radiowy kurs jezyka 
rosyjskiego dla początkujących, 
17.20 Koncert Ork. P. R. p.d. Hen- 


ryka Debicha, 
świecie", 18.153 Koncert solistów, 
18.45 Aud. dla wsi, 19.00 „„Na mło- 


Praha — „Czaro- ' 


| 


— g. 10. 12. Tęcza — „„Konstan- 
ty Zasłonow' — g. 10., 12. Lotnik — ` 


| 5.10 Muzyka poranna, 6.10 Kalen- 


| Przerwa, 


18.0 ..Na szerokim 


dzieżowej antenle“. 18.30 Popularna 
muzyka symfoniczna. 19.55 „My za 
pokojem“ — pieśń Tulikowa w wyk. 
Zespołu Armii Radz. p.d. Aleksan- 
drowa, 20.26 Wiad. sportowe, 
Muzyka, 20.45 „Mgły nad Odrą“ — 
odc. 1 wspomnień żołnierskich S. 
Świdzińskiego. 21.00 Z cyklu: „Ar- 
cydzieła muzyczne są dla wszyst- 
kich“ w oprac. Henryka Swolkie- 
nia W progr. Fr. Chopin — Kon- 
cert f-moll, 21.45 Transkrypcje 
skrzypcowe — gra Igor Iwanow. 


Program II — na fali 367 m. 


Program dnia 7.50. 14.00. Wiado- 
mości 5.05, 6.30. 7.55, 17.00. 21.00. 23.50. 


darz Radiowy. 6.15 Popularna mu- 
zyka symfoniczna. 6.50 Muzyka, 7.20 
Pieśni. 7.35 Melodie ludowe, 
14.05 Informacje. 14.10 
Aud. dla kl. IJI. 14.30 Konce so- 
listów, 15.10 Aud. dla wychowaw- 
czyń przedszkoli. 15.15 Aud. POK 
dla chorych. 15.3U Aud. dla dzieci, 
16.00 Wszechnica Radiowa — kus 
"I. 16,20 Aud. z cyklu: 
tor Tygodnia — Mikołaj Rimski - 
Korsakow“ — and. sł -muz. w oprac. 
dr. Zofii Lissa. 17.15 Muzyka. 17.30 
Na warszawskiej fali. 18.00 „„Gazel- 
ka muzyczną“ — and. sł-muz. w 
oprac. A. Chodkowskiego. 18.20 Od- 
powiedzi Fali 49. 18.40 „Nasze chó- 
ry śpiewają“, 18.00 Beethoven: Fan 
tazja g-moll. 19.10 Radiowy kurs j 


zyka rosyjskiego dla zaawansow 
nych, 19.30 Muzyka i aktualno: ci, 
20.00 „„Potap'* — odc. pow. Henry- 


ka Sienkiewicza, 20.20 Koncert Ork. 


Rozgł. Krakowskiej P. R. p.d, Je- i 


rzego Gerta. 21.26 Wiad. sportowe, 
21.30 Muzyka „na dobranoc". 22.00 
Wszechnica Radiowa kurs II, 
22.20 Giacomo Puccini — ,.Cygane- 
| ria“ — opera w IV aktach, 


RGO 


„Kompozy- 


20.30 


Czytelnicy ı korespondenci piszą 


To wyraz zauiania dla naszego programu 


W obwodzie wyborczym nr 70 
— Skrzeszew Komisja Wybor- 
cza przekazała o godz. 20-ej 
meldunek, że wybory 
obwodzie zostały zakończone, że 
frekwencja wynosi sto procent 
i że ostatnim wyborcą, który 
oddał swój głos na kandyda- 
tów Frontu Narodowego, była 
mieszkanka gromady  Wirów 
ob. Maria Banasiak. Ten ostat- 
ni głos ob. Banasiak Marij u- 
wieńczył pracę przedwyborczą 
całego aktywu obwodowego, 
którego radość nie ma granic, 
bo oto cała chłopska ludność te- 
go obwodu, którą niektórzę do- 
tad posądzali o zacofanie j nie- 
dojrzałość polityczna, wykKaza- 


w tymi 


I skie dla tych dzielnych 


ła właśnie, że stanowi mocne i. 


pewne ogniwo w naszym fron- 
cie. 

Zwycięstwo w wyborach 
wzmaga nasz zapał i siły do dal_ 
szej pracy, do dalszej walki o 
realizację Programu Frontu Na- 
rodowego. 


Ta stuprocentowa frekwencja 
to stuprocentowe zaufanie dla 
kandydatów Frontu Narodowe- 
gv. Niechaj ci kandydaci nie za- 


wiodą tego zaufania niechaj im, 
nie zabraknie dobrej woli i che- | 


ci, zdolności, odwagi i sił w 


tej pracy į walce. 

Niechaj jak najczęściej za- 
glądają również do chat wiej- 
skich. Niechaj żadna nie będzie 
opuszczona, zawsze znajdą tu 
wdzięczne i wierne umysły i ser- 
ca i niechaj także zawsze o- 
twarte będą serca į drzwi posel. 
ludzi 
wsi, albowiem lepsze jutro bu- 
dować pragną, bez wyjątku 
wszyscy ludzie pracy zarówno 
miast jak į wsi, we wzajemnym 
i przyjacielskim zaufaniu. 

Niechaj to będzie nasza pier- 
wsza refleksja i prośba po na- 


"szym wielkim zwycięstwie. 


| 
| 


ZYGMUNT FALKOWSKI 
: Skrzeszew 


lle lat trzeba czekać w PZMlecz. na wynagrodzenie 


Od 1 marca 1950 r. w maga- 
zynie Spółdzielni 
Jajczarskiej w Lesznie został 
zatrudniony jako magazynier 
ob. Marian Langwiński. W o- 
kresie nasilenia prac magazyn 


t 


Mleczarsko- ; 


czynny był po kilkanaście go- | 


dzin. Ponieważ ob. Langwiński | ści 
nie pobierał dodatku funkcyj-; “=> 


nego, powinien był otrzymać wy 
nagrodzenie za przepracowane 
godziny nadliczbowe. Ob. Lang- 
wiński dowiedziawszy się o 
przysługujących mu uprawnie- 
niach, zwrócił się do Składnicy 
Zasobów Centralnego Zarządu 
Przemysłu Mleczarskiego w 


Na razie czekają — może 


Jestem członkiem Komitetu 
Biokowego nr 221 ul. Górnoślą- 
skiej 8, 10. Kilkakrotnie posy- 
łaliśmy do Prezydium Dzielnico- 
wej Rady Narodowej Śródmie- 
ście meldunki o konieczności 
smołowania dachów w domach 
przy ul, Górnośląskiej 8 i 10 
oraz dokenania drobnych re- 
montów. jak uszczelnienie bra- 
my, zasypanie w bramie przej- 
ściowej dołów, które mogą spo- 
wodować wypadek itp. 

Najważniejsza jest 
dachów, które przeciekają, 


sprawa 


co: 


' powoduje 


Poznaniu o wypłacenie wyńa- 
grodzenia za 294 godziny nad- 
liczbowe. CZPMlecz. w Pozna- 
niu stwierdził, 
Langwińskiego są uzasadnione 
i zwrócił się do swojej Cen- 
trali w 
kredytów na pokrycie należno- 


Koreszondencja w tej spra- 
wie trwa już przeszło rok, brało 
w niej udział wiele instvtucji. 
ale dotychczas ob. Langwiński 
nie może otrzymać należnych 
mu pieniędzy. 

WACŁAW KARUBIN 
Leszno 


deszcz przestanie padać 


zaciekj i niszczenie 
domu. Dachy te zostały pokryte 
przed 4 laty papą i do chwili 
obecnej nie były smołowane 
dlatego w wielu miejscach papa 
luż zgniła. 

Prezydium Dzielnicowej Rady 
Narodowej, które powinno do- 
pilnować aby Zarząd Budyn- 
ków Mieszkalnych dokonał re- 
montu, wcale nie reaguje na 
nasze interwencje. Czy czeka aż 
dom zupełnie zniszczeje? 

JAN SZCZĘŚNIAK 
Warszawa 


Sładem naszych artykułów 
OD O ZURÓTO 


„Udział jest ważny” 


eW związku z artykułem. pod ; w mieście jak i na wsi. organi- 


powyższym tytułem, umieszczo- 
nym w Trybunie Ludu w dniu 
4 października br.. w którym 
poruszyliśmy sprawę trudności. 


związanych z reperacją obuwia , 
w spółdzielniach usługowych — | 


otrzymaliśmy 
Drobnej Wytwórczości 
stwowej Komisji Planowania 
Gospodarczego wyjaśnienie, w 
którym czytamy m. in.: 


z Departamentu | 
Pań- 


„W celu poprawy sytuacji na ` 


tym odcinku odbyły się konfe- 
rencje z udziałem zainteresowa- 
nych resortów j central, na któ- 
rych podjęto szereg  postano- 
wień, zmierzających do uspraw- 
nienia pracy  uspołecznionych 
punktów 
skórzanej. M. in. podjęto decy- 
zje zmierzające do reorganiza- 
cji punktów uspołecznionych w 
celu wydzielenia punktów pro- 
dukcji miarowej, postanowiono 
wyodrębnić pulę 
w skóry twarde na cele napraw. 
kowe į ściśle kontrolować wy- 
korzystanie tej puli przez pun- 


usługowych branży : 
 mieszczeń. Dla wykonania wszy- 


zaopatrzenia ` 


kty usługowe. Postanowiono na- | 


stępnie opracować szczegółowe 
i realne piany rozwoju 
punktów usługowych, zarówno 


zować punkty pogotowia szew- 
skiego, przeanalizować wykorzy_ 


stanie maszyn szewskich i prze- , 


prowadzić przerzuty tych ma- 


szyn aby zaopatrzyć w nie pun- į 


kty usługowe. Postanowiono 
również opracować j wydać re- 
gulaminy pracy punktów usłu- 
gowych, regulujące organizację 
wewnętrzną, obieg dokumen- 
tacji, system przyjęć i kontroli, 
jakość usług, terminowości itp. 

Na konferencjach postanowio- 
no xównież rozpocząć organiza- 


cję punktów usługowych przez 
przemysł terenowy oraz podjąć ' 


kroki, zmierzające do zapewnie. 
nia punktom usługowym więk- 
szej niż dotychczas liczby po- 


stkich wymienionych poleceń 
ustalono konkretne terminy i 
osoby odpowiedzialne za ich re- 
alizację. 

Ponadto sprawa usprawnienia 
pracy punktów usługowych bę- 


dzie omówiona z kierownikami : 


wydziałów przemysłu prezydiów 
wojewódzkich rad narodowych 


¿na odprawie, która odbędzie się 
sieci | 


w Ministerstwie Przemysłu 
Drobnego į Rzemiosła“, 


że żądania ob. | 


Warszawie o otwarcie . 


Rozkład titofaszystowskiej parti 


Trzy lata temu. w listopadzie ! 
1949 roku, Narada Biura Infor- 
macyjnego Partii Komunistycz- 
nych i Robotniczych stwierdzi- 
ła, że — „Komunistyczna Par- 
tia Jugosławii*, w jej obecnym 
składzie, dostawszy się do rąk 
|wrogów ludu, morderców i 
| szpiegów, utraciła prawo nosze- 
nia nazwy partii komunistycz- 
inej i jest jedynie aparatem 
wykonującym zadania szpie- 
gowskie kliki Tito-Kardela- 
Renkowicza-Dżilasa“. 

W okresie, który upłynął od 
tego czasu, życie w całej pełni 
potwierdziło słuszność tej oce- 
ny: partia titowska uległa cał- 
kowitej faszyzacji. 

Zbiorowisko szpiegów 

zdrajców i milionerów 

W wyniku kontrrewolucy jne- 
go terroru titowskich morder- 
ców i szpiegów przeciwko zdro- 
wym siłom KPJ, jej kierow- 
nictwo znalazło się niepodziel- 
nie w rękach najmitów impe- 
rializmu anglo-amerykańskiego. 

Podobnie do hersztów partii | 
hitlerowskiej, którzy w celu | 
oszukania ludu pracującego na- 
zywali swoją faszystowską par- 
tię narodowo - socjalistyczną, 
aczkolwiek nie miała ona nic, 
wspólnego ani z interesami na- 
„rodu, ani z socjalizmem, klika 
ideowych spadkobierców Hitle- 
ra — Tito, Kardel, Rankowicz. 
Dżilas ze względów demago- 
gicznych wciąż jeszcze nazywa 
swoją kontrrewolucyjną partię 
'— „komunistyczną. W rzeczy- 
wistości partia titowska prze- 
kształciła się w zbiorowisko 
najgorszych rozbijaczy i dezor- 
ganizatorów ruchu robotniczego, 
zaciektych wrogów pokoju, de- 
mokracji i socjalizmu. Jest ona 
zorganizowaną bandą  odpry- 
sków dawnych partii burżuazyj- 
nych, niedobitków trockizmu i 
kontrrewolucji. ośrodkiem szpie- 
gowskim w służbie wywiadów 

imperialistycznych. 

Do titofaszystowskiego KC na- 
leżą przedwojenni milionerzy 
Milentije Popowicz — minister 
finansów i  Dobriwoje Rado- 
sawljewicz członek Rady 
Gospodarczej przy rządzie bel- 
gradzkim. 

W  titowskim KC znajdują 
Się członkowie przeszło 20 par- 
tii burżuazyjnych. którzy zaraz 
| po wojnie stali się na polece- 
| nie „misji wojskowych' USA i 
Wielkiej Brytanii  ezłonkami 
KPJ, przy czym wielu z nich. 
należy do centralnego kierowni- | 
ctwa lub kierownictw poszcze- 
gólnych prowincji. I tak, przy- 
wódcę partii chrześcijańskiej — 
bezpośredniej agentury Waty- 
kanu w Jugosławii. Mariana 
Brecelja, titowcy dokooptowali 
w skład Biura Politycznego KC 
Komunistycznej Partii Słowenii. 
Wielką burżuazję serbską re- 
prezentuje w partii titowskiej 
minister rządu  belgradzkiego 
Władysław  Rybnikar, inicjator 
odezwy wzywającej naród serb- 
ski w czasie drugiej wojny 
jświatowej do zaprzestania wal- | 
| ki narodowo-wyzwoleńczej prze- 
ciwko hordom Hitlera. 

W partii titowskiej znaleźli 
schronienie ponadto szpiedzy. 
|spiskowcy i dywersanci. którzy 
| uciekli lub zostali wyrzuceni z 
krajów demokracji ludowej, jak 
Iwan Karaiwanow — bułgarski 
trockista. skazany przez trybu- 
nał ludowy za współpracę z fa- | 
szystami, mianowany przez 
Georga Allena i Tito na: odpo- 
wiedzialne stanowisko w jugo- 
słowiańskim MSZ. 


Dodatek do titowskiego 
gestapo 


W systemie dyktaturv faszy- 
stowskiej partia titowska od- 
grywa rolę organu pomocnicze- 
| go policji Rankowicza i pań- i 
| stwowego aparatu wojskowo- 
| biurokratycznego. Jest ona w 
| stanie wojny z masami pracu- 
I jącymi Jugosławii. Władcy tito- 


Narodowa 


TRYBUNA LUDU 


V. Sandulow icz 


faszystawscy używają jej do 
wyzwoleńczej narodów Jugosła- 
wii przeciwko faszyzmowi i im- 


perializmowi. 


| zostali oszukani przez Tito i je- 
dławienia walki rewolucyjno - | go bandę. 


„Konieczne jest natych- 
miast — pisał w 1948 roku w | 
tajnym zarządzeniu z-ca na- 


czelnika V wydziału titowskie- 
go gestapo dla Serbii płk. Ra- 
kicz — przystąpić do rozszerze- 
nia sieci agenturalnej w partii 
w miastach, na wsi, w powia- 
tach, zaprowadzić całkowita 
kontrolę organizacji i komite- 
tów partyjnych. Osoby wy- 
stępujace za Biurem Informa- 
cyjnym aresztować  natych- 
miast, nad chwiejnumi zaś usta- 
nowić nadzór i zbierać dane“ 
W katowniach Rankowicza zgi- 
nęłv i giną dziesiątki tysięcy 
komunistów. wiernych marksi- 
zmowi - leninizmowi i zasadom 
internacjonalizmu proletaria- 
ckiego. Ponad 250 tysięcy jugo- 


słowiańskich riotów i anty-4 = ZEE È 
Sap E - «| gu Tuzla w Bośni, jak pisała 


| „Borba“ 


faszystów wtrącono do więzień 
i obozów śmierci. 

Głównym oparciem rządzącej 
kliki faszystów titowskich tak 
w partii, jak i w aparacie woj- 


skowo-policyjnym są agenci 
rożnych wywiadów  imperiali- 
| stycznych, kapitaliści, monar- 


chiści, kupcy, kułacy, reakcyjni 
duchowni. inteligenci burżua- 
zyjni, zrehabilitowani zbrodnia- 
rze ustaszowcy, czetnicy i inni 
współpracownicy hitleryzmu. 


Jeszcze w okresie tzw. „V zja- | 


zdu* znajdowało się w partii. 


według oficjalnych danych Ran- | 


kowicza 70,54 proc. elementów 
nieproletariackich. Elementy te 
już wówczas miały 


Proces wewnętrznego rozkła- 
du partii titowskiej jest niepo- 
wstrzymany. Podczas 


| konferencji w licznych organi- 


kluczowe | 


pozycje w partii i służyły jako: 


oparcie dla góry  titowskich 
zdrajców w dokonaniu prze- 
wrotu kontrrewolucyjnego i li- 
kwidacji byłej KPJ, jako partii 
klasy robotniczej. 

Po otwartym przejściu kliki 
Tito do obozu imperialistyczne- 
go jeszcze bardziej zmienił się 
skład socjalny partii na korzyść 
wrogów ludu pracującego. 

Wbrew terrorowi 
i kiamstwom 

Wszystko io wywołuje coraz 
silniejszy opór nawet w samej 
partii. w jej dołach. wśród sze- 
regowych członkow KPJ. ktorzy 


„Wypróbowanić 


„My nie narzucamy 


jakiej żądają politycy 
bowana z najlepszymi 


powiedział generał SS Gile ne niedawnym oficjalnym z 
organizacji Wa'en SS w Trizonii. 


zbrodniczej 


Galeria 


w Muzeum Narodowym 


Jan Wilczek 


generalny jdyrektor w Ministerstwie Kultury i Sztuki 


Stworzenie Narodowej Ga- 
lerii w Muzeum Narodowym 
w Warszawie jest nie tylko 
świetnym przejawem dalszego 
rozwoju centralnej państwowej 
instytucji muzealnej. jaką jest 
Muzeum/ Narodowe w Warsza- 
wie. ale również doniosłym 
wydarzeniem w całokształcie 
życia kulturalnego naszego kra- 
Ju. 


Stworzenie Galerii, to reali- 


| 


zacja wielu podstawowych idei. | 


które są wytycznymi polityki 
kulturalnej rządu Polskiej Rze- 
czypospolitej Ludowej. 

Po pierwsze: widomy to znak 
pietyzmu dla naszej wielkiej 
spuścizny narodowej, której lud 
polski jest pełnoprawnym spad- 
kobiercą, jak i dla wielkiego do. 
robku kultury europejskiej. 

Pierwszy raz w historii naszej 
kultury uzyskujemy 
rodzimego i obcego  dordbku 
plastycznego w takim zakresie, 
w takim rozmiarze i na takim 
„poziomie. ; 

Po drugie: Narodowa Galeria 
sztuki polskiej, to wspaniały 
dokument postępowego nurtu 
naszej sztuki, 
wał dzisiejszą kulturę narodu. 
nurtu do którego nawiązujemy 
w naszej współczesnej twór- 
czości. Pierwszy raz w Polsce 
ukazaliśmy nasz dorobek w tak 
wspaniałym i przekonującym 
zestawieniu, jlustrującym wiel- 


ści, uzbrojeni w twórczą meto- i 


dę realizmu socjalistycznego — 
zdolni jesteśmy stworzyć sztukę 
współczesną. godną wielkiej 
tradycji i umiejącą oddać patos 
i piękno współczesności, którą 
przeżywamy. . 

Malarstwo obce. umieszczone 
w 17 sałach i dwóch balkonach 
nad podestami. zawiera ogółem 
314 troskliwie dobranych pozy- 
cji. podzielonych na dwa zasad- 


nicze działy: małarstwo krajów 
„romańskich j malarstwo szkół 
północnych. Zbiory Muzeum 


przegląd 


Narodowego w Warszawie zo- 
stałv w tej ekspozycji wzboga- 
cone wieloma wspaniałymi po- 
zycjami, nowymi zakupami i 
depozytami. cennymi dziełami z 


'Łazienek i Wilanowa oraz depo- 
'zytami innych muzeów krajo- 


"muzeów 
który ukształto- ` 


wych. 

Perłą Galerii jest „Dama z 
gronostajem'* Leonarda da Vin- 
ci (szczególnie cenny depozyt 
krakowskich). Wśród 
obrazów szkół północnych wy- 
bitnymi pozycjami są 3 portre- 


„tv Rembrandta, 5 pięknych dzieł 


Jordaensa, świetnie reprezentu- 
jących całokształt jego twórczo- 


"ści, 4 obrazy Cranacha oraz bo- 


ki humanizm. gorący patriotyzm ` 


i postępowość polskiej kultury. 
Bo (5ZECIE? í 
ment świadczący o tym, że w 


gate zestawy obrazów uczniów 
Rembrandta, holenderskich i 
flamandzkich malarzy scen ro- 
dzajowych i martwych natur z 


Galeria to doku- | XVH wieku. 


Niewatpliwie zestaw tych 


kształcie + najcenniejszym zbio- 
Irem w kraju į jednym z cen- 
niejszych w świecie. 
Najbogatsza jednak część 
Galerii, to dział sztuki polskiej. 
W 27 salach I piętra rozmiesz- 
czonych jest 406 obrazów i 53 
rzeźby, ilustrujące rozwój sztu- 
ki polskiej od początku XVI 
wieku do chwili obecnej. 
Poczynając od renesansu, Wy- 
odrębniono tu szereg zagadnień. 


jak np. początek nowożytnej 
sztuki polskiej, rozwój pol- 
skiego portretu w wieku XVI 


ji XVII, malarstwo wieku oświe- 
|cenia. W osobnej sali pokazano 
zespół obrazów Canaletta. 
przedstawiającycn Warszawę w 
ostatniej ćwierci XVIII wieku. 

W sali drugiej połowy XVIII 
wieku pokazano po raz pierw- 
szy w dziejach Galerii, obok 
bogatego zespołu portretów, 
dwa płótna historyczne Baccia- 
rellego oraz dzieła Smuglewi- 
cza i Wojniakowskiego. ilustru- 
jące uchwalenie Konstytucji 
3 Maja į Powstanie Kościusz- 
kowskie, 

W *sali tej początki rozwoju 
malarstwa pejzażowcego ilustru- 
ie zespół 3-ch pejzaży dekora- 
cyjnych Norblina. Przejście do 
realistycznego portretu miesz- 
czańskiego pierwszej połowy 
,XIX w. to portrety Smuglewi- 
cza į Peszki. 

W sali 


pierwszej połowy 


oparciu o osiągnięcia przeszło- | dzieł jest w dzisiejszym swoim | XIX w. pokazano przede wszy- | 


— rne nn nc 
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stkim najbardziej postępowe w 
tym czasie środowisko warszaw- 


skie z dominującym nurtem 
klasycyzmu reprezentowanym 
przez sztukę Brodowskiego 


Podkreślono też specjalnie po- 
czątki szkolnictwa artystyczne- 
go i zaczynający się w Wąrsza- 
wie ruch wystawowy. 
Tematyka historyczna. mają- 
ca kluczowe znaczenie w dzie- 
jach naszego malarstwa XIX 


sób wyjątkowo pełny ij wszech- 
stronny. Obejmuje ona trzy sa- 
le: 

1 Michałowskiego (zbiór o- 
brazów tego malarza został 
znacznie powiększony. m. in. o 
depozyty z Krakowa) i Grott- 
gera. 

2. Matejki przybyły tu 
dwa wielkie obrazy: Rejtan i 
Konstvtucja 3 Maja, oraz 

3) malarstwa historycznego 
późniejszego, reprezentowanego 
przez Rodakowskiega (m. in. 
cenny depozyt z Muzeum: w 
Łodzi Portret matki). Sim- 
mlera į Gersona. 

W rowv sposób pokazane zo- 
stało zagadnienie pejzażu w je- 
go całościowym rozwoju, jak 
również twórczość takich arty- 
stów. jak Brandt, Chełmoński i 
Malczewski. 

Podkreślono twórczość braci 
Gierymskich, poświęcając 
osobną salę. 
tvchczas ukazano 
Podkowińskiego, 
skiego, Lentza i 
skiego, 

Malarstwo 


twórczość 
Wyczółkow= 
Krzyżanow- 


20-lecia między- 


| wieku, pokazana została w Spo- bliższym 


| 
| 
| 


(okres czasu działała w central- | 
nych instytucjach państwowych ` 
| Jugosławii. 


się nikomu.. 
nością zwracamy uwagę. że organizacja 
państw 
wynikami 


| wego 


zacjach doszło do 


rocznych | 


otwartych | 


l 


| Prawie codzienne procesy są- 
dowe w Belgradzie, Rijece, Za- 
grzebiu. Ljubljanie. Skoplju, 


Niszu. Prysztynie, kary śmierci | 


na patriotów, działających w 
Ministerstwie Kolejnictwa i je- 
go odgałęzieniach, nie są w sta- 
nie zdławić coraz silniejszej 
walki ludu o obalenie rządów 
titowskich. 


wystąpień przeciwko wojennej | 


polityce góry titowskiej. jak na 
przykład w organizacji Teleto- 
nów Miejskich w Belgradzie. 
W wielu obwodach Słowenii 
byli oficerowie i żołnierze od- 
działów partyzanckich występu- 


ją z partii titowskiej. dema- 
skując jej faszystowski cha- 
rakter. W Suchym Dolu 57 


członków z sekretarzem na czele | 


jawnie oświadczyło, że nie ' po- 
zostaną oni dłużej w partii ti- 
towskiej, prowadzącej politykę 
amerykańską, polityke zdrady 
najżywotniejszych interesów na- 
rodów Jugosławii. Pomimo 
wszelkich wysiłków i nacisku 
policyjnego w 320 wsiach okrę- 
z -15 marca <Br> 
udało się titowcom 
żadnej organizacji partyjnej. 

Sami titowcy zmuszeni sa 
przyznać wzrost aktywności nie- 
legalnych patriotycznych, rewo- 
lucyjnych organizacji, tworzą- 
cych się i działających nawet 
w takich instytucjach i orga- 
nach państwowych, które klika 
Tito uważa za opokę swego re- 
żimu. 

Szeroko jest znana 
ność grupy patriotów w redak- 
cji organu KC titowskiej partii 
„Borba“ — dziennikarzy Petko- 
wieza, Proticza, Petrowicza. Sfo- 
janowicza. Grupa ta nawet w 
norze propagandy  amerykań- 
skiej zorganizowała działalność 
rewolucyjną wymierzoną prze- 
ciw reżimowi zdrady i faszy- 
zmu. Ciężkie ciosy zadawała 
titowcom grupa towarzyszy z 
byłym wiceprzewodniczącym 


Rady Gospodarczej przy rządzie | 
Wojisławem | 


jugosłowiańskim 
Srzenitczem, która przez długi 


Dzielnie walczyli 
patrioci — 
Szkoły Dyplomatyczno - Dzien- 
nikarskiej. których działalność 
zmusiła Amerykanów i 
ców do jej zamknięcia. 


Ale z całą nasza skrom- 
armii europejskiej, 
była już wypró- 
naszych szeregach“ 


zachodnich 
w a 
tdzie 
(Z prasy) 


Rys. JAN SOCHACKI 


wojennego wzbogacone zostało 
depozytami z Muzeum Narodo- 
w Poznaniu — (obrazy 
Pautscha. i Jarockiego), oraz 
licznymi depozytami instytucji, 


„artystów i osób prywatnych (m. 


'kiewicza, Wnuka, Pugeta, Ku-. 


in. wybitnej wartości portret 
Bretończyka —  Ślewińskiego, 
zbiorowy portret rodziny — 


Weissa, oraz cenny depozyt Pre- 
zydium Rady Narodowej m. st. 
Warszawy: „Gitarzysta“ — Pro- 
naszki. 

Rzeźbę polską reprezentują 
dzieła Dunikowskiego, Stryn- 


ny, Wittiga i innych. 

Pokaz rzeźby współczesnej 
nie obejmuje na pewno całości 
dorobku z tej dziedziny, i na 
pewno dział ten zostanie w naj- 
czasie uzupełniony 


i wieloma pozycjami. 


Również z radością witamy 
zapowiedź prof. Lorentza, iż 
niebawem otwarte zostaną sale 
z miniaturami i grafiką polską. 
które uzupełnią przegląd cało- 
kształtu osiągnięć polskiej sztu- 
ki plastycznej. 

Zakończenie wielkiego traktu 
Galerii, sale poświęcone naszej 


sztuce współczesnej — stano- 
wią w tej formie, w jakiej je 
dziś oglądamy — element 


zmienny i rozwijający sie, któ- 
ry będzie logicznie przegrupo- 
wywany i uzupełniany. Głów- 
nymi pozycjami tego działu są 
dzieła Eibischa, Pronaszki, 
„Proletariatczycy”  Kowarskie- 
go, „Manifestacja 1905 r.“ Gru- 
py Sopockiej, „Lenin* ii „Mat- 
ka Koreanka' Fangora, obrazy 


 Kobzdeja. Studnickich, Teyssey- 
i ra, Krajewskiego, Byliny i in- 


im | 
Bogaciej niż do- : 


nych. 
Wiele dzieł współczesnych na- 


„szych plastyków, które pragne- 


Dział listów i interwencji 8- 65-23, 
1 mies, — 450 zł, kwart. 
zł Iniormacji w sprawie prienum. zagranicznej udziela PPK „Ruch“ Biuro Wyd. Zagr., Warszaw. 


libyśmy dzisiaj już w Galerii 
widzieć, znajduje się jeszcze w 
zbiorach objazdowych wystaw 
plastycznych, krajowych i za- 


15.50 zł, 


nie. 
utworzyć , 


działal- | 


słuchacze Wyższej 


titow- 


Qpór wzrasta 


Walka, która toczy się we- 
wnątrz partii titowskiej pomię- 
dzy górą faszystowską i jej 
poplecznikami — z jednej stro- 
ny oraz uczciwymi ludźmi. 
którzy z ludem występują prze- 


ciwko tyranii gestapowskiej i 
niewoli imperialistycznej — z 
drugiej — zaostrza się coraz 
bardziej. W wyniku tej walki 
titowcy ponieśli jeszcze jedno 
haniebne fiasko. Musieli odro- 
czyć „VI zjazd'* swej partii, 


zwołany na 19 października br. 

W specjalnym Biuletynie In- 
formacyjnym Białego Domu w 
Waszyngtonie, właściwi rządcy 


partii titowskiej — monopoliści 
amerykańscy ogłosili bardzo 
charakterystyczny komunikat. 


stwierdzający, że rząd belgradz- 
ki przystąpi do masowej czystki 
partii. Podobna wiadomość była 
wydrukowana również na ła- 
mach „New York Times*. Po- 
twierdzić musiał to później sam 
herszt bandy faszystów Tito, 
zapowiadając, że z partii usu- 
niętych zostanie 100 tysięcy 
członków. To znaczy 100 tysię- 
cy — stawiających opór jego 
zbrodniczej polityce, nie chcą- 
cych ponosić odpawiedzialności 
za tę polityke. 

A takich 
Wbrew powodzi kłamstw i 
oszczerstw, którymi titowcy za- 
truwają świadomość mas ludo- 
wych, usiłując omotać je siecią 
kłamstw i wciągnąć w otchłań 
wojny imperialistycznej. 

Faszystowskiej propagandzie i 
ideologii titowców 
tworzącej się nowej komuni- 
| stycznej partii Jugosławii prze- 
ciwstawiają naukę Marksa 
Engelsa - Lenina - Stalina, sta- 
linowską politykę braterstwa 
między narodami i pokóju. 

Materiałv historycznego XIX 
Zjazdu sławnej partii Lenina- 
Stalina oraz uznanie, jakie Zjazd 
ten wyraził dla narodów Jugo- 
sławii, które pozostały wierne 
| swemu wyzwolicielowi i abroń- 
cy — Związkowi Radzieckiemu 
i bratnim narodom krajów de- 
mokracji ludowej, stanowią dla 
wszystkich patriotów jugosło- 
wiańskich potężny bodziec do 
dalszej walki wyzwoleńczej. 


Świetlice na Wybrzeżu 
oażywiają dzialalność 


| ożywienia działalności świetlic 
robotniczych na Wybrzeżu. Po- 
nad 200 świetlic włączyło się do 
współzawodnictwa o tytuł naj- 
iepszej świetlicy związkowej. 

Przy świetlicy Zarządu Por- 
iu  Gdańsk-Gdyvnia znacznie 
rozwinął swoją działalność Ka- 
szubski Zespół Pieśni i Tańca 
oraz zespół artystyczny, który 
występuje nie tylko, we włas- 
nym zakładzie, ale również w 
ośrodkach wiejskich. 

Wyróżnia się na Wybrzeżu 
świetlica przy Zakładach Na- 
prawczych Taboru Kolejowego 
|w Gdańsku. Zespół redakcyjny 


wyborczym wydał 22 gazetki 


| ścienne. 
33-osobowa orkiestra oraz ze- 
spół mandolinistów wysiępowa- 
ły w różnych ośrodkach na 
Wybrzeżu. Po 350 i 400 osób 
gromadziły wieczornice, organi- 
 zowane w okresie przedwybor- 
czym w świetlicy Kolejowego 
' Węzła Gdyńskiego. (PAP). 


| granicznych. Dotyczy to malar- 
stwa i przede wszystkim — jak 


|wystawę trzeciego Salonu Ogól- 
nopolskiego. 
żywić nadzieję — w poważny 
| sposób wzbogaci następne, cze- 
|kające już na naszych współ- 
czesnych twórców sale wysta- 
wowe Galerii. Ale z radością i 
dumą możemy nawet w tej nie- 
pełnej ekspozycji naszej sztuki 
współczesnej dostrzec potwier- 
dzenie słuszności naszej drogi 
— drogi realizmu socjalistycz- 
nego 

Galeria udowadnia swoim u- 
,kładem bezspornie, że właśnie 
realizm socjalistyczny i tylko 
on zdolny jest pomóc naszym 
twórcom współczesnym w na- 
wiązaniu do wielkiego reali- 
stycznego nurtu narodowego 
malarstwa — tylko ta metoda 
umożliwia im podjęcie i zreali- 
zowanie w swych dziełach wiel- 
kich zamierzeń. Twórczy nurt 
naszej sztuki, od renesansu po- 
przez osiągnięcia wieku oświe- 
cenia przez  Bacciarellego, 
. Canaletta, Smuglewicza — nurt, 
który kształtował wielkość Ro- 
dakowskiego, Michałowskiego i 
Matejki — kontynuowany jest 
w dziełach współczesnego malar 
stwa polskiego. Ten nurt, słab- 


nacy wyraźnie na przełomie 
wieku i w okresie międzywo- 
jennym — zaczyna odżywać 


znów w sztuce współczesnej. w 
sztuce realizmu  socjalistvczne- 
go — odżywa i nabiera sił, się- 
ga po pełne patosu środki wy- 
razu i ambitnie zajmuje się po- 
rywającymi, godnymi naszej 
współczesności problemami. 
Galeria Narodowa zgromadzi- 
ła to, co ma istotną war- 
! tość, co mimo jak to wi- 
|dzimy w okresie secesji i deka- 
dentyzmu, (i co dostrzec może- 
|l my w formalistycznych kierun- 


| 
| 


jest coraz więcej. | 


organizacje ` 


Okres kampanii przedwybor- | 
czej przyczynił się poważnie do ` 


tej świetlicy w okresie przed- . 


wspomnieliśmy — rzeźby. Ma- 
|my przy tym w perspektywie 


który — należy i 
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Opowieść starego stolarza 


Stary jestem, spójrz na moje dłonie, 


pół wieku z nich nie wypuściłem hebla. 


Dla biednych sośninę, bogatym mahonie 
strugałem — łoża i meble. 


Niejedna siekierę stępiłem. Niejedno 
dłuto złamałem o sękate drewno. 

Lecz losy zmienić strudzonym i biednym 
czy można — nie wiedziałem na pewno. 


Ja młodości swojej ani la 


t swych męskich 


sam nie wybierałem — któż wybiera krzywdę? 
Nam kłamała młodość, uginały nas kleski, 


w to życie nas wbito jak 


I oto: dziadku, heble weż 


futryny krzywe. 


i swą siekierę — 


powiedzieli — wielka zaczyna się stolarka... 
Ote życie nasze zaczęło się dopiero, , 
nowy los na własnych trzeba dźwigać barkach. 


Więc i podźwignąłem, choć nie było lekko, 


ale miło słyszeć, kiedy dr 


zwi i okna 


w nowych domach skrzypią, patrzysz — niby mleko 


klucz od drzwi wręczyli, 


bieli się kamieniem wyłożony blok nasz... 


Dom stolarzowi dali w środku miasta, 


jeszcze dziękowali... 


Myśmy młodości swej nie wybieran, 
niech nam, starym ludziom. nowa świeci gwiazda! 


Wiersze Broniewskiego 


| na 


(f) MOSKWA (PAP) Nakla- 
dem Państwowego Wydawnic- 


«wa Literatury Pięknej Litew- | 
skiej SRR ukazał się w języku | 


po'skim zbiór wierszy Włady- 
sława Broniewskiego. | 
W Litewskiej SRR wydaje się 


; 
Kropki 
ZNAMIENNA OMYŁKA 


Podając wiadomość ze Strass- 
burg, amerykańska. 
„New York Times“ zaopatrzy- 


gazeta | 


Litwie 


pisarzy radzieckich i polskich 
oraz 11 dzienników i czasopism. 
Wiele filmów ukazuje się w 
dukbingu polskim. Dziecj lud- 
ności polskiej uczęszczają do 
szkół z polskim językiem wy 
i sładowym. 


tall 

na zb 

(ła ją nagłówkiem: „Strassbourg 
| Germany“ (Niemcy)... uznając 
widocznie rewizjonistyczne ma- 
jaczenia hitlerowców o Alzacji 
i Lotaryngii. (ea) 


Pod ostrym kątem 
z 


Dogadzały jak mogły swym 
świnkom Gębalowa i Przyby 
mowa. Nie żałowały im ani kar- 
tofli, ani śruty. Z zadowoleniem 
chrząkały prosiaki. czujac że na 
najbliższym spędzie zaćmią uro- 
| dą wszystkie tuczniki z całej 


gminy. , TE .. 
Nadszedł wreszcie dzień spe- 

du. Cieszyły się Gębalowa i 

 Przybymowa, kiedy wczesnym 


rankiem 23 października poma- 
gały ładować mężom tuczniki na 


wozy. Ciężkie sztuki, to i cięż-- 


kie pieniądze przywieziecie — 
mówiły do mężów — a przyda- 
dzą się w sam raz na zimę. na 
ciepły przyodziewek dla dzieci 
i dła nas. 

Przybyło na spęd wielu chło- 
pów, którzy chcieli wywiązać 
|ie z 


„wali tuczniki, przywieźli żywiec 
'na sped i chcieli go sprzedać. 
ale cóż. Okazało się, że nie ma 
, kto kupować, 
Cierpliwie czekali chłopi go- 
| dzine. dwie. Po trzech godzi- 
nach bardziej krewcy poczęli 
| „błogosławić“ biurokratów, co 
"nie szanują czasu rolnika w lak 
gorącym okresie jesiennych ro- 
bót w polu. Około południa. 
część chłopów zamierzała już 
odjechać do domu, Y 
Najwytrwalsi, a między nimi 
Gębala i Przybym, poszli wre- 


kach sztuki okresu międzywo- 
| jennego) niejednokrotnych 
pomyłek i artystycznego zbłą- 
kania się, stanowiło ambitne 
poszukiwanie prawdy arty- 
stycznej, i co mimo formali- 
stycznych obciążeń, nie traciło 


mimo wszystko kontaktu z ży- 


ciem i nie oderwało się od te- 
i go gruntu, jakim jest umiło- 
wanie człowieka i jego spraw. 


Jest rzeczą do dyskusji czy | 
Galeria ukazuje wszystko, czy 
obejmuje wszystko, co powinno 
Ale te dy- + 


się w niej znaleźć. - 
skusyjne momenty stanowią i 


| beda stanowić element życia 
Galerii. W Narodowej Galerii 
I Sztuki Polskiej zdobywamy 


| przecież najwspanialszy w Pol- 
sce warsztat naukowy. Gdzież, 
jeśli nie tu właśnie, ma się 


, rozwinąć poważna i wyczerpu- 


tradycji i sztuki współczesnej? | 


Po raz pierwszy w Polsce, z 
taką głębią i w takim rozmiarze 
została zrealizowana naukowa, 


'rmarksistowska. realistyczna me- | 
toda widzenia historii sztuki i; 


historii kultury, wyrażona w 
ekspozycji muzealnej. Niewąt- 
pliwie z wielką 
ży przyjąć to osiągnięcie. 
'steśmy przekonani. że 
i jej nowoczesna metoda orga- 
| nizacji będzie miała doniosły 
"wpływ na wszystkie inne nasze 
placówki 
Szły już na 
go przeorganizowania 
'zbiorów. 

Należy tu właściwie 
ogromny wkład pracy twórców 
Galerii: profesora Stanisława 
Lorentza i jego najbliższych 
współpracowników naukowych. 
prof. Zdzisława Kępińskiego, 
który opracował i 
program ekspozycji, wkład pra- 


Je- 


swych 


cy prof. Juliusza Starzyńskiego | 


1 pracowników naukowych 


' Państwowego Instytutu Sztuki i 
f 
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nocny 


Wiejska 12, tel. 


obowiązkowych dostaw 
Żywca. Jedni i drudzy wyhodo- 


'jąca dyskusja na temat naszej. 


radością nale- ` 
Galeria . 
muzealne, które we- | 


drogę nowoczesne- : 


ocenić , 


zrealizował | 


na prenumeratę zakładową przyjmuja 
7-52-50. Zakł. Graf, i Wydawn, Dom Słowa 


Zrobić porządek z biurokralami 


szcie do GS-u dowiedzieć się jak 
długo jeszcze mają czekać. Przy- 
padkowo ohecny tu przedstawi- 
ciel CRS polecił, aby tuczniki 
przyjęto od chłopów. Nikomu 
nie można było jednak zapla- 
cić. gdyż jedynie kłasyfikator 
Centrali Mięsnej ma prawo oce- 
nić dostarczony żywiec. Ten zaś 
po prostu nie przyjechał na 
spęd. 

Nie mógł przyjechać, gdyż nie 
miał ośrodków lokomocji — tlu- 
maczyło kierownictwo delegatu- 


: ry Centrali Mięsnej w Tarno- 
brzegu. 
Wydaje nam się, że władze 


zwierzchnie tej delegatury po- 
winny jak najszybciej j obo- 
. jetne jakimi Środkami lokomo- 
cji choćby na „latajacym dywa- 
nie“ z perskiej baśni udać sie da 
Tarnobrzegu, aby po pierwsze 
pouczyć wszystkich pracowni- 
ków podleg!yvch delegaturze, że 
dekret » odowiązkowych dosta- 
warh żywea obowiązuje chło- 
pów do dostarczenia w termi- 
nie przewidzianej planem ilości 
Żywca, a na aparat skupu na- 
kłada obowiązek skupienia żyw- 
GA. a bo drugie: nauczyć biuro- 
kratów z delegatury CM w Tar- 
nobrzegu posługiwania się nie 
tyłko samochodami. ale i po- 
ciągiem. rowerem, a w razie po- 
trzeby także własnymi nogami. 
I (m. s.) 
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l oraz wysiłek ogromnego zespo” 
łu innych pracowników nauko= 
wych i technicznych. którzy w 
organizowaniu Galerii uczestni= 
czyli. 

Galeria została stworzona w 
ramach październikowego zobo» 
,wiązania, po kiłkumiesięcznym 
okresie wytężonej pracy. Sta= 
nowi ona godny najwyższego 
"szacunku przejaw kolektywnej, 
entuzjastycznej mobilizacji sił 
kolektywu naukowego, twór- 
czego i technicznego. 

Organizowanie Galerii Nars- 
dowej obudziło ogromne za- 
interesowanie szerokich kół pol- 
skiego świata muzealnego. Wie- 
le cennych dzieł z Muzeum Na- 
rodowego w Krakowie, w Po- 
znaniu, w Łodzi i w innych 
miastach, zostało oddanych w 
depozyt Muzeum Narodowego w 
"Warszawie, dla wzbogacenia Í 
uzupełnienia Galerii, Widzimy 
jw tym przejaw głębokiej miło- 
ści, jaką otoczona jest przez 
cały naród nasza rosnąca stoli= 
: ca. Odbudowująca się Warsza- 
i wa, stolica naszego państwa lu- 
dowego. stolica socjalistycznego 
narodu, budowana jest w ca- 
lym swym pięknie nie tylko re- 
kami robotnika, inżyniera 1 
technika, ale wzbogacana jest 
również myślą twórczą naukow- 


' ca i historyka sztuki, artysty 
i muzeologa, 
Galeria Narodowa w salach 


Muzeum Narodowego w War- 
szawie. jest już otwarta j co- 
dziennie udostępniona setkom 
, zwiedzających — artystom. nau- 
kowcom, młodzieży į miłośni- 
kom sztuki, Przejdą przez nią 
tysiące i miliony — z Warsza- 
i WY i z całej Polski. 

Otwarcie Galerii Narodowej 
,w Warszawie jest poważnym 
wydarzeniem w historii naszej 
kultury i będzie miało istotny 
wpływ na dalszy jej rozwój. 
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